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W Y R O K  W  PRO CESIE C IUNKIEW ICZOW EJ
Enho ehscesAw anlyiydawsklch 
w tefccraii homEsiji H e tm j
Warszawa. 16. 12- (Sin) Niezwykle interesująco 

przedstawia się dzisiejsza dyskusja w komisji- bu­
dżetowe! nad budżetem prazyd.uim rady mini­
strów. ■ P- premier nie przyszedł na posiedzenie. 
Referował Dudżc.t pości Mutten-Czaipslfe (BB), po 
mim przemawiał posd Chrucki (Kij j* r.). po-czem 
zabiał glos poseł Tiampczyński (KI. Nar.), który 
ośw'adcza: Żałuję, że niema p. pncm!era chociaż
zapowiedziałem, że poruszę kwestie, które nie po- 
wiinne Dyć poruszane z trybuny. Car iVŁilkołaj 1. 
■Sjójwf, że każdy monarcha powinien się tak za 
chować, ażeby naaod mógł mu wybaczyć jego sta­
nowisko. Rząd pomajowy powiiiiien się starać o 
to, aby tónaj zspomniaj, w jaki sposób przyszedł 
do władzy. W Bołsce są trzy Masy obywateli: ga- 
gałlki sanacyjne, szairy tłum podatników d o pozy, 
:aja, wystawiona na szykany adm‘lustracyjne- Wy­
tworzyła się wór ód narrdiu wiellba nienawiść.

Poseł Polakiewicz: Ale do kogoV
P, Trąmpczyńskl: Siamowiska d korzyści należne

• od rząau dostają się ty.iko jego służkom.
P. Polakiewicz: Draga nieprawda.
Poseł Trąmpczyński atakuje w  dalszym ciągu 

mim. Jędrzejewioza i mówi: Kaidy obchód narodo­
wy składa się na Śląsku z dwóch obchodów-, ic- 
den sanacyny, dragi prawdziwie narodowy. Sam 
byłem na obchodzie 10-lecia okupacji śląskiej.

Protesty I głosy: Co to znaczy okupacja?
Poseł Polakiewicz: My to sobie zapamiętamy
P- Trąmpczyńskl: Okup a ci a, to znaczy wzięcie 

w posiadanie. Polacy na Śląsku i Pomorzu są go­
rzej traktowani od Niemców. Mówca przytacza ca 
ły  szereg przykładów izekumei konwcjL krytykuje 
wyrok w sprawie sen. W yrostka, podaje przykła­
dy wpływania przez ofoby postronne na urzędni­
ków itd.

Poseł Czapiński (PPS) żąda autorytatywnej od 
ijwwdedzi w sprawie redukcji płac urzędniczych,
• gdyż zachodzi obawa, czy nie podsunie sie teraz 
redukcji w drodze inicjatywy poselskiej^ BB, czy 
\» ż  g'upy Kulisiewicza. O n i spraw orz ądm ośc i w 
Polsce mówić będzie p-zy budżecie MSW, teraz

■porusza tylko sprawę ...bida i torturowania w U- 
rzęd.nJi śledczych, na policji i w areszcie". Są to 

‘rzeczy niedopuszczalne w państwie, które chce u 
chodzić za państwo cywilizowane. Mówca przypo- 

.zntoa fakty zacytowane w  interpelacji PPS w tei 

.sprawie i ; cdlkreśla, ze nie chodzi tu o pobicia 
doraźae. ale o tortury system a ty czne i fakty. O 
fałatach tych głośno już w świi cle. Mówca zapy­

tuje, czy rząd zna te fakty i czy zamierza w spo 
sób bezwzględny położyć kre.- tym metodom. Mó­
wi o demoralizacji w stanie urzędniczym na' s t a ­
tek msiKich uposażeń. Niedawno wykryto afitę  

łapówkową w warszawskiej izbie skarbowej i 
sprzeniewierzenia w instytucjach wojskowych. W 
tej sytnSeji nie m°żna stać na stanowisku, że ponle 
w'aż potanieć ma cement i papier, można obniżyć 
uposażenia urzędnicze.

Po nim przemawia poseł Polakiewicz (BB) 
który zarzuca p. Trrąmpczynskiemu zadętą iwona- 
wiiiść i mówi: P. Trąmpczyński twierdzi, że całe 
życie wałczył z  korupcją. W t . 1921 byłem świad­
kiem jednego z przykładów tej walki. P. Trąmp-

czyńaki był wówczas członkiem głównego kom Te 
ta plebiscytowego przy Radzie ministrów, a ja na 
leżaiem do tego koittfeta z ramienia naczelnego 
wodza. Na ,ednem z posiedzeń podczas nieobec­
ności p. Korfantego przyszedł Rrąmp.. zyńslki^i za-, 
imite:i-pe'ował rząd. czy N.1.KP. bada jakiemu środ­
kami dysponuje komisarz plebiscytowy na Śląsku, 
p. Koróanty^.-Dflpowiedziano na to, że nie, a  ja 
zapytałem p. Trąmpczyńsk;ego, czy ma wącpli-wo 
śoi co do sposobu dysponowania tem-i fandriszani- 
przez Korfantego, czyli poprosta, ozy posądza 
Koifantego, że kradnie.

P- Trąmpczyński: Tak pan nie powiedział.
P. Polakiewicz: P. Tcąrapczyrislki odpowiedział 

że tak. To oświadczenie jego podobało mii się :'ako 
wyraz odwagi, a teraz tensam p- TrąmpcZy.iski 
wróg korupcji stępił swój atak w siosułkii ao 
człowieka, którego tak zdyskwalifikował, W  diBę- 
siątą rocznicę tragicznej śmierci Narutowicza 
niech pan minie nie wciąga do dyskusji, utrzyma­
nej na poziomie pański* h uczuć nienawiści

Mewa t& sła Dra Rosmarina
Z kcJei zabieia głos poseł Rosmarin (Koło Ży­

dowskie i oświadcza: Od dłuższego czasu gioSy
reprezentantów żydowskich nie napotykają na ża­
dne echo w łonie rządu. Ekspose p. premierów 
nad tą sprawą przechodź9 ćo porządkn dziennego. 
Od pewnego czasu Jesteśmy świadkami ekscesów 
antyżydowskicn, wywołanych w pewnych odstę­
pach czasu przez pewne czynniki. Nie spotykają 
się one z reakcją, z  jaką powinny się spotykać. 
Od szeregu lat odbywa się szalona agitacja w pra 
sie naroduwo-demokra-.yczne], która pod tym 
względem cieszy się szczególną op'eka cenzora. 
Parę duł temu byl w „Gazecie Warszawskiej" 
artykuł Mosdorfa, w którym powiedział m. In.: 
„Bijcie Żydów, nie obawiajcie się jakiejś reakcji 
Zagranica". Nie mogę czekać fla budżet MSW., 
muszę tę sprawę teraz tutaj poruszyć. Przez pięć 
dnj z rzędu pod okiem władzy policyjnej bite ludzi 
bezbronnych na uiicy we Lwowie w sposób skan­
daliczny. Rząd w sprawie żydowskiej puZOsta<e 
pod wpływem endecji ‘ nłe ma odwagi wystąpić 
w należyty sposób. Ludność nie rozumie tego, jak 
można pewnemu stronnictwu, które walczy rzeko­
mo o praworządność, pozwolić hulać przez szereg 
dni bezkarnie przeciwko spokofnej ludności. Ende­
cji i rządowi zdaje się, że to się da zachować w 
czterech ścianach 1 i"  to się nie wyda zagranica. 
We Lwowie w czwartym dnln ekscesów skonfiskt- 
wano przedruk artykuin „Gazety Polskiej", potę­
piającego te ekscesy. Oczywiście zagranica reago­
wała w sposób kolosalny. I tu mam pretensje w 
stronę PAT. PAT myśli, że jeżeli nie poda wiado 
mości o tych wiecach, czy interpelacjach w parla­

mencie angielskim, to już te rzeczy nie istnieją 
Przeciwnie, jest obowiązkiem PAT uświadomi 
ludność polską, jaką reakcję wywołują te ekscesy, 
antyżydowskie zagranicą, ażeby wykazać, że ta 
robota endecka szkodzi Polsce, Rząd powinien po­
stawić kwestję żydowską jasno, aby ludność wio 
działa, że będzie ochroniona w razie haniebnej na­
paści stronnictwa, które ma aspirację do objoCJ* 
rządów w Polsce.

P. Polakiewicz: Prędzej mi włosy wyrosną na tej 
dlłtai..

P. Kornecki, (KI. Nair ): Wyrosną.
P. Rosmarin: Co sie tyczy służby ituormacyjnsj 

PAT, to rzeczywiści stwierdzić należy pewien po 
stęp. Ale muszę wyrazić żal, że prowincja nte 
jest tak obsługiwana, jak stolica. Co do Trybunału 
Administracyjnego, to istniejące tam zaległości 
przeradzają się w skandal. Trybunał mnsi być łn- 
stytucią dla żyjących, a nłe dla trupów rzeczywi­
stych lub gospodarczych.

Poaeł Kornecki (Ki. Nair.) odpowiadając posłowft 
Ro-snffeihinowt oświadcza: Chcielibyśmy widzieć
pańsitwo w oparcMU o pTarwo. Nigdy nie posunęliś­
my si; do tego, ażebyśmy szli przez most i oba­
lali rząd. Dyskusję w kwestji żydowskiej podej­
miemy przy budżetffil MSW. Stwierdzam jednak, 
że p. Rosmariin nawołuje cenzurę względem mas. 
Zagranica napewno dowiedziała się także o przy­
czynach wypadków lwowskich i o tern. że ani je­
den Żyd niie został zabity.

Na tern dyskusję przerwano do jutra, godz. 10.30 
przedpołudniem.
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l i k  M m l i
L 1Dnia 11 grudnia 1925 czwarty senat karny San­

dru Rzeszy w łapsku skazał magazyniera W altera 
Bullea-jahna- za zdradę kraju na 15 la t Więzienia. 
Bullerjahn oskarżony był o to, że Międzyaljiane- 
kiej Kontrolnej Komisji Wojskowej zdradził istnie­
nie pewnego niemieckiego magazynu amunicji. 
Przed sądem ‘wyparł się . Bullerjuhn stanowcze 
zarzuconego mu czynu. Wszelkie przeciw niemu 
podejrzenia opierały się wyłącznie na poszlakach. 
Niezwykłym i w całej, nietyiko niemieckiej, ju­
rysdykcji skandalem było to, że główny, a  właś­
ciwie jedyny obciążający Builerjakna świadek, 
nietyiko samemu oskarżonemu w ciągu caiej 
rozprawy aż do ogłuszenia wyroku był zupełnie 
nieznany, ale — słuchajcie, słuchajcie! — świad­
k a  tego nie znał nawet trybunał orzekający. W 
aktach śledztwa znajdował się litylko protokół 
podpisany przez komisarzy policyjnych, który 
stwierdzał, że pewna wysoko postawiona a  prag­
nąca swego nazwiska nie wyjawić osobistość ze­
znaje, iż wobec niej wyraził eię jeden z oficerów 
Międzyaljanckiej Wojskowej Komisji Kontrolnej, 
iż Bullerjahn pewnego arna zjawił się w Kance- 
larji Komisji i  za cenę 1200 czy też 1400 marek 
adradził istnienie magazynu amunicji we Witte- 
oau. Kim owa tajemnicza osobistość była, czy 
spostrzeżenia jej były absolutnie pewne i zezna­
nia zasługujące bezwzględnie na wiarę — tej 
kwestji Reichsgericht w Lipsku nie badał, bo ba­
dać nie mogi, nie wiedząc wogóle, o kogo ehoazi. 
W ystarczała relacja organów policyjnych i śled­
czych. I  na takiej to podstawie, na podstawie 
poszlak — i to takich poszlak — skazał Najwyż- 
ezy Sąd Rzeszy niemieckiej W altera BuUerjahna 
d a  15 la t więzienia.

IL
Opinja publiczna w Niemczech — oczywiście 

"demokratyczna i postępowa opinja publiczna — 
nie przyjęła powyższego wyroku spokojnie do 
wiadomości. Bullerjahn, zapewniając o swej nie 
winności, poszedł do więzienia, ale niemiecka Li­
ga dla Obrony Braw Człowieka i Obywatela nic 
spoczęła dopóty, dopóki nie dopięta swego —- 
tj. wznowienia procesu. Nie będziemy szczegółów 
tej pięknej i szlachetnej siedmioletniej kiampauji 
opo wiadali — ramy tego artykułu na to  nie poz­
walają. Największe zasługi w tej akcji mają dwaj 
ludzie: socjalistyczny poseł do Reichstagu, dr 
Paul Łevi który sprawę Bullórjahna wniósł na 
tapet parlamentu, oraz dzielny publicysta nie­
miecki Józef Bernstein. Przez długich siedem lat 
trw ała zacięta i uporczywa walka, ażeby zmusić 
Reichsg&richt w Lipsku do wznowienia procesu. 
Dzięki ujawnieniu sprawy z trybuny parlamen­
tarnej udało się mianowicie odkryć owego tajem­
niczego a  trybunałowi orzekającemu nieznanego 
świadka, którego oskarżenie spowodowało zasą­
dzający wyrok. Świadkiem tym okazał się prze- 
mysłowiec wojenny Paul von Gontard, generalny ' 
dyrektor firmy Berlin-Kiadsruher-Industriewerki- 
tej właśnie firmy, której olbrzymie składy amu­
nicji wpadły w ręce Międzyaijanckiej Komisji 
Kontrolnej. Skoro świadek wyszedł wreszcie na 
jaw, doszło też i do wznowienia procesu. Za siu 
żony dr Paul Levi nie dożył już niestety tego 
trjumfu, zmarłszy przed kilkunastu miesiącami 
śmiercią tragiczną. Na przewodzie sądowym we 
wznowionym procesie przed sądem Rzeszy w Lip­
sku raczył już osobiście stanąć czcigodny świa­
dek Freiherr Paul von Gontard. I wtedy — z ‘‘a- 
ł«j góry oskarżenia zrodziła się śmieszna mysz

i S i t  fa jiii
faktycznej prawdy. Gontard nie był nawet w sra­
nie ściśle zeznać, czy ów oficer angielski miał 
istotnie na myśli BuUerjahna, czy też kogo inne­
go. Sam ponadto kabitus moralny Gontarda oka­
zał się mocno podejrzany'. Krótko mówiąc — W al­
ter Bullerjahn został przez sąd Rzeszy na mocy 
wyroku we wznowionym procesie w zupełności j 
uwolniony od winy i kary. Po siedmiu latach j 
więzienia wyszedł na wolność i światło dzienne. !

IH.
W roku 1920 toczyła się na wschodnich .rubie­

żach Rzeczypospolitej Polskiej wojna z bolszewi­
kami. O gehennie, jaką wówczas przechodziła 
ludność żydowska na kresach, niema potrzeby w 
tym związku wspominać. Kwestja ta  należy do 
historji, a sumienny historyk z pewnością sumien­
nie w swoim czasie ją osądzi. Zresztą cala rzecz 
nie jest specjalnie dzisiaj aktualna. Ale jeden 
epizod tego straszliwego okresu aktualny jest 
jeszcze dzisiaj, aktualny jest jeszcze ciągle. Pro­
ces rehabilitacyjny rabina Szapiry z Płocka cią­
gle jeszcze czeka swojej kolei. Mimo upływu ca­
łych już dwunastu lat.

Historj-a rabina Szapiry z Ptocka da się opo­
wiedzieć w Kilkunastu słowach. Był to rabin or­
todoksyjny, ekasyd, jak opowiadają — człowiek 
o głębokiej pobożności, niezwykle prawy, uczci­
wy, niemal świątobliwy. Sprawami ‘świeckiemi 
nie zajmował się i nie miał o nich nawet wyobra­
żenia. W swojej naiwności i prostocie ducha, mo­
dląc się, ubrany w tałes, wyszedł na hałason swe­
go mieszkania, kiedy w miasteczku zaczęły się 
pojawiać patrole bolszewickie. Oskarżono go o 
dawanie znaków bolszewikom. Postawiono go 
przed sąd wojenny. Była wojna. Skazano go. Na 
podstawie zeznań paru kumoszek-analfabetek, któ 
re „widziały", jak dawał bolszewikom znaki. 
Skazano go na śmierć. Rozstrzelano go.

IV.
Dotrzymamy swego słowa i nie będziemy po- . 

ruszali ówczesnej martyrologji żydowskiej. Ale 
niech nam wolno będzie zacytować tę wiadomość 
jaką Polska Agencja Telegraficzna (PAT) ogło­
siła dnia 29 sierpnia 1900, oraz tę uchwałę, ja­
ką dnia 31 sierpnia 1920 powzięła jednomyślnie 
Rada miejska w Płocku.

Urzędowa PAT-na ogłosiła dnia 29 sierpnia 
1920 co następuje:

„Ludność żydowska, stanowiąca w Płoc­
ku około 30 procent, zachowała się weber, 
żołnierzy wrogo i otwarcie sympatyzowała z 
bolszewikami. Stwierdzono, że Żydzi oble­
wali naszych żołnierzy gorącą wodą. Złapa­
no szereg Żydów na gorącym uczynku porc- I 
ziumiewania się z bolszewikami zapomocą 
podziemnego telefonu. Rabina Szapirę przy­
łapano na gorącym uczynku gdy z balkonu

Paryż , 16. 12. (B) W pobliżu m iejscow ości 
M aury koło Pertignon w ykoleił się dziś pociąg 
pośpieszny z powodów podm ulcnia  to ru . W  
katastro fie  4 osoby zsta ly  zabite, a 16 odniosło 
ranv .

.  . .
B erlin , 16. 12. fSch) Tuż przed w jazdem  na 

stację kolejow ą W uerzburg  zderzył się dziś 
pociąg pospieszny, nadchodzący z W rocław ia  
z w yjeżdżającym  pociągiem  tow arow ym , 
w skutek  czego 10 w agonów  pociągu pospiesz-

Przy bladej, szarawo - żółtej cerze, przygasłych
oczach, ziem samopoczuciu, zmniejszonej chęci do pra­
cy, ogólnem przygnębieniu, ciężkich snach, bólach żo­
łądkowych. ucisku mózgowym i choiobliwem podniece- 
uiu zaleca się pić przez kilka dni zrana naczczo szklan­
kę wody gorzkiej. Franciszka-Józefa.1 Żądać w apt. i dr.

dawał znaki bolszewikom, kierując ich rucha­
mi przeciwko polskim żołnierzom."

Dnia 30 sierpnia 1920 Rada miejska w Płocku 
zajęła się powyższym komunikatem urzędowej 
Polskiej Agencji Telegraficznej i wyłoniła z sie­
bie komisję — złożoną z prezesa rady miejskioj 
Sztromajera (Polaka katolika), radnych księdza. 
Kminkiewicza. Sarny, drat Zalewskiego i ławnika 
Blaya, — celem zbadania tej sprawy. Na wnio­
sek tej komisji Rada miejska w Płocku uchwa­
liła, jednomyślnie rezolucję, którą w całej osno­
wie przytaczamy.

„Wobec wiadomości PAT-a z dnia 29 
sierpnia, omawiającej stanowisko ludności 
żydowskiej w czasie inwazji bolszewickiej 
w Płocku, Rada miejska, jako stojąca naj­
bliżej wypadków miejscowych, stwierdza, że 
ogół ludności żydowskiej zachował się wo­
bec naszych żołnierzy lojalnie i nie okazywał 
sympatji bolszewikom, którzy rabowali je­
go mienie i znęcali się nad nim nar ów,ni jak 
nad ludnością chrześcijańską. W ypadki oble­
wania wrzącą wodą naszych żołnierzy i po­
rozumiewania się z bolszewikami zapomocą 
.podziemnych telefonów, które miały być do­
konywane przez Żydów, dotąd wedle miaro­
dajnych informacyj nie zostały stwierdzone"

V.
Kiedy nieszczęśliwa wdowa rabina Szapiry 

w stała z pokuty i ochłonęła z pierwszego boki. 
wszczęła starania o wznowienie postępowania 
procesowego w sprawie swego rozstrzelanego 
męża. Gała opinja żydowska domagała się — i 
od dwunastu la t ciągle domaga się — w znowią 
nia tego procesu. B. poseł adwokat Haitgias 
podejmował w tym kierunku wszystkie już moż­
liwe kroki. Przyrzekano, obiecywano — i nie do­
trzymywano. Podobno już jakieś przedwstępne 
przygotowania podejmowano, ale — mimo upły­
wu dwunastu lat — do wznowienia procesu ni*' 
doszło.

W militarystycznych Niemczech, w Niemczech 
Papena i Schleichera, w Niemczech rewanżu 
hitleryzmu, doszło przecież pc siedmiu latach o 
wznowienia — w imię prawdy i sprawiedliwości - 
procesu, który właściwie demaskuje tajne zbro­
jenia niemieckie. Mimoto prawda zwyciężyła, 
piętno zbrodni zostało z Builerjakna zdjęte.

Dlaczego u  nas nie dochodzi do wznowieni;, 
procesu w sprawie rabina Szapiry? Chyba fali; 
że rabin Szapira- już nie żyje, nie stanowi istc* 
nego szkopułu. Chodzi o jego pamięć, o jego 
bre imię. o jego wdowę i rodzinę. Chodzi e ho­
nor, o cześć żydostwa polskiego. Chodzi o spra­
wiedliwość i o prawdę.

nego i szereg w agonów  tow arow ych  uległo 
w ykolejen iu . W  chw ilę później w jech a ł w  w y 
kelejonc w agony d rugi pociąg tow arow y, tak  
że oba to ry  są za ta rasow ane  i k o m un ikac ja  na  
te j l in ji  została p rzerw ana. Podczas k a ta s tro ­
fy  odniosło 25 osób rany , w  tem  w ielu  ciężkie. 
O fiar śm ierte lnych  dotąd  n ie  stw ierdzono.

Genewa- 16. 12. P A T  Litwinow z p o z o s ta ły m i 
członkami delegaoji sowieckiej wyjechał do Mo­
skwy.

Domagamy się wznowienia postępowania- pro­
cesowego w sprawie rozstrzelanego za zdradę 
kradli rabina Szapiry. W. B.

D w ie  wielkie katastrofy k o le lo w e
we lancii i w Niemczech
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N A  W Y S T A W IE  N A S Z E  M IES ZK A N IE
__________________  RAJSKA 12

Odmowna odpowiedź St. Zjednoczonych 
doręczona w Warszawie

m-.

, W arszaw a, IG. 12. (S in ) A gencja  „ Isk ra "  
pom im iku je : J a k  się dow iadu jem y, odpow iedź 
rządu S tanów  Z jednoczonych n a  zn an ą  notę 
po lską  z 9 bm . w  sp raw ie  p ła tności ra ty  p rzy ­
p ad a jące j n a  dzień  15 bm . nadeszła  do W a r ­
szaw y dopiero  w  c iąga  .a n k a  16 bm . Je s t ona 
n eg a ty w n a  w  stosunku do propozycyj z a w a r­
ty c h  w  o sta tn ie j nocie rząd u  polskiego.

W  ciągu  d n ia  dzisiejszego odbyw ały  się w

łonie rząd u  rozm ow y n a d  odpow iedzią, jak ie j 
rząd  polsk i udzieli w  ty m  k ie ru n k u  rządow i 
S tanów  Z jednoczonych.

W arszaw a, 16. 12. (S in ) Ju tro  w y słan a  zo­
stan ie  trzec ia  n o ta  rządu  polskiego do rządu  
S tanów  Z jednoczonych, w  k tó re j iz ą d  polski 
p roponu je  w  dalszym  ciągu  zm ianę sposobu 
zap łacen ia  ra ty  w  ten  sposób, żeby to  n ie  ob­
ciążyło obecnych rezerw  w  k ra ju .

Bojkot niepłacących dłu żn ikó w  
p rze z Stany Zjednoczone?

, P a y ż  16. 12- (B) F a ry sk ie  w y d an ie  „Chica­
go T ribune" donosi, że  sen a to r Kenneth Mac 
Kelalf p rzed łoży ł K ongresow i am erykańsk ie­
mu projekt u staw y  w  sp raw ie  bojkotu tych  
państw , k tó re  nie zap łaciły  ra ty  grudniowej- 
W edle tego projektu  p aszporty  dla A m eryka­
nów, p ragnących  w yjechać do tych krajów , 
m iałyby kosztow ać 5 ty sięcy  dolarów-

Przyszłe rokowania — 
tylko z plącącymi

P aryż, 16. 12. PA T. A gencja H avasa  donosi 
iz W aszyngtonu , że m ia ro d a jn e  czynniki w a ­
szyngtońskie  n ie  podzie la ją  opinji pew nych 
kół p a ry sk ich , że u ch w ała  p a rlam en tu  f ra n ­
cuskiego spow odow ata zaw ieszenie w ypłaty , 
lecz b y n a jm n ie j n ie oznacza odm ow y spłaty  
w ierzytelności A m eryce. F ra n c ja  nie płacąc 
sw ej ra ty , u w ażana je s t za d łużn ika łam iące­
go sw e zobow iązania, zagw aran tow ane  pod­
pisem . K orespondent H avasa przypuszcza, że 
w  n iedalek ie j przyszłości n a s tró j stan ie  się je ­
szcze b ardzie j w rogi w  stosunku  do F ra n c ji. 
,W każdym  razie przyszłe rokow ania  w  sp ra ­
w ie długów  S tany  Zjednoczone będą toczyły 
jedyn ie  z tem i państw am i, k tó re  dokonały 
sp ła ty  g rudn iow ej w te rm in ie -, tj. z w yłącze­
n iem  F ran c ji, Belgji, Polski, W ęgier i Grecji. 
N aw iązan ie  rokow ań  z tem i p ań stw am i m o­
głoby być w szczęte pod w ai unkiem , że in ic ja ­
ty w a  w  ty m  k ie ru n k u  przy jdzie  od nich sa ­
m ych .

W w
W aszyngton , IG. 12. P a T. S enat rozpocznie 

W dn iu  dzisiejszym  dyskusję  n ad  sp raw ą d łu ­
gów.

Nowy Jo rk , 16. 12. PAT. W aszyngtoński 
korespondent „N. J T im es" podaje, że p rezy­
dent H oover oczekuje obecnie propozycji W. 
B ry tan ji w sp raw ie  t. zw. w łaściw ego orga­
nu , k tó ry b y  m ia ł za zadanie zbadać spraw ę 
długów. P raw dopodobnie  prezydent będzie 
usiłow ał n aradzić  się w tej kw estji z Roose- 
veltem .

Kto zapłacił?
W aszyngton- 16- 12. (R) D epartam ent s ta ­

nu komunikuje, że ra tę  grudniow ą zapłaciły  
państw a następujące. W ieika B rytanja, W io­
chy, C zechosłow acja Finlandia, Ł otw a i Li­
twa.

Belgia zadowolona,
te nie płaci

B ruksela, 16. 12. PA T. Cała p rasa  belg ijska  
podkreśla  z zadow oleniem  o sta tn ią  akcję d y ­
m isjonow anego rządu, po legającą n a  n ieza­
płaceniu  A m eryce 15. g ru d n ia  2.150,000 dola­
rów. D zienniki stw ierdza ją , że Belgja dek la­
ru ją c  się pierw sza, oddała  w szystk im  d łużn i­
kom  A m eryki w ie lką  usługę. S p raw a zapłaty  
długów  jest ściśle zw iązana z n iep łaceniem  
przez N iem cy reparacy j. B elgja może pod jąć 
p łacenie  ty lko  w  ty m  w ypadku , jeśli re p a ra ­
cje będą n ad a l obow iązyw ały.

Laval przeciw płaceniu
P a iy ż . 16. 12- (B) D aw ny prem ier francuski, 

setiatoi L aval w ypow iedzia ł się w obec pew ne 
go korespondenta am erykańskiego  przeciw  
płaceniu ra ty  grudniow ej. O św iadczył on, że 
jeże.i w  senacie padnie tylko ieden głos prze 
ciw  zapłaceniu raty . to będzie to jego głos- 
Jest en  w praw dzie  zwolennikiem  w spó łp racy  
francusko-am erykańskiej; jednakże jęs.t z d a ­
nia. że F rancja nhs m °że sam a ponosić ko­
sztów  w ojny. W  najbliższych dniach będzie 
on mir? sposobność w  senacie zająć się zna­
czeniem  praw nem  : m orainem  in icjatyw y 
H oovera z  czerw ca 1931 r. w  sp raw ie  m orato  
rjum. k tóraio  inicjatyw a została  w  grudniu te 
goż roku przez Kongres ratyfikow ana-

Desygnowany premier 
iąda współpracy Herriota

Paryż, IG. 12. PA T. D esygnow any p rero je r 
C haulem ps ośw iadczył dziennikarzom , że bę­
dzie dążył przedew szystk iem  do rozw iązan ia  
kw estji długów  i w  ścisłem  porozum ieniu  z 
H errio tem  będzie poszukiw ał fo rm u ły  koncy- 
ljacy jn e j. C haulem ps jest zdania , że opóźnie­
nie sp ła ty  nie rozw iązuje  zasadniczo kw estji. 
R okow ania są rzeczą konieczną. N ależy ornó*- 
wić kw estję  now ych w arunków  spłat. C hau- 
tem ps dodał, że udział H errio ta  w  now ym  rzą ­
dzie jest d la  niego w aru n k iem  sine qua  non 
inaczej n ie  pod ją łby  się wogóle tw orzen ia  
rządu .

• • *
Ateny, 16. 12. (R ) M inister sk a rb u  A ngelo- 

pulos podał się do dym isji z pow odu n ieporo­
zum ień w łonie gabinetu  w spraw ie długów  
zagran icznych .

Równouprawnienie Niemiec
związane z kwestia bezpieczeAstwr

Francja w  reli  rccieszyefeiki zanie p o k o jo n ych  p a r s i w
G enew a, 16. 12. (K ) W edle obiegających gólnym  członkom  konferencji rozbro jen iow ej

pogłosek delegacj'a fran cu sk a  p rzesła ła  poszczę in te rp re tac ję  u k ład u  5 m ocarstw , w  k tó re j pod

Z  obrad Sejmy
Warszawa. 16. 12. (Sm). Na porząuton d-Aiennymi 

dzisiejszego Sejmu, jaka pierwszy
punkt. znajdował się projekt usta-wy o obniżeniu 
oprocentowania wierzytelność: ótajfotcirminowych.
Dliłużsizy Teiara.r wygłosił sprawozdawca po-s- Czer­
nichowski (BB), który podaje szczegóły tej ustawy 
i pro-si o jej przyjęcie. W imieniu Klubu Narodou c- 
go poseł Czetwertyński oświadcza, że klub jego gło 
s-ować będzie przeciwko tej ustawie, ponieważ ma 
ona charakter bezwzględnego przymusu i ma wiele 
huk. Ustawę przyjęto w drugicm i (T^eciem czy­
taniu.

Następnie w pierwszem czytaniu rozważano pro 
jetot ustawy o państwowych stypendiach i innych 
formach pomocy dla młodzieży szkół wyższych. 
W dyskusji poseł Czaoińsui (PPS) uważa, że ta 
ustawa stwarza fundusz stypendyjny i oddaje -v 
ręce ministra dysponowanie stypendiami, co spo* 
woduje upartyjni en iie oświaty. Mówca wypowiada 
się przeciwko tej ustawie. Poseł Bielecki (KI- Nar.) 
ma również obawy, że ustawa ta będzie partyjna. 
(Poseł Bielecki jest jaik wiadomo przywódca mło« 
dizcieży cbwiepolskięi). Projekt ustawy przesłano do' 
komisji.

Następnie przystąpiono do nagłości wniosku Klubu 
Narodowego w sprawie finansowo-gospodarczego 
położenia kra.juu Poseł Rybarski (KI. Nar.) oświad­
cza: W nocie rządu polskiego do Stanów Zjedno­
czonych odmalowano położenie gospodarcze nasze 
go krain tak, że gdyby to było w naszej ptasie, ule 
głoby konfiskacie i zarzucanoby nam defetyzm. 
Jest w tern pewna nemezis dziejowa, że rządy, któ 
re w latach poprzednich przekroczyły budżet o 700 
milionów, dziś piszą błagalne noty o odroczenie 
płatności tak iej' drobne; kwoty. Mówca krytykuje 
wczorajszą mo-wę premiera, dowodząc m. łm„ że 
w zeszłym roku kartele były chronione ! popiera' 
ne, dziś prowadzi się walkę z kartelami. Nłe mo­
że być poprawy bez uregulowania zaległości podat­
kowych, bez zmiany podstaw opodatkowania f ma 
tody ściągania podatków, oraz bez istotnych O* 
szczędnoścf, które można osiągnąć tylko przeZ 
zmniejszenie funkcyjj państwa, a państwo policyjne 
kosztuje bardzo dużo.

Poseł Byrka: Panie Rybarski uiiech mi pan wy- 
baczy, zabawił się pan trochę w naiwnego. Prze-, 
cież pan za każdym razem cytuje szczegóły, O 
których niilkt nie wie. prócz pana, a pan żąda, aże­
by złożyć wyjaśnienia o sytuacji gospodarczej I 
o środkach usprawnienia administracji |

Nagłość wniosku odrzucono, wniosek jako zwy­
kły odesłano do komisy.

(D okoń ozenie sprawozdania z obrad Sejmu na 
str. 15 tęj).

Warszawa. 16 12 ,(S s) Prawdopodobny przebieg 
pogody na sobotę, 17 bm. Przeważnie ahmunno-i mgli 
sto £ możliwością drobnych opadów. Nocą miej­
scami prz.ynrrozk:.', dniem wzrost temperatury do 
5 stopni- Umiarkowane w iatry południowo-zachodinie 
I zachodnie.

Demonstracje antyjugosłowiań* 
skfe we Włoszech trwają

Rzym , 16, 12. PAT. W  Rzym ie m iały  m ie j­
sce o lbrzym ie m an ifestac je  an ty jugosłow iań - 
skie. spow odow ane zniszczeniem  lw ów  św. 
M arka n a  m urach  m. T rog iry  w  D alm acji 
podczas m an ifestacy j an ty  w łoskich. O lbrzym i 
pochód studen tów  i m łodzieży faszystow skiej 
przeciągnął przez m iasto , k ie ru jąc  się ku s ie ­
dzibie poselstw a jugosłow iańskiego. P o lic ja  
energicznie p rzeciw staw iła  się naporow i t łu ­
mu. ran iąc  k ilku  dem onstran tów  przy  p łazo­
w an iu  szablam i. Siedziba poselstw a jugosło­
w iańskiego obstaw iona jest w ojskiem  i żan- 
darm erją .

kreślą, że kw esfja rów n o u p raw n ien ia  N iem iec 
w dziedzinie zbrojeń  jest ściśle zw iązana z 
kw estją  bezpieczeństw a. P ism o francusk ie  jest 
poufne i przesłane zostało ty lko tym  delega­
cjom . k tó re  zaniepokojone zostały in te rp re ta ­
c ją  rządu  niem ieckiego.
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Z DNIA

Polsko-niemiecki 
pakt nieagresji...!

D ziw icie się zapew ne n iepom iern ie : skądże
po lsko-n iem ieck i p a k t nieagresji??,.. M am y 
soj'usz z R um un  ją , ży jem y  dobrze z Czechosło­
w ac ją , zaw arliśm y  p a k i n ieag resji n aw e t z 
R osją  sow iecką, ale — Niem cy?! Zdziw ienie 
w asze  je s t też zupełn ie  sm szue: z p ro jek tem
zaw arc ia  p a k tu  n ieag resji m iędzy N iem cam i 
a  Polską w ystąp ił ty lko  p acy fis ta  n iem iecki. 
C zyli: cały  ten  plan je s t zupełn ie  n ierea lny , 
Ijest czystą fan taz ją . N iestety!!

W  osta tn im  n u m eize  „D ie W eltbuhne*‘ (z 
[13. bm .) w y stąp ił z p lanem  zaw arc ia  p ak tu  
n ieag resji m iędzy N iem cam i a  P o lską  znany  
p acy fis ta  n iem iecki H ellm u t von G erlach. Ro­
zum ow an ie  a u to ra  je s t bardzo  proste. Obecnie, 
skoro  zaw arte  zostały  p ak ty  n ieag resji m ię­
dzy Sow ietam i a  F ra n c ją  oraz m iędzy Sow ie­
tam i a  Polską, tra k ta t  z R apallo  s trac ił d la  
N iem iec w szelką w artość  i w szelkie znacze­
nie. W a lte r R a tnenau , tw órca  tra k ta tu  z R a ­
pallo , p rzysłuży ł się ogrom nie N iem com , gdyż 
,w ów czesnem  ich kom pletnem  odosobnieniu  — 
ro k  1922 — przysporzy ł im  w ielkiego i s iln e­
go so jusznika. A nalogiczny zresztą  in teres 
m ia ła  w  R apallo  R osja sow iecka. Ale potem  
przyszła  po lity k a  S tresem anna, k tó ra  przez 
W prow adzenie N iem iec do Ligi N arodów , 
p rzez naw iązan ie  n ici m iędzy N iem cam i a 
•Francją i A nglją, uczyn iła  zbyiecznym  ich 
ścisły  a lian s  z Sow ietam i. W  rezu ltac ie  ozię­
b iły  się rów nież a fek ty  m iłosne sow ieckie do 
N iem iec. Sow iety naw iąza ły  k o n tak t z zacho­
d n ią  E uropą, kontak t, k tó ry  doprow adził aż 
dp sow iecko-franeusk lego  p ak tu  n ieag iesji. 
'Ale — pow iada G erlach pod adresem  sw oich 
w ojow niczych  ziom ków  — nieszczęście idzie 
zaw sze w  parze. Bo oto s tan ą ł obok franeusko- 
sow ieckiego p ak tu  n ieag resji jeszcze i polsko- 
sow iecki paKt n ieagresji. W  ten sposób poszły 
w  d jab ły  o sta tn ie  a tu ty  n iem ieckiej po lityk i 
rew anżow ej, G erlach stw ierdza  — pow iadając, 
3ż tę  p ro stą  p raw dę zrozum ieć m usi te raz  ta k ­
że ju ż  n a jp ry m ity w n ie jszy  bo jów karz  h itle ­
row sk i, — że po  zaw arc iu  paktów  n ieag resji 
m iędzy  R osją a F ra n c ją  i Polską, N iem cy n ie  
m a ją  m ilita rn ie  już  nic do szukan ia  n a  
iW schodzie. P o lska  m a  od sw ojej s trony  
W schodniej zabezpieczoną granicę. Może się 
Swobodnie b ron ić  i w szystk ie sw oje siły  — w 
raz ie  potrzeby  — skupić n a  sw ojej g ran icy  
zachodniej.

Cóż pozostaje N iem com  w  tej sy tu ac ji do 
zrobienia? M ilita ry sta  n iem iecki odpow iedziałby: 
zbro ić się! dozbrajać  się! D em okrata  i p acy fista  
G erlach  odpow iada n a  to. uchow aj Boże! toby 
zacieśn iło  jeszcze ba rd z ie j m iędzynarodow ą 
obręcz, ja k a  oka^a Niem cy. G erlach radzi N iem ­
com  — przystąp ić  do zaw arc ia  p a k tu  n iea ­
g re s ji z Po lską. A utor zaznacza, że pod wzglę- 
Jem  po lityk i w ew nętrznej m ożna P iłsu d sk ie ­
m u  w iele zarzucić. W  dziedzinie atoli polityk i 
zagran icznej postępow ał P iłsudsk i wobec N ie­
m iec zaw sze w  n ajw iększym  porządku, cho­
c iaż  z pow odu bezpodstaw nego in te rn o w an ia  
go w  M agdeburgu w la tach  1916-1918 m ógł 
czuć do N iem iec słuszną urazę. W  żadnej ze 
sw oich m ów  nie  w ypow iedział przeciw  N iem ­
com  żadnego agresyw nego zw rotu. Z aw arł z 
n am i — pisze dalej G erlach — tra k ta t h a n ­
dlow y, którego n ieste ty  N iem cy nie ra ty fik o ­
w ały . O sta tn io  rozw iązał Obóz W ielk ie j Pol­
ski, aby  ukrócić jego an tyn iem iecką  p ro p ag an ­
dę. P iłsudsk i by łby  z pew nością gotów do za- 

paktu nieagresji jako p odstaw y  prze-

D Z IŚ  preinjera w kinoteatrze dźwiękowym „1V A M )A “  rekordowego arcydzieła dźwiękowego najsub­
telniejszej sztuki o genjainym rozmachu inscenizacji

Przecudowna rapsodja dwóch serc według 
słynnej powieści Izraela Zangwilla w fólach 
głównych najczarowuiejsza para kochanków 
ekranu J A n E i  GAYNOK 1 C H A R LES 

F A R R E L L . — Reż. Henry King. Muzyka George Gersohwina. Ponadto w programie dodatki dźwiękowe

CZAR JEJ OCZU
W sobotę dnia 17 bm. o godzinie 3 popołud. W niedzielę dlfia 18 bm. o g. 11.30 przedpoł.
od 48 gr. 2 wielkie poranki filmowe ««J R ANKENSTEIN* w roli głów. Boris Karloff od”**® Jgr?

List z Monte Carlo
(Koree poniencja własna).

M onte-C arlo, w  g ru d n iu
N iebo i m orze są b łękitne, ja k  w  lecie, s łoń ­

ce p rzyg rzew a • ja k  w  lecie, lecz w ystarczy  
rzucić ok iem  n a  obie plaże, b y  stw ierdzić, że 
je steśm y  już  w  sezonie zim ow ym . Po żw iro ­
w ałem  w ybrzeżu  L arv o tto  przechadza się ty l­
ko w ielk i szai y kot, a  w  basen ie  M onte-C arlo 
Beach kąp ie  się ty lko  dw óch sam otnych , a za ­
h a rto w an y ch  Anglików. Z czarodziejsk iej w y ­
spy, n a  k tó re j k ilk a  m iesięcy tem u  w śród  
bia łych  kc lu m n  i feerycznych  ośw ietleń  b i ją ­
cych w  górę fon tan  i w odotrysków , egzotycz­
nie  u k o stjum ow an i tancerze i ta n c e n d  u o sa ­
b ia li u rok  h iszpańsk ich , m arokańsk ich , h in ­
duskich nocy, zostało  ty lko  zardzew iałe, żela­
zne rusztow anie .

Zato w  cen tru m  ludno i gw arno. W  Cafe de 
P a ris  p rzy g ry w a ru m u ń sk a  o rk iestra , a pod 
paraso lam i, n ad  ap e ritiw am i w ygrzew ają się 
riw je ro w i byw alcy . Co chw ila  n a  plac k asy n a  
w jeżdżają  niebieskie, czerw one, szare, żółte 
ca r‘y  i sk rzyp iąc i sycząc w y sy p u ją  ze sw ych 
w nętrz  tłu m y  publiczności. Choć n iem a jeszcze 
w iele osób, to  jed n ak  n a  koncertach  k lasycz­
nych, pod b a tu tą  znakom itego P au l P a ray , 
sa la  n a b ita  jest po brzegi. W okół ru le tk i ró w ­
nież n ie  b ra k  graczy, w ypróżn ia jących  w  żą ­
dzy zysku swe kieszenie. Ale jeśli posłuchać 
dy rek to rów  ho teli i kupców  — w szyscy jęczą 
i skarżą  się n a  kryzys. H otele albo b a n k ru tu ­
ją, albo ledw ie dyszą i to  ty lko dzięki tem u, 
że pospuszczaly ceny. K to  n ie  baw i się w sno­
bizm , ten n a  C ondam inie może m ieć za 30 frs 
zupełn ie  m iły  pokój i zupełnie dobre jedzenie. 
Są też m agazyny, k tóre  n ie u ty sk u ją  n a  cięż­
kie  czasy. Z zazdrością p a trzą  w szyscy n a  pe­
w ną kraw cow ą, k tó ra  w  przededn iu  b a n k ru c ­
tw a  zrob iła  n iem al m ają tek , dzięki tem u, że 
jed n a  z księżniczek tu reck ich , w ychodząc za- 

| m ąż za indy jsk iego  nababa, obstalow ała  sobie 
u  n ie j w ypraw ę. Co za cuda! prześcierad ła , 
k tó rych  zw ykły  śm ierte ln ik  obaw iałby  się w o-

góle dotknąć, a  cóż dap iero  n a  nich" spaći —' 
O brusy  z h a ftam i, od k tó rych  ch y b a  cały  łe 
g jon m idiuietek s trac ił w zrok, b ie lizna  jak. o -  
blok, w iz ja  pow ietrzna, pajęczyny. Szczęśliw a 
posiadaczka lego b aza ru  z ty siąca  i jednej no-* 
cy je s t taltą sobie dużą i chudą n iew iastą , n a  
k tó rą  w zw ykłych  w aru n k ach  n ik łb y  n ie  
zw rócił uw agi, ale ja k  przyoblecze te  w szyst­
k ie  stro je , ja k  spocznie pod tak iem  przeście­
rad łem , to  n ie tru d n o  je j będzie czynić w raże­
nie  bogini.

Ale n ie w szystk ie  sk lepy są  ta k  u p rzy w ile ­
jow ane. P rzew ażn ie  w łaściciele stoją sm ętnie 
w  progu, lub  za oknam i w y staw y  cza tu ją  n a  
rzadk ich  k lijen tów . W szyscy drżą, b y  nadcho­
dzący sezon n ie  okazał się jeszcze gorszy od 
poprzedniego. 'N ieustraszone kasyno  jed n ak  
obiecuje urozm aicony re p e r tu a r  operow y i 
szereg w yb itn y ch  solistów  n a  k lasycznych  
koncertach . W ym ien iony  je s t i R ubinstein , i 
H uberm an , i n ieśm ierte ln y  Sauer, i Cortot, i 
Segovia, i Jack  H ylton  ze sw ą bandą. W śród  
śpiew aków  opeiuw ych usłyszym y L au ritz  M ei- 
ch jor, k tó ry  w roku  zeszłym  zaw ojow ał publi-i 
cznośó recita lem  w agnerow siden  a ry j. Zapo-i 
w iad a ją  się rów nież bale, organizow ane przez 
Jean  Le Seyeux, k tó ry  ty le  gustu  okazał w* 
roku  zeszłym  w  urządzen iu  b a lu  D rugiego 
C esarstw a, R allye A utom obile, tu fn ie je  te n i­
sowe, konk u rs  elegancji sam ochodów , w y s ta ­
w a psów  i n a tu ra ln ie  ok ru tne  T ir  ąux  Pigeons.

M onte Ć arlo  jest uroczym  zakątk iem  i do-1 
p raw d y  ubliża  m u  ten, k tó ry  tu  p rzy jeżdża ń -  
ty lko  d la  ru le tk i. Całe jed n ak  szczęście, że po­
wyższe zdan ia  nie czy ta ad m in is tra c ja  k asy ­
na. D la n ie j ktoś, k to  czas sw ój spędza n a  kon ­
tem plow an iu  n a tu ry  i s łu ch an iu  m uzvki, a nai 
sale g ry  spogląda zdaleka — nie  jest przyby-: 
szem pożądanym  ani in teresu jącym . Zresztą,) 
gdvbv p rzeg ryw ający  n ie  zasila li sta le  kasyj 
Societe des B ains de Mer — nie  by łoby  wszysU 
kich  w ym ien ionych  a trak cy j, H. P.

dew szystk iem  do popraw y polsko-n iem ieckich  
stosunków  hand low ych . N iem cy pow inny  
podjąć in ic ja tyw ę. Ale do tego trzeba  — k o ń ­
czy G erlach — odw agi cyw ilnej.

N iety lko  odw agi cyw ilnej — m ożem y dodać 
od siebie. T rzeba także po stron ie  N iem iec 
w yrzec się zgubnej d la  pokoju  europejsk iego  
m yśli o rew izji g ran icy  po lsko-niem ieckiej. 
T rzeba  pow iedzieć sobie, że zm iana  te ry to - 
rja ln y ch  postanow ień  tra k ta tu  w ersalsk iego  
by łaby  dzisia j — ja k  i w te j przyszłości, k tó ra  

| politycznie da się przew idzieć — rów noznacz­
n a  z w ybuchem  now ej w o jn y  europejsk iej. 
Jeśli N iem cy sw oje odcięcie od P ru s w schod­
n ich  u w aża ją  za krzyw dę, to  zrozum ieć po­
w inni — i zrozum ieć m uszą — że k rzy w d ą  
s t o k r o ć  w iększą byłoby w cielić z pow ro­
tem  etnograficzn ie  polskie Pom orze do N ie­
m iec oraz odciąć 30-m iljonów e p aństw o  pol­
skie od m orza. Pacyfiści n iem ieccy — też n ie  
w szyscy — zd a ją  sobie z tego spraw ę, i d la ­
tego p ragną , ażeby m iędzy N iem cam i a P o l­
ską  doszło w reszcie do zupełn ie  pokojow ych
— pod w zględem  po litycznym  i gospodarczym
— stosunków . Ale — resz ta  Niemiec...!!

(b)

— UROCZYSTA AKADEMJA ku uczczeniu pa­
mięci dra L. Zamenhofa z bogatym programem 
muzykalno- wokalnym odbedzie się w poniedzia­
łek dnia 19 bm. og odz. 7‘30 wiecz. w Muzeum 
Przemysłowem przy ul. Smoleńsk 9.

Nowa akcia Keren Hajesod 
w Oświęcimiu

Po rocznej przerwie przystępuje Dyrektorjum 
Keren Hajesod do nowej akcji zLiórkowej na te­
renie Oświęcimia. Dziś w  sobotę o godz. 7‘30 
wieczór odbędzie się w sali m agistratu konfeien- 
cja wszystkich płatników oświęcimskich z udzia­
łem przedstawicieli wszystkich ugrunowan, na 
której dyr. centrali K. H. w Krakowie p. M. Fin- 
kelstein wygłosi referat nt. Palestyna wobec no­
wej imigracji. N azajutrz w niedzielę, rozpoczyna 
się zbiórka deklaracyj.

Wnioskując z życzliwego nastroju ludności oraz 
sumiennych przygotowań, czynionych przez ru­
chliwy komitet obywatelski pod przewodnictwem 
p. dra E. Reicha, należy żywić nadzieję, że akcja 
tegoroczna przyniesie rezultaty, odpowiadające 
wymogom chwili.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
ADRIA. „C. K. Komenda serc1’ (Dolly Haas).
ATLANTIC: „Cham*” (Elizy Orzeszkowej), oraz 

występy artystów.
APOLLO: „190 metrów miłości" (Pogorzelska, 

Kahnówna, Dymsza, Lawiński, Tom).
DOM ŻOŁNIERZA: „Cyrk" (Charlie Chaplin).
PROMIEŃ: „Hrabina Paryża11 (Jannin^s).
MUZEUM: „Na Sybier“ (Smosarska, Brodzisz). 

Ponadto dodatek i komedja.
SŁOŃCE: „Ostatni rozkaz'* (Emil Jannings).
SZTUKA: „Król, to ja!“ (V>asta Bunan).
UCIECHA: „Szlakiem chalaców". — Nadpro­

gram koncert orkiestry „Uciechy".
WANDA: „Czar Jej oczu".
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Dr. H. PFEFr £R

Z Flegiem po Palestynie
PRAKTYCZNY CEL I „NIEPRAKTYCZNY" 

SKUTEK.
Zbytecznem  jes>t chyba p rzed staw iać  Flega 

naszym  czytelnikom - N iejednokrotnie w spom i­
naliśm y już o  ty m  pisarzu  żydowstoo-franeu- 
sfltiim, d la  k tórego ży d o słw o  jestt w ięcej n iż  m o­
da- bo potrzebą duszy- O tóż i Fleg -po w ydaniu 
poetyzcw anej biografii -M ojżesza" i „Salom o­
na". gotuje się do sk reślen ia  obrazu  życia „ J e ­
zu sa", postaci, k tó ra  go fascynuje oddiawna. 
Aby poznać i zrozum ieć Jezusa, trzeba — tak 
m yślał Fleg — zaznajom ić się .przedew szyst- 
kiem  z  terenem  jego działalności, z P a lestyną . 
T am  śledzić trzeba  jego rozwój, ta m zgłębić 
jego istotę.

I w y b ie ra  się Edm und Flcg do P alestyny .
Cel podróży  — praktyczny- Lecz skutek? 

Skutek był ten, że P alestyna  tak  bardzo oszo­
łom iła PLcga, f-ak ?,o olśniła, tak  n m  w strzą s­
nęła , że om alże zapom niał o sw ym  w łaściw ym  
zam iarze. P rzy szeo i badać- a  po rw any  został 
życiem- Chciał poznać  przeszłość, a p rzeszko­
dziła mu w  tern teraźniejszość, p rzy b y ł uzbro­
jony w  daty , faikity, h ipotezy naukow e, lecz po 
d rodze zagubił je- I znalazł zgoła co innego — 
znalazł entuzjazm -

TALMUD -  PODRĘCZNIK AGRONOMJI
Z reportażu Fiega. tkó ry  ukazał się n ieda­

w no („Ma Palestine", Editions R iećer, P aris  
H932) w yjm ujem y szereg  szczegółów- dro-bnych 
napozór. lecz c iekaw ych i znam iennych. W ę­
d ro w ać  będziem y razem  z Flegiem po P a le s ty ­
nie, p rzysłuch iw ać się jego rozm owom - w spól­
n ie  z nim oglądać i — konstatow ać-

P ie rw sze  spotkanie: Żyd egipski, agronom
Awigdcf- W  toku rozm ew y dow iadujem y się z 
ust *adiow ca, że p ierw szym  w arunkiem  zo­
rien tow ania  się. w palestyńskiej glebie jest — 
dokładne studiow anie Talmudu- W skazów ki, 
tam  sis znajdujące, są dziś alla badaczy  w p r o s t  
nieocenione. Uczeni taim udyczni definiują z 
rzadką dokładnością w szelkie form y i przeja­
w y  agronom iczne, a znaleźć tam  można spo­
ro w iadom ości z geobotanfcii, w skazów ki ame- 
Ijoracy.me. irrygaciję. m etedy kultyw acji in­
tensyw nej i ekstensyw nej, op isy  roślin- studia 
o deszczach i t. d. i t. d-

Fteg ra z  jeszcze spostrzega, jak silna by ła  
więź, łącząca w ygnańców , w  obcym żyjących 
kraju , z o jczystą  Ziemią, z jakiem  um iłow aniem  
m yśleń o niej i śnili, i jak skrupulatn ie przygo­
tow yw ali teren dla sw ych następców , k tórzy  
k iedyś na tę  ziemię w rócą, by ją znowu do ży ­
cia przyw rócić-

Popi-zez p rzepaść  w ielow iekow ą, t-wórcy T al 
tnudu ; pionierzy  — chalucim  podają sobie rę ­
ce.

SYN WYSOKIEGO KOMISARZA.
Z Edw inem  Samuelem, synem  pierw szego 

W ysokiego K om isarza P a lesty n y , H erberta  Sa­
muela, rozp raw ia  Fteg nie o agronom ii, lecz o 
polityce- Edw in jest zw olennikiem  „Brit-Szalo- 
m u“ nie -wyolbrzymia znaczenia kw estji a rab ­
skiej, w ie rzy  w  rychła m ożliw ość złagodzenia 
konfliktów- Sam  bierze ż y w y  udział w  ruchu, 
k tó ry  uw aża za zbaw ienny, a  Fleg zaskoczony 
jest w prost tym  zapałem  i tą w iarą  w  P a le s ty ­
nę, jaka w  kaźdem  zdaniu jego uderza.

Skąd się te bierze u L ondyńczyka, św iatew - 
Ca? D laczego zam knat się w  tern palestyń- 
skiem  „ghecie" skoro stoi dla niego otw orem  
— św ia t?

Edw in w yznaje : P a lestyna  oczarow ała  go 
W yjeżdża czasam i do Londynu, lecz w raca  ry ­
chło  T.- dopiero poczuł się Żydem, i tu tylko 
Jako Żyd w y ży ć  się potrafi- Zw iązał sw e losy 
z  losam i kraju, tu za  to n ę  pojął córkę kolonisty 
tu  urodziły  się dzieci "ego-

— A chcę m ieć żydow sk ie  dzieci- P o za  Pale 
styną jest to niemożliwe.

SZOFER I ARABKA.
B rit-Szalom ow cy to  m ała g a rs tk a  tylko- W ię

kszość ms. w ięcz  odm ienne pog lądy  n a  za ta rg i
żydow sko-arabsk ie  Do tej w iększości na leży  
też szofer, k tó ry  w iózł FJega do H ebronu, miej­
sca  najstraszn ie jszych  rzezi podczas w ypad­
kó w  z 1929 r- Szofer w ym yśla  A rabom , klnie, 
odsądza od  ludzkiej czci. aż  n a g le -

Na szosie, po kótrej posuw ało  się auto, sie­
dzi s ta ra  Arabfca i p łacze. M iała czarne oczy  i 
cza rn ą  n a  nich zasłonę- czerw oną chustką ow i­
n iętą  g łow ę, sreb rne  obrączki na każdem  ra m ę  
ni,u, .srebrne pierścienie na każdym  p ak u  Obok 
niej, na  ziemŁ p rzew ró co n y  kosz, potłuczone 
łajka- rozsypane z iarna  jęczmienia- W ia tr s trą ­
cił jej kosz z  głowy. Do domu nie m oże w ró ­
cić, mąż ją zab ije .-

1 oto szofer, ten n ieprzejednany  w ró g  A ra­
bów. schodzi z auta. pom aga jej zebrać ro zsy ­
pane ziarnka jęczm ienie i zab iera  ze sobą, by  
ją podw ieźć do domu-

A iabka uśm iechnięta, u radow ana P ierw szy  
raz  w życiu jeclzie autem- W  dodatku — za stłu  
czone jajka dodstała od „w roga A rabów " kil­
ka piast rów  tytułem  — -.odszkodowania"-

ARTYŚCI-
P rz y b y ł z Flegiem rów nocześnie do P a le s ty ­

ny  siyisny m alarz w spółczesny, M arc Chagall- 
W  drodze, na okręcie jeszcze, z astan aw ia ł się 
i głow ił nad tern, poro  w łaściw ie iedzie do P a ­
lestyny.

— Jestem  — m ówił — m ałym  Żydkiem z Wi 
tobska- W szystko, co maluję, w szystko, co czy­
nię. co m yślę, to m ały  Żydek z W itebska- C ze­
góż w ię : szukam  w  P aiesty n ie?

L ecz  oto, po krótfk.m pobycie, ośw iadczy ł F!e 
gow i r s  swój sposób, dosadnie i paradoksal­
nie:

— rle.g! W itebsk um arł! Niema w ięcej W i­
tebska!

Zaporłrniał w ięc p rzez chwilę Chagall swój 
W kbesk. zapom niał też Rubinb, m alarz pale­
styński. sw ą Rumunję. sw ą bukow ińską w io­
skę i pokochał Tel-Awiw. F leg dziwi się:

— M alarz, esteta, p rzek łada Tel-A w iw  nad 
Jerozolim ę?!

— Nie m ógłbym  żyć w Jerozolim ie! Je rozo ­
lima to muzeum, Tel-A w iw  to kalejdoskop- Z re­
sztą w Jerozolim ie jestem  w śród  A rabów , An­
glików t u jestem  w śród  Żydów , czuję się u 
siebie bezpiecznie i swojsko.

- A  jednak ży ją  arty śc i i poza Tel-Awiwem- 
W  Td Chaj spotyka F leg rzeźb iarza Melniko- 
w a. Z Am eryki p rzy b y ł podczas w ojny do P a ­
lestyny, by  w stąp ić  do Legjonu żydow skiego, 
a obecnie z a  dzieło ży c ia  postaw ił sobie wznie­
sienie pom nika temu kapitanow i bez ręki. T rum  
peld-orcwi, k tó ry  zginął w  obron ie  Ojcizyzny,

L ecz jak uczcić Tiunnpeldora i jego 7 to w a ­
rz y sz y ?

— Na północnej g ran icy  kraju  stan ie  pomnik 
— kolos, pom nik — symbol- Nie tw a rz  czło­
w ieka uw iecznioną zostanie w  m arm urze, lecz 
postać lw a — giganta, a obok wicSnieć będą sło 
w a P ism a: „Gur — A óe Jebuda, kelaw i mi 
jekimonu"

- A CHALUCIM TANCZA-
Lag Baom-er- Ze wtszech stron zjeżdżają się  

do w ioski M eron, na grób p ierw szego mistyka- 
Rabi Szimon ben Jochai. P luną pochodnie a 
p rz y  ich św ietle Żydzi tańczą w  ekstazie. — 
W  stro jach niebieskich i białyidh- czarnych i 
różow ych- P o ruszają  się z  w iatrem  długie bro­
dy, p łom yki św iecą w  oczach, tw arze  uducho­
w ione Skądże ta religijna ek s taza  w  now ej Pa 
lestyn ie?

Bo oto w śród  tańczących  w idać tw arze  g o  
lone. i bose stopy  i piersi obnażone i ręce z a ­
pracow ane. To biacia T rum peldora, pionierzy 
chalucim Cóż robią ci n iew ierni w śród  w ie rzą ­
cych, jak po łączyć  reabzm  codziennej Pates:y 
n y  z m istyką Z oharu?

D ręczony tern pytaniem  zw raca  się Fleg do 
jednego z ortodoksyjnych  rabinów  w  Jerozo­
limie Chce poznać jego zdanie o ty ch  bezboi
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Dr Anatol Gutfreund
•m r  •  1561xKrynica

rtwezjaf „Willa pod Trqhhą“Beiaii
Dr. med. Bronisław BRAUN

I. Asystent oddz. wewn. Szpitala św. Łazarza 
s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h .

p o w ró c ił
i o rd y n u je  p rz y  u l. Jab ło n o w sk ich  4  od 3— 5 
_________________ Telefon 166-66. 16121tr

A dw okat

Dr Adolf Welisman
p ro w ad zi sw oje  b iu ro

w Krakowie, Floriańska 55
T elefon  177-67 I629kr

A dw okat -,50g

Dr Michał Epstein
pro w ad zi k an c e la rję  

w K rak ow ie, J a sn a  3 . Teł. 1 7 7 -8 5
Z okazji za ręczy n  mojego kolegi, sy n a  D yre- 

k to :a  Spółdzielczego Banku Kupieckiego w  
B rzesku, p- M arkusa Teitelbaum a z  B rzeska, 
z  p- Etką Schreiberów ną z  R ozw adow a skła­
dam  tą drogą rów nież imieniem P e rso m lu  Banr 
ku najserdeczniejsze życzenia.
162fc-_____________________ JAKÓB FAUST.

Z okazji za ręczyn  naszego drogiego kolegi 
Szymona Griinspana z p- Sonią Schliissel g ra ­
tulują

Mgr. Atlas, Mgr. Rinde, Meister, Karpf, 
I633kr Reich, J- i Mgr. L Wefeberg-

nych, k tó rzy  nie p rzestrzegają  ry tuału  i zapo­
m inają o tradycji.

A odpow iedź bram ł:
— V / głębi Św iątyni znajdow ało się miejsce, 

dila nikogo niedostępne, P rzena jśw ię tszy  P rzy­
bytek. T y lko  raz  w  roku, w  Jom  Kipur, wcho­
dził tam  A rcykapłan  z  trw ogą i d rżen iem  se r­
ca- Lecz kiedy budowano P rzen a jśw ię tszy  P rz y  
bytek, k rzą ta li się tam  robotnicy w szelakiego 
rodzaju, cieśle, m urarze  złotnicy, o splamiu* 
nycir strojach i n ieczystych  dłoniach- I oto ci 
ch ab c im  dzisiejsi chcą odbudow ać Przenajświę 
tiszy P rzy b y tek . C zyż m ożna o d  nich wyma­
gać czysto śc i?  L ecz św iętą i czystą  bezw zglę­
dnie jest ich praca i ku św iętości zmierza! Ję* 
zy k  hebrajski p row adzi do BMji, Palestyna. —• 
do Boga-

I zrozum iał Fleg:
To jest jedna w ia ra  o podw ójnem  obliczu- Co 

jedni śi;iiiit, drudzy  realizują, dzięk i ram ieniu 
ohaluców  m odlitw a m istyków  sita je się olałem . 
Dzięki ich w spólnym  w ysiłkom  dokonuje się 
Cud Zm artw ychw stania- (■)

DROBIAZGI PALESTYŃSKIE.
—• Ludność żydow ska P a lesty n y  jest n iezw y  

kle różnorodna. O prócz dw óch głów nych ty ­
pów  Żydów  aszkenazyjskich  i sefardyjskich 
ży ją  w  Palestyn ie  typy  Żydów  jemenickieh, 
blicharskich, afrykańsk ich , kaukaakich (góra­
le). perskich, kurdyjskich itd.

— A rabow ie palestyńscy7 należą do g rupy  
Sunnitów- a w ięc uznających obo>k Koranu tak­
że radycję ustną Islamu- T ylko drobny  pro­
cent ludności arabsk ie j należy do grupy Szii- 
t-ów w iernych  w yłączn ie  Koranowi.

— P odczas badań na gruntach daw nej M asa- 
dy, o sta tn iej tw ie rd zy  w  wielkiej wojnie Ż y­
dów  przeciw  Rzym ianom , w ykopano ostatnio 
resztk i pałacu  H erodesa, jakieś bliżej naraz ić  nie 
określc-ne budowle i rzym skie  szańce, które b y ­
ły podstaw ą b lokady  bohaterskich obrońców
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' Jak  już w e w czora jszym  num erze  dodosfHś- 
:m y, zosta ła  omegdlaj podpfcana um ow a h an ­
d low a poisko-niemfcctKą, ustalająca w zajen /ke 
kou^yngen y  przyw ozu  "tow arów  z Niemiec có 
.Polar? i z Polski do Niemiec. P o lska  będzie za- 
ftem m ogła w yw ozić do Niemiec 1.500 tonu ma- 
s ia  rocznie, przędzę czesankow ą i w igoniow ą, 
za ś  Niemcy o trzym ały  kontyngenty  p rzyw ozu 
do Polski na różne gatunki p rzędzy  czesanko­
wej, lnianej, jutow ej i konopnej o ra z  na pew ne 
ga-unki baw ełny- U kiad ten może w ejść w ży ­
cie  j-uż od  1 stycznia 1933 r- z w ażnością na 
jeden rok, o ile naturaln ie  w ym iana odnośnych 
no t nastąpi przed 1 styczn ia  1933 r.

Jak  w idzim y, oW ektyw nie um owa ta n e  za­
sługuje na  szersze omówienie- Cóż znaczą bo­
wiem drobne kontyngenty, na tak m ało znaczą­
ce  to w ary ?  Cóż znaczy  kontyngent przyw ozu 
m asła  polskiego do Niemiec, skoro m asło to 
obłożone zosianie w ysokie.n  cłem  100 Rm ; za 
ceftnar m etryczny , uniem ożliwiające poproś tu 
eksport m asła polskiego do N iem iec? O biekty­
w nie zatem  nie zachodzi najm niejszy pow ód do 
szczególnego interesow ania się tym  układem- 
£ jednak zarów no po stronie polskiej, jak i po 
stron ie  niem ieckiej pośw ięcono temu małemu 
układow i c a łe  szpalty  pism., od blisko 9 miesię­
c y  mozolono się nad  dojściem du -skutku tego 
układu, szukano formuł, czyniono w zajem ne 
ustępstw a i w ydaw an o  enuncjacje, tak, jak gdy 
b y  chodziło nie o drobniutkie kontyngenty  ale 
o co najmniej — trak ta t handlow y- Choaziito bo­
w iem  nie o obiek tyw ną stronę zagaćlniema, a 'e  
u subiektyw ną, polityczną i moralną- sitror ę. 
Nte chodzi o kontyngenty  p rzędzy  wi,gontowej 
5 czesankow ej i m asłą. ale kontyngenty  — do­
bre j yyojj- Ile szczerości i uczciw ości tkwiło w  
w ysiłkach  nad doprow adzeniem  do stopniow ej 
likwidacji niemożliwej, a jednak trw ającej od 
7 lat w ojny celnej niem iecko -polskiej. Chodziło 
o  to. czy  Nkenicy życzą sobie wo-góle pow rotu 
do noim ainycth  stosunków  sąsiedzkich z Pol­
ską. bo Polska już daw no w yraziła  sw ą goto­
w ość do zlikw idow ania w o.ny  cełne], zarów no 

'w  formie ratyfikacji trak tu 'u  handlow ego pol­
sko-niem ieckiego z r . 1930, jak i przez różno 
rakie enuncjacje oficjalnych sfer polskiej dy­
plomacji i rozum nie m yślącego odłam u życia go 
sodar,czego- Lew iatan by ł naturalnie zaw sze 
Przeciw ny naw iązaniu norm alnych stosunków  
handlow ych z Niemcami bo obaw iał się konku­
rencji przem ysłu  niem ieckiego. podobnie jak 
a g r arjus ze niem ieccy odrzucają w-szeiką myśl 
porozum ienia gospoda i czego |  Polską, w  oba­
w ie przed  konkurencją renfow niei pracującego 

ołmewo polskiego I najwiekiszem nieszczę­
ściem dła Polski ' dla Niemiec jest w łaśn ie  
fakt, że nieznaczna gospodarczo grupa p rzem y 
słow eów  polskich z pod znaku Lew jatana- zdo­
ła ła  zdobyć tak wielki w p ły w  na kierunek po­
lityki gospodarczej rządów  polski,uh. w brew  
w o i i interesom  rolnictw a polskiego, potrze­
bującego rynku niemieckiego, jak pow ietrza do 
Syoia, — podobnie jak drobna grupka bojow ych 
a gra muszy niemieckich zdoła ła opanow ać kie­
runek  polityki KOŚopdarczej rządów7 niemiec­
kich. w b rew  woli i interesom  przem ysłu  nie­
mieckiego. A przytem  rolnictw o stanow i w Pol 
»ce najgłów niejsze źród ło  u trzym ania ludiagści, 
*aś w Niemczech fem  głow nem  źrócffem ufrzy- 
m ania dła ludności jest przem ysł- Jeżeli zna- 
chodzłły  się zat^m ze strony  Niemiec w ysiłki 
w Vtenm kr porozum ienia z Polską. — to by­
w ały  oce  paraliżow ane p rzez gospodarczo m - »

KRONIKA KRAJOW A
Projekt zawieszenia notowań 

papierów procentowych
Ludzki „Głos Poranny" donosi: W związ­

ku z katastrofalnym  spadkiem kursów listów  za­
stawnych i obligacyj ze strony sfer finansowo 
bankowych zwrócono się Jo rządu z propozycją 
naty< hmiastowego zawieszinia notowań kursów 
listów  zastawnych.

Zaniechanie notowań tych kursów miałoby na­
stąpić niezwłocznie i trw ać aż do całkowitego 
wyjaśnienia sytuacji spowodowanej wniesieniem 
przez rząd do sejmu ustawy obniżającej oprocen­
towanie tych papierów. Rada giełdowa miasta 
W arszawy wydała jednak w spraw ie tego żąda­
nia opinję negatywną i narazie rząa nie zrealizo­
wał tego postulatu. Zdaniem zainteresowanych 
sfer finansowych, zawieszenie notowań kursów 
listów zastawnych mogłyby się przyczynić do 
opanowania niezwykle nerwowych nastrojów 
psychicznych, które deprymująco oddziały wują w 
dalszym ciągu na notowania tych papierów.

Postulaty kup ec twa polskiego
W lokalu Stowarzyszenia Kupców Polskich w 

W arszawie odbył się zjazd delegatów Naczelnej 
Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, przy współ­
udziale reprezentantów organizacyj kupieckich ze 
wszystkich głównych ośro i sów państwa.

Program  zjazdu poświęcony był sprawie dal­
szych prac komisji handlowej przy ministrze prze 
mysłu i handlu, zagadnieniom podatkowo- skar­
bowym i egzekucyjnym, oraz zagadnieniom z za­
kresu racjonalizacji aparatu wymiany, klóra pod­
kreśla konieczność wyaania zarządzeń, aby w 
granicach istniejących uprawnień pomoc dla po­
szczególnych w arstatów  mogła być jaknajbar- 
dziej indywidualizowana pod kątem możliwości 
poparcia na tej diodze mających szanse utrzyma­
nia się przy życiu, w arsztatów  pracy. Dotyczy to 
zwłaszcza władz poaatkowych, których praca na­
stawiona ostatnio na indywidualizowanie sytua­
cji poszczególnych przedsiębiorstw powinna być 
jeszcze bardziej w tym kierunku pogłębiona.

Pozatem powzięto u c h la ły  w sprawach; akcji 
organizacyjnej w kierunku racjonalizacji przed­
siębiorstw  handlowycn, rejestru handlowego, no­
welizacji przepisów o spółkach z ograniczoną od­
powiedzi ilnością, postępowania egzekucyjnego 
władz skarbowych, nowelizacji art. 28u kodeksu 
kornego, przewidującego sankcje karne w sto­
sunku do kupców, niepr iwadzących księgowości, 
dalej w 9prawie obniżenia zryczałtowanego po­
datku obrotowego, świadectw przemysłowych i 
wreszcie w spraw ie szybkiego wznowienia prac 
komisji doradczej do spraw  handlu przy ministe- 
rjum przemysłu i handlu. (—)

Walka o obniżenie komornego
W ystąpienie rady zrzeszeń pracowników umy­

słowych do Rządu w sprawie obniżki cen karte­
lowych i komornego o 25 proc. łączy się z wystą­
pieniem centrali związków lokatorskich w tej 
sprawie. O ile dotychczas władze rządowe nie za­

jęły się jeszcze rozpatrzeniem powyższej sprawy, 
o tyle obecnie wydaje się, iż spraw a obniżenia 
komornego będzie musiała ulec dokładnemu zba­
daniu prze czynniki miarodajne. Masowe mepła 
cenie czynszu przybrało tak wielkie rozmiary, że 
właściciele domów z trudem zaczynają wy wiązy*, 
wać się ze swych zobowiązań. Niepłacenie komor­
nego tylko w sporadycznych wypadkach może 
ty ć  traktow ane jako przejaw złej woli ze strony 
lokatora. W większości wypadków natomiast jest 
to skutek złej konjunktury, w jakiej znajdują się 
lokatorzy

Akcja eksmisyjna me daje żadnych wyników, 
potęguje natomiast niezadowolenie w śród ogółu. 
Jedjnem  wyjściem z sytuacji byłoby obniżenie 
czynszu. Obniżenie komornego przyczyniłoby się 
do punktualniejszego płacenia należności.

Jak plącą obecnie instytucje 
państwuwe czynsze od lokali?
Instytucje państwowe i komunalne wynajmując 

lokale dla własnych celów jeszcze przed rokiem 
onliczaly czynsz według metrażu powierzchni u- 
żytkowej, kalkulując po 60 zł. za metr kw adrato­
wy rocznie. Obecnie sytucja uległa radykalnej 
zmianie. Przy wynajmowaniu wspomnianych lo­
kali, podpisywane są umowy w wysokości 20—25 
zł. za metr użytkowy. Jest to różnica wielka, od­
powiadająca mniejwięcej ogólnemu zmniejszeniu 
obrotów w handlu i zarobków. Ten system obli­
czania nie jest stosowany w prywatnych umo­
wach pomiędzy najemcami a odnajmującymi lo­
kale. Jednak może on posłużyć za wskazówkę dla 
tych wszystkich, którzy szukają pomieszczeń han­
dlowych i biurowych, a nawet większych miesz­
kań. (—)

0  tańsze bilety kolejowe
Izba przemysłowo handlowa w W arszawie wy­

stąpiła do m inisterstwa komunikacji z memorja- 
łem w spraw ie taryf osobowycn polskich kolei 
państwowych. Taryfy osobowe w ciągu ostatnich

lat nie uległy zniżce, gdy równocześnie dochód 
społeczny uległ daleko idącemu zmniejszeniu.

Ten stan rzeczy niewątpliwie jest przyczyr.ą 
kurczenia się ruchu osobowego ze szkodą dla do­
chodów kolei oraz tętna życia gospodarczego.

Wobec trudności określenia stopnia ogólnej ob­
niżki, która mogłaby wpłynąć na wzrost przejaz­
dów, izba zaproponowała obniżenie taryf w kla­
sie pierwszej. Ponieważ z klasy pierwszej niemal 
nie korzystają pasażerowie opłacający pełną ta- 
iyfę, zmniejszenie rozpiętości taryf przejazdu w 
klasie pierwszej i drugiej, niewątpliwie wpłynę­
łoby na zwiększenie wykorzystania miejsc w kla­
sie pierwszej.

Jeśliby obniżka ta okazała się niemożliwa, Izba 
proponuje, aby w interesie p idróżujących w kla­
sie drugiej, ponownie rozważona została spraw a 
zniesienia przedziałów klasy pierwszej, przynaj­
mniej w pociągach komanikacji wewnętrznej.

Następnie izba opowiedziała się za rozszerze­
niem praw a korzystania z biletów okręgowych na 
okaziciela na poważniejsze firmy przemysłowe i 
handlowe Dotychczas bow em  prawo to przysłu-

peinre slabu grupę .umkrów pruskich, o ile zaś 
zna eh od ziły się te w ysiłk i ze strony  Polski, to 
by w ały one paraliżow ane p rzez Lew jatąn. b o  
obydw ie te grapy, ..akkolwiek w  krajach swych 
nie 'W ały wielkiej pozycji gospodarczej, k> jed­
nak zdobyły  w ielkie w p ły w y  polityczne i te 
w p ływ y  o k aza ły  się, w  dzisiejszej epoce au far- 
kjii, decydującem u 

C zy rząd nasz w  sw ych w ysiłkach o  dopro­
w adzenie  do trak tatu  handlow ego z Niemcami 
krępuje się jeszcze rzeczyw iście L ew jatanem ? 
C zy rząd niemiecki jes- jeszcze w  tąk  w yso ­
kim stopniu :p rzytłoczony naw ałem  v "pływ ów  
agrarluszy. że uw aża w szelką m yśl porozum ie 
nia gospodarczego z Polską za u topję? Otóż 
m nożą się ostatnio oznak* że pod lvm  w zglę­
dem przygotow uie s e  w  Niemczech lekki 
zw ro t N iedawno !em u w ystąp ił na  łam ach

„Vossisehe Zeitung" p Immanuel B irnbaum  ko­
respondent w arszaw ski tego pisma z suggestją 
zaw arc ia  porozum ienia z  Polską- P rzed  kilku 
dniami w ystąp iła  z podobną suggoskią „Frank­
furter Zeitung". pow ażny  organ  niemiecki.
P raw ie  rów nocześnie z tętni głosam i doniósł 
.•Berliner T ageb latt"  że niemieckie sfe rj han­
dlu drzewnego domagają się zawarcia bo ja j
prow izorium 'hand low ego  z Polską. A wiadomo- 
że p ;cw izorjiim  polsko-niem ieckie z przed ki1* 
ku lat doszło do  skutku w yłącznie  pod naci­
skiem sfer handlu i przem ysłu  drzew nego Nie­
miec Kto wie. m oże i te r a z -  

Potska przyznaje się dc ego. żc strac iła  na 
w ojnie celnej z Niemcami Niemcy też mają 
dużą liran ję  skarg  w  tym  kierunku- Kto w ięc 
na tei wojnie celnej zarob ił?  I kom u jest ta
w ojną po trzebna?  VTR.
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guje wyłącznie inslyluojoin państwowym i nie­
którym innym instytucjom prawa publicznego.

Roboty publiczne
Naczelne organizacje przemysłowe opracowują 

szczegółowy projekt uruchomienia robót publicz­
nych. Prace te są już na ukończeń5u i szczegóło­
wo sprecyzowany projekt będzie prezdlożony już 
w najbliższym czasie rządowi. Sfery gospodarcze 
Uwzględnią w  tym projekcie również zagadnie­
nie finansowania robót publicznych, których uru­
chomienie mogłoby nastąpić już na wiosnę. Po­
nadto niektóre organizacje przemysłowe wystąpi­
ły  z projektem uruchomienia roLót punlicznycn 
iw zakrecie budowy dróg. Projekt w tej spraw ie 
został już przeało-ony czynnikom miarodajnym, 
iprzyczem, jak słychać, istnieje możliwość finan­
sow ania tych robót również przy pomocy zagra 
«ucy. (—)

IffiOjjjKA i p  u k J N ICZNA
Rumiiihja zniża taryfy kolejowe

Rada Administracyjna kolei rumuńskich uchwa 
'liła obniżyć od 1 lutego 1933 r. wszystkie taryfy 
na kolejach rumuńsluch na przeciąg jednegc roku 
rytułem próby o 25 proc.

Uchwała podlega zatwierdzeniu przez radę mi­
nistrów. (—)

Okazje do bandlu z zagranicą
Firm a szweazka obejmie zastępstwo fabryki 

guzików metalowych i innych oraz fabryki nici. 
F irm a angielska obejmie zastępstwo polskich 
firm włókienniczych na cynku angielskim. Firm a 
nowojorska nawiąże stosunki z firmami polskle- 
mi, pragnącemi eksportować tow ary do Stanów 
Zjednoczonych. Firma argentyńska pragnie na­
wiązać stosunki z polskiemi firmami produkują- 
Cemi tkaniny. F irm a marokańska obejmie zastęp­
stwo fabryki gwozdzi i drutu oraz wszelkich a r­
tykułów budowlanych'. F irn .a palestyńska na­
wiąże stosunki z firmami polskiemi, pragnącenn 
eksportować wszelkiego rodzaju 'tow ary do Pale­
styny, Syrji i Egiptu. Firm a hamburska obejmie 
zastępstwo polskich fabryk włókienniczych na 
ryńhi zamorskie. Firm a grecka nawiąże stosunki 
handlowe, z przędzalnią, produkującą przędzę 
wełnianą do fabrykacji pończoch i trykotaży. F ir­
ma m altańska pragnie zakupywać na rachunek 
w łasny tkaniny bawełniane i muśliny, oraz mięk­
kie skóry do wyrobu obuwia. F irm a palestyńska 
nawiąże stosunki z firmami krajowemi, pragną­
cemi eksportować do Palestyny, wzgi. importo­
wać tamtejsze tow ary do Polski.
. Bliższych informaeyj udziela Diuro Izby Prze­
mysłowo- Handlowej w Łodzi. )

Z SALI KONCERTOWEJ.

Edward Jieuerman
Prof. bteuerman należy do- rządidćgjb roJzoju 

pianistów (i wykonawców muzycznych wogóle), w 
których muzyk myśliciel bierze górę nad błyskot­
liwym wirtuozem działającym braw ora. Ten ostat­
ni ma oczywiście Tuż© łatwiejsze i wdzięczniej­
sze zadanie, trafiając do słuchacza drogą wygod­
ną. i popularną, podczas gdy tamten wymaga od 
publiczności głębokiego skupienia i przygotowa­
nia zwłaszcza jeśli, jak  Steuarman. jest tak entuz­
jastycznym i żarliwym apostołem muzyki nowo­
czesnej. Atoli i on posiada zupełnie pierwszorzęd­
na walory czysto pianistyczne, przedewszystkiem 
znakomitą i bezwzględnie p^wmą technikę pal­
cową oraz doskonałe znawstwo instrumentu, jak  
przystało na ucznia Busoniego. Imponuje olbrzy­
miał pojemność muzyczna talentu tego artysty, 
dla którego naw et takie monumentalne dziełu jak  
w arjacje Bachoiwskie Reg era nie stanowią zupeł­
nie żadnego probelmu muzycznego i stylowego, a 
raczej należą do jego normalnej, codziennej s tra­
wy duchowej. Intymne, a przytem nowocześnie 
rzeczowe nastawienie do muzyki klasycznej ujaw­
niło się w pięknie wykonanych II. i III. częściach 
sonaty Waldsteinowskiej Beetbovena i w Tocca­
cie c moll Bacha, klaiwisenowio traktowanej, choć 
nie jednemu częste mezza voce i pewne akade­
mickie traktowanie frazy i temp mogło się nie 
podobać; atoli potężne warjacje Regera, mniejsze 
utwory Ravela, i Debussy‘ego a  przedewszyst­
kiem „Turandot“ Busoniego wykazały bezeporr.e 
mistrzostwo Steuermana w każdym kierunku.

Debiut krakowski tego artysty o wielkim for­
macie był też wydarzeniem w tegorocznym sezo­
nie czego dowodem pełna salia Bolońskiegu, bar­
dzo żywa wymiana zdań i burzliwe oklaski, któ­
re zmusiły koncertanta do kilku naddatków.

Dr. Apfe.

Twój orgfrit
sta je  o b ro n ie  Twoich  
praw  i  in te re só w

Co Ty
d a jesz  Twem u organ ow i?

Czy a bonujesz
„Nowy Dziennik**!

JASKA BŁYSZCZĄCĄ PODŁOGĘ pray* uSyclM płynnego wosku „JOLE**
ekoucinfcznlejszego od pasty FS. LEN ER T Sp. z o. o. Krakam, Sławkowska 6

Kupcy - P rzem y sło w cy ! Uwaga I
K to 'dotąd nie z a o p a trz y ł się  w ak ceso rja  
d la  z a ło ż e n ia  k s ią g  —  niech  czem - 
p rę d z e j zam ów i w zgl. zażąd a  d em o n strac  i 

k o m p le tu  p raw id łow ej b u ch a lte r,i

„ROBOT"
u k .ad u

K A R O L A  K O S E N b A U H A
sądowo zaprzys. znawcy ksiąg

K raków , T opolow a S. Teł. 168-17

Komunikaty
— „BAR-KADIMAfi“. Dziś, o 6 w. buda z refera 

■tern v. t. ,,/vKitualja siemstyczne. O god-z. 7 A. C.
— MŁODE WIZO: Dziś, w sobotę punkt, o g. 4 

poip- plenarne zebranie członkiń z referatem p. 1. 
Sterna n. t. „Problem antysemityzmu11.

— MENORAH. Dziś. w sobotę, g. 3.0 pop. refe­
rat m gT . JakóDa Schwarza o Pimakiienz-e.

— „TEL CHAJ“. Dziś, o 10 rano czytelnia. O 3 
zebrań,e członków z referatem. O 7.30 mesśba.

— PRZEDSZKOLE TWÓRCZE. Saircgo (Zielona) 
1. 1, ,11. p.: uziś w sobotę. 11 pnzedipu. VII. Pora­
nek opowieści dla. dzieci we wieku pi^-^dszikalnym. 
W .lieozieię, 3 pop oh Ghanuk owa zabawa dila dzie­
ci z pjętoemi nieo.podzian.kami.

— UNIWFRSYTET LUDOWY przy stów. Bnej- 
Sjon. Dietila 81. Dziś, c godiz. 3 pop. referat p. K. 
Fbersomia z dziedziny WgKiny społecznej, o godzi­
nie 4 referat p. M. Boroc bo wiozą z dziedziny lite­
ratury i stoika

— WYSTĘP CHÓRU KRAKOWSKIEJ „AKIBY". 
W najbliższych dniach wystąpi znamy chór „Aiki- 
by11 w ,, Wieczór ze pieśni palestyńskich11. Występ 
ten niewątpliwie wtzbiuda' żywe zain^ienesowanie.

— OBOZY NARCIARSKIE MAKKABI W KOWAN 
CU I ZWARDONIU. Zgłoszenia na pozostałe wolne 
miejsca przyjmuje sekretariat wr lokalu kliuoc 
wym, Jagiiellońska 10. II- ip. do dnia 20 bm. między. 
7.30 a 8.30 wlecz. Uczestnicy obozuj w  Kowańcoi 
zbiorą się dn. 21 bm w lokalu klubowym o  8 wtecz.

—  WIELICZKA: „Stew, mlodz- żyd im. A. Hir- 
scha“- Dzfliś, w sobotę o g. 8 wlecz, w lok. własnym 
(do,m p. Sahtoagla) referat Ted. L. Rosnera.

— TRZEBINIA. Dziiś, w godzinach wi eczornycli 
przybędzie do Trzebini w sjprawacłi onyantzacyj- 
nych gen. sekr. org. sjońakiej Tow. HofstatJter.

PRZYZWYCZAJEŃ ijs .
Rzeźnikowi Mullerowi telefonują z domu, iż żo­

na jego powiła syna, który waży sześć funtów.
— Bez kości? — pyta ojciec. (Ulk;.

RIWKA GURFEIN (KIBUC KARKUR).

Mm palestyńskie
J E u tr t

Modlą się już Żydzi całego świata o deszcze 
dla m alej/opalonej Erec

Gorąco są jeszcze ostatnie dni października. 
Dławią palącem tchnieniem pustynnych „ehanrsi- 
nów11. Blade wschodzi rankami słońce, zmęczone 
upałem dnia i rosistym chłodem nocy.

Piętrzą się grzywy bruzd przeorane ciężko-po- 
wa.żnym traktorem, który sapie oddechem ben­
zyny. Piętrzą się grzywy bruzd czekająee w mil­
czeniu na deszcz i siejbę.

Włóczy się po polach bezbarwna piosnka Ara­
ba sunącego cierpliwie za pługiem wleczonym 
przez woły. Jak  sznur pereł na szyji Matki w so­
botnie dni ciągnie się na bladym horyzoncie j..|J 
sienna karawana wielbłądów,, która może zapora 
niała swego celu.

I gromady w czerń otulonych Arabek zaległy 
pola. Nawóz zbierają do worów które poniosą na 
rodzime pola, Łnrjno dobre dla ziemi i roślin, jak 
praca dla zmęczonych bezczynności rąk.

A drogą, która legła jak głęboka zmarszczka na 
dostojnej twarzy ziemi, ciągną stada wełnistych 
owiec.

Jesień. W iatr tłucze się nocami między morzem 
i pustynią i wespół z szakalami zawodzi na po­
bliskich górach, gdzie chwilami spoczywa.
. Jesień. Modlą się już Żydzi całego świata *' 

deszcz dla malej, op&ianej Erec.

LISTY
A od nws pisze się do ojca i przyjaciela nu o- 

trzymanym z komuny papierze takie listy:
Jeszcze nadal wspina się księżyc wytrwale na 

góry Efraim, by stamtąd potuczyć się gładko po 
niebie. Ściga go słońce pa zez całą noc, lecz zaled­
wie i linkiem wyglada zawstydzone z za ramienia 
gór.

A wtedy wstajemy do pracy.
Gospodarstwo zaś nasze eiągle rośnie, ciągle się 

rozwija. Jeszcze jedna paira koni stanęła w naszej 
stajni obok staTych dwu par i klaczy. Pod -nurem 
zas czernieją trójnóg i leżą grube rury, gdyz wy 
wiercono tu studnię i na bok pójdą stare, wydłu­
żone beczki, którcmi tyle la t wieziono do nas < 
osiedla wodę.

A kopcące primusy zastąpiono żelazną kuchnią, 
która żywi się etosami eukaliptusowych drewien 
Nasi chłopcy wycinają eukaliptusy w pobliskim 
gaju, a osierocone pnie już z wiosną zrodzą n< 
we pędy i odbudują wycięte drzewo.

Stary siewnik pomalowano farbą zieloną i czor 
woną, wygląda jak nowy Dziś traktory wyru 
szyły orać jedne zagony, a siewnik ze ziarnem 
na inne.

Cielą, się krowy w naszej oborze 1 za ogrodze­
niem beczy dużo biało -czarnych, o gładkiej szer- 
ści cieląt.

Ludzie zaś wychodzą jnż do piacy w jesiennych 
koszulach i Mańka-komunowa troszczy się skąd 
wziąść sre rjppłyeh swetrów gdyż nocami tłucz-" 
już deszcz w nasze dachy i zacznie wkrótce już 
i dniami.

KAMIENNE POLft
Zabrali mnie chłopcy w pole, które oczyszczają 

z zalegających je od długich czasów kamieni, hen 
u stóp gór.

Powierzył NiomJka-woźnica, urwą parę najlep­
szych w Szoir ronię mułów Heniowi, mówiąc ze 
śmiechem:

— Nie mógł już syn GruńLauma znaleźć sobie 
lepszej pracy niż kamienie wybierać na tych spa­
lonych naszych polach.

A Michał podczas drogi opowiadał dzieje dwu 
ciężkich tygodni w dwudziestym dziewiątym rO 
ku, gdy mężnie czekali każdej chwili w murach 
obozu na napad ciemnych sąsiadów.
Po drugiej stronie kwiszu Chajfa— Tel Awiw leży 

pole u stóp gór Efraim za-słano kamieniami. Niek­
tóre legiy opoko j nie na powierzchni, godowe każ­
dej chwili opuścić tymczasowy przytułek, inne 
zaryły się głęboko biorąc ziemię w posiadanie. 
Trzysta takich dunamów porosłych kamieniami 
czeka na ręce ludzi, które odwalą z ich piersi cię­
żar twardych głazów, by mogły odetchnąć ziele­
nią plonów.

Wybieraliśmy te kamienie wśród głośnych roz­
mów i dyskusyj Bezwoine kamienia zadomowio­
ne wśród podgórskiej ciszy legły w twardych sto­
sach jiak cmentarny nagrobek na mogile pustki 1 
opuszczenia.

Gdy słońce i księżyc zmierzyły się wzrokiem fc 
dwu krańców nieba — legł za nami szmat czj »te- 
go pola, czekający na traktor.
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Świadek nie może powiedzieć, że nie badał w a­
lizek, ponieważ nie dojechałby więcej do Pozna­
nia i straciłby posadę. W dalszym ciągu obrońca 
mówi, iż jechał niedawno przez granicę, rew i­
dowano go bardzo dokładnie, a nawet rewidował

O d c z y t y w a n i e  a k t ó w
Zkolei przewodniczący przystępuje do Odczyta­

nia pó .W . Odczytane zostaje pismo ad*-. Zopo- 
tha do Lloydu, zawierające konsygnację rzeczy 
Ciunkiewiczowej, dalej zaś telegram radjowy na­
dany w tym celu do Paryża, pismo konsulatu nie­
mieckiego w  Krakowie w sprawie przewożenia 
walut zagranicznych przez Niemcy oraz polisę 
ubezpieczeniową Ciunkiewiczowej Zkolei prze­

wodniczący odczytuje szereg picm złożonych w 
sądzie przez zarządcę majątku Ciunkiewiczowej 
Naina. Rządca wyraża się o Ciunkiewiczowej 
ujemnie.

Zkolei prokurator staw ia wniosek o odczytanie 
listu, jaki Ciunkiewiczowa 18 grudnia wystoso­
w ała do swego rządcy Naina.

Gnrońca sprzeciwia się odczytaniu zeznań 
świadka. W acława Głowińskiego b. narzeczonego 
oskarżonej, wnosząc o przesłuchanie b rata  jego 
na okoliczność, iż od szeregu lat Głowiński jest 
nałogowym alkoholikiem. Po jego śmierci brat 
jego odwiedził p. Ciunkiewiczową, przepraszając 
ją  za postępowanie swego breta. Równocześnie 
obrońca proponuje odczytanie szeregu aktów, ma 
ja cyc h być zrównoważeniem pism wniesionych 
przez prokuratora.

Trybunał po naradzie dopuszcza wnioski obro­
ny, dopuszczając równocześnie fotografję listu, 
jaki Ciunkiewiczowa wystosowała 18 grudnia ub. 
r. do swego rządcy Naina w Paryżu.

„ie łe li jejteir tufaf, to tylko 
z powodu pieniędzy...”

W liście tym Ciunkiewiczowa pisze m. in.:
„Odnośnie do spraw  nie ."apominam o .nich, 

wierz mi Ban. Jeżeli jestem tutaj (w  Polsce) to 
tylko z powodu pieniędzy, kióre chcę uzyskać na 
moje spraw y paryskie.

Jestem zmuszona Zostać tuta] aż do pierwszych 
dni r. 1932 i to  w radnym razie dla mojej tylko 
przyjemności'4.

Przew.: Czy pisała pani ten list, czy umie pani 
po francusku. — Nie umiem. Oskarżona podcho­
dzi do stołu i ogląda list. Po chwili oświadcza, 
iż list ten pochodzi oa niej, a przf czytawszy od­
nośny ustęp w tłumaczeniu dostarczonem przez 
prokuratora oświadcza, iż ten ustęp zgadza się.

Obrońca wyjaśnia, iż była tutaj myśl o po­
życzce.

Francuzi w obronie C unhiewiczcuel

go świadek, a teraz  tego nie pamięta

„B o  minister stał nad p=łinirfi”
Sędzia Krupiński: Dążą do tego, aLy pana. przed! 

: stawić, jako odpowiednio zainstruowaJego.
Sędzia Ostzęga: Ja  uważam, że chce się powi^. 

dzięć, ze pan się bał dyscyplinarnych skutków.
Obrońca: Pan nie mógł inaczej postąpić; bo mi-*, 

nister stal nad panem.

B. narzeczony zeznaje 
zza grobu

Z kolei przewodniczący odczytuje zeznania Wa­
ci;, wa Głowińskiego, lat 47 przemysłowca z War-- 
szawy.

Ciunkiewiczową poznałem w r. 1927, odwiedź • 
łem ją w Paryżu. Gdy na wiosnę 1931 przyjecha­
ła do W arszawy, odwiedziła mnie jeden ao dwóch 
razy, prócz tego widziałem ją  w kawiarni, a 
rdz byłem u niej z wizytą Widziałem u niej je­
dno futro i trochę niżuterji.

Ciunkiewiczowa zaprzecza, by kiedykolwiek od 
v iedzala względnie, by Głowiński ją  odwiedzał.

,.ićstem z saeiny Pci chcry 
i z s c  łu łrn y ...’

Przewodniczący odczytuje teraz dalsze listy 
rządcy CiunRitwieżowej z Elizy, p. Naima.. W 
jednym z nich pisze Nain: ,,Wszystko poświęci­
łem dla Pani, zdrowie i honor, obecnie jestem z 
winy Pani cnory i zadłużony po uszy. Muszę na­
tychmiast mieć plenipotencję Gdzie są uczucia, 
o których pani wspominała? Będzie Pani narażo­
na na wielkie nieprzyjemności**.

Groźby te powtarzają się jeszcze kilkakrotnie.
Z ko1 ei następuje odczytanie rachunku 4.464 

franków za przechowanie futer Ciunkiewiczowej 
orr-z oszacowania jej majątku na kwotę 7.506.000 
franków wedle wartości w r. 19*28

Ekspertyza popiołu
Ekspertyza popiołu, znalezionego w pokoju nr. 

29 W Grand Hotelu, stwierdza: Pod mikrosko­
pem szary proszek z częściami czerwonemu Parę 
jakby blaszek lub listków czarny en pochodzących 
ze spaunego papieru. Kawałki stopionego szklą 
ołowianego, jak'«go używa się do wyrnbu sztucz­
nych kamieni. Próbka popiołu z pieca w instytu­
cie chemicznym U. J. nie wykazuje zasadniczych 
różnic i dlatego można wyrazić przypuszczenie, 
że był to pop oł węgla kamiennego z kawałkami 
szkła ze szklanek lub Paszki. Popiołu z drzewa nie 
stwierdzono.

(rg) Dzisiejsza rozpraw a rozpoczęła się od prze 
słuchania św. Franciszka Dąbrowskiego, adjun- 
kta celnego w Zbąszyniu. Na zapytanie przewo­
dniczącego ś wiadek stwierdza, iż przypomina so­
bie oskarżoną i nie myli się co do niej

Szczegóły rewizji w Zbąszynie
Przew .: W czyjem tow arzystw ie była oskarżo­
na? — P. Borawskićgo — A może p. Baranow­
skiego? Proszę przedstawić szczegóły. — Przy­
jechała pociągiem pospiesznym z Berlina i z a j­
mowała miejsce w przedziale drugiej klasy Gdy 
przystąpiłem do rewizji, spotkałem w  drzwiach 
przedziału wychodzącego p. Baranowskiego, któ­
ry  pokazał paszport dyplomatyczny i dlatego za­
pytałem go tylko, czy wozi nowe rzeczy Gdy ort- 

! powiedział że nie, wyszedłem na korytarz. Na- 
- stępnie wszedłem do środka przedziału i przepro­
wadziłem rewizję. Pani miała dwie walizki więk 
sze i jedną mniejszą. Jakości walizek n ie  bada- 

;łem, myślałem, że były ze skóry  — Czy były 
jjakieś wiszące płaszcze? — Był płaszcz sukienny 
z czarnym kołnierzem futrzanym. — Czy pan re- 

(.widowal obie walizki? — Tak. — Pod przysięgą?
-—Tak. — Czy badał pan szczegółowo rzeczy? — 
aW jednej walizce była bielizna. — A w drugiej? 
!■— Na wierzchu był płaszcz pod tem 3 do 4 su­
kien i pelerynka, którą kwestjonowalem, bo wi­

edziałem dwa płaszcze, więc pytałem się dla kogo 
,wiezie pelerynkę. Odpowiedziała mi, że to są  jej 
własno rzeczy. Po uskutecznieniu rewizji przy­
szedł ten pan z korytarza. Świadek stwierdza sta 
nowczo, iż p. Baranowski wszedł po rewizji. 
Przystąpił do świadka i powiedział, że pani nic 
nowego do kraju nie wiezie, abyśmy się nie Dali. 
i Na pytanie przewodniczącego świadek stw ier­
dza jeszcze raz stanowczo, iż pan dyplomata in- 
terwenjował dopiero po rewizji. Na pytanie wo- 

-tanta świadek stwierdza, że bielizna leżała w wa 
Jizkach równo i nie zauważył nic wystającego.

Obrońca: Jak długo stoi pociąg w Zbąszyniu?
35 minut. — Ile pan miał do badania wagonów?
Ja z kolega badaliśmy półtora wagonu. — Czy 

może pan określić, ile osób jechało tym wago­
nem  co p. Ciunkiewiczowa? — Nie wiem. — Ile 
osób pan wtedy badał? — 6—7. — Czy może pan 
sebie przypomnieć jakąś z tych osób? — Świa­
dek namyśla się i mówi. — Nie przypominam 
sobie, a wkońcu mówi: Gdyby były co do kogoś 
Jakieś kwestje, to mógłbym powiedzieć.

Męska czy dantsl r  brel&znal
1 Przew.: A dlaczego przypomina pan sobie Ciun 
;kiewiczową?
1 Obrońca: Dlatego, że pytano pana o nią w są­
dzie. Proszę mi opisać walizki p. dyplomaty. - 
Były dwie walizki podobne do tych, rzemienne. 
*— Czy nie podsunął p. dyplomata swoich walizek 
Zamiasl Ciunkiewiczowej? — Nie, bo nie było w 
nich męskiej bielizny, były natomiast kalesony.

Obrońca ze śmiechem: męskie?   Nie, damskie.
Obrońca przedkłada garnitur damskiej bielizny i 
pyjamę w malej paczuszce, stwierdzając, iż bie­
lizna Ciunkiewiczowej nie mogła wypełnić całej 
Walizki.
> Obrońca: Czy widział pan prócz bielizny jakieś 
pudełka? — Nie mogę powiedzieć, bo nie prze­
glądałem poszczególnych części bielizny.
| Przew.: Reasumując, pan stwierdza, że rewido­
w ał szczegółowo obie walizki i że w czasie re- 
„Wizji nie było dyplomaty p Baranowskiego.

Nie było futer w walizkach
! W  dalszym ciągu świadek stwierdza, że nie 
.widział wcale futer w walizkach, co zaś do biżn- 
terji, to gdy byłaby jej taka ilość jak Ciunkip- 
wiczowa podała, to byłby ją  musiał zakwestiono­
wać.

Obrońca: Czy tam gdzie była bielizna, zaglą­
dał pan do dna? — Tak, z jednego rogu walizki.

Odczytano wreszcie pLma przedstawione przez 
obronę.

Jeden list skierowany jest do dyrekcji policji w 
Krakowie: „Z uczuciem smutku dowiadujemy uę 
z gazet o postępowaniu przeciw p. Ciunkiewiczo­
wej. Czy nie jest to wynikiem działania osób nie­
przychylnych, które od lat ją prześladują? J-*- 
dyną rzeczą, którą możemy stwierdzić jest to. 
wyjeżdżając posiadała pewną ilość brylantów i 
futer, których część zabrała z sobą Znając ja 
jako niezwykle dumną, wierzymy, że straszny 
cios sprawił, iż oddała się rezygnacji i dlatego 
nie pisze do nas. Każdy z niżej podpisanych go­
lący przyjaciel Pańskiego kraju zna Ciunkiewi 
czową Jako osobę niezdolną Jo popełnlonia niski?

ęo  czynu".. List podpisany jest przez szereg osób 
z Francji.

Komisarz policji w Paryżu pisze o Ciiunkiewi- 
czowej: Znam ją  jako patrjotkę i osobę wierzącą 
o podnislych uczuciach4*.

August Sabatier, deputowany Izby francuskiej 
pisze: Pozwalam sobie polecić p. Ciumkiewi zo-wą. 
Ma ona podobno przykrości z powodu kradzieży. 
Moeę potwierdzić, iż jest dzielną kobietą, pełną 
poświęcenia i godną zajęcia się nią. Zarzuty 
przeciw niej wydają się nieuzasadnione**.

Mer urzędu gminnego w Euzy stwierdza z przy­
jemnością, iż Merja Ciunkiewiczowa, właściciel­
ka pał*cm, skierowała swe wysiłki w kierunku 

podmesienU wartości smego majątku, wykłada-
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wystąpią TRIO A DOLFIN1 które oudzą zachwyt śpiewem i tańcami w swyja tournee po Polsce 
BOLESŁAW NORSKI bezkonkurencyjny humorysta HANKA KL1NGERÓWNA

subretka. — Do iewji przygrywa oraiestra jazzbandowa. — Ceny normalne.

5ąo znaczne sumy dla hodowli świń, których efcs- 
l^ioaitacj^ przerwała, z powodu kryzysu. Pracown­
ia  a  niej .wielka licaoa robotników i służby z 
J r M i  Hojna wobec szkół i gminy ofiarowała kil- 
I. . tysięcy frauków na miejscową straż pożarną, 

i* Iftw  Pęchowska z Grand Hotelu zeznała w 
ijtaotLArfie, że będąc u CiunJdewiczowej zauważy­
li nożyn, na szafce nocnej, który pożyczyła. Gdy 
Lwiacała nożyk, w takim stanie, w jakim go P°* 
jljficzyła, odelbrał go od niej nuczelnik Pollak.

Postępowanie d o w o d o w e - 
zamknięte

Przew.: Czy panowie mają jeszcze jakieś wriios- 
ski do postępowania dowodowego? Wobec braku 
wniosków uważam postępowanie dowodowe za 
zamknięte.

Po przerwie nastąpiły wywody stron. Sala są ­
dowa wypełniła się po brzegi tłumem publiczno­
ści, która z napięciem słuchała przemówień pro­
kuratora i  broncy

pomieścić tak wielką ilość rzeczy jak oskarżona 
to przedstawiła.

Mówca analizuje szczegółowo kwestję: 650.000 
czy e.oOO f. szt i wreszcie oświadcza, iż nie zdo­
łano stwierdzić, jakie rzeczy były w walizkach. 
Były wypchane, aie niewiadomo czem. Jedyny 
świadek Mittelmannowa, która je przeglądała 
stw ierdziła w śledztwie, iż rzeczy tych nie było.

Niezmiernie charakterystyczny Jest fakt, — mó­
wi daJej proKUTator — iż oskarżona zataiła na 
policji fakt o ubezpieczeniu. Mówiła, iż uczyniła to 
za namową Loia, ten przesłuchany jednak tako 
świadek zaprzeczył temu. Dlaczego nie uczyniła te­
go znajdziemy wytłumaczenie w fakcie, iż przez 
zgłoszenie olbrzymiej sumy gotówki starała sic zba 
gatellzcwać resztą, która miała jednak odegrać de­
cydujące znaczenie.

Do tych wsizysflkicu rzeczy przychodzą jeszcze je 
Jen dow'ód niesłychane; wagi. ti. orzeczenie bie­
głych. Stwierdzają oni, J& tego nie dokonał facho­
wiec, żc wailrakł nie im gły być przecięte w stanic 
zamkniętym, że próbne cięcia, jakie zinaleiziono na 
wialiżkach, mogły pochodzić od zakwestionowanego 
nożyka.

To wszystko są dowody, uzasadniające akt 
oskarżenia. Na zakończenie — mówi © rotor aitor — 
chciałbym tylko dodać jeszcze, dlaczego odnośna 
kradzież została sfingowana w Polsce, a nie w 
Paryżu. Znajdziemy wytłumaczenie tego w faiKicfe, 
że zagranicą jest oskarżona wdęccj znana. Tam 
jie&t towarzystwo asekuracyjne, które roaporzą- 
<łza aparatem śledczym, mającym możność dokład 
nego skontrolowania każdego jej kroku. Przepro­
wadzenie więc tego nie poszłoby tak łatwo, jak u 
nas. U nas była ona osobą mało znaną u osób, z 
ikrtóremi nie pozostawała w kontakcie, cieszyła się 
opinją osoby zamożne, ' dlatego trafiła na grunt 
podatniojszy — Reanimując uważam — kończy 
prok. or. c-aba — iż przewód sądowy wykazał wi­
nę oskarżonej i dlatego proszę o uznanie vskarżo 
nej winną zarzuconych jej czynów

śladu w piecu pokoju hotelowego nr. 29.
Jeśli panowie macie wydać wyrok sprawiedli­

wy, to przejdźcie przez jej życie nie po łebkacn, 
lecz przypatrzcie się jej od 16-go roku życia. Je­
śli opuści ten gmach sądowy dziś lub za kilka 
lat, niech może powiedzieć, że w sądzie polskim 
niema niesprawiedliwości. Próbow ała być kobietą 
w malomiusteczkowem znaczeniu uczciwą. Wy­
szła za mąż raz, drugi i trzeci. Poza pierwszym 
mężem, którego los spędził z drogi jej życia 
dwom innym musiała się wykupywać cicżkiemi 
pieniędzmi. Jeśli zmieniła więc swą drogę, to na- 
pewno w życiu jej zaistniał ferment.

Gdy na kwestję przyjaciela popatrzymy pod 
nowoczesnym kątem widzenia, to możemy śmiało 
powiedzieć, że tam gdzie od męża miała ordynar­
ne słowo, tam przyjaciel, wprawdzie nielegalizo- 
wany metryką ślubu miał dla niej uznanie, pałace 
i ciężkie pieniądze.

Dokońezcnie pi ocesu na stronie 13-tej.

Czekolada Deserowa

P L U T O S
jedyna wy kwintna czekolada dla smakoszy

Str. 9
■•—Am

Dzisiaj jest to nawet publiczną tajemnicą,
Ze chociażbyś i świat :ałj obszedł ze świecą 
Nie masz choćbyś za ciaothc. dat i złotego 
Lepszych nad ,ANTONETKI“ i „RUMBA" Rothego.

U w r g n : „ A I N T O N E T K I “  p ierniczki nsd zis" 
w sn e  św ia tow ej sław y, d o  nabycia w  firm ie 
A . R O T H E , K ra k ó w , ulica Sław kow ska L. 20

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOW­
SKIEGO. Dziś w sobotę o godz. 4 30 draimJBLeż- 
wiika „Hersz Lekert“, przepiękny utwór tego 
głębokiego znawcy duszy proletariusza żydow­
skiego. Sztuka wstrząsająca głębią ujętego w niej 
problemu. Ceny na to przedstawienie zniżone. —■ 
Wieczorem o godz. 8 30 „Powstanie" dra Zip o rai 
sztuki osnutej na tle wałki chłopstwa z panami* 
eiemiężyeielami o „prawo pierwszej nocy*.1. Nie­
zwykle plastycznie ujęte typy chłopów,\panów 
i Żyaów na tle oryginalnej dekoracji w malowni­
czych scenach masowych i tańcach grupowych 
składają się na  widowisko głębokió a barwne. —* 
Bilety w przedsprzedaży — firmy E. Fischab,- 
Grodzka 46 a od godz. 3-ej przy kasie teatru.

— WYSTĘPY GOŚCINNE TEATRU ARTY­
STYCZNEGO „DI IDISZE BANDE“ W BAGA­
TELI. W esoła drużyna aktorska ,.Di Idisze Ban­
dę", występująca gościnnie w „Bagatele1 wysta­
wia dziś rewję p. t. „Świat się trzęsiejfc której 
premjera wczorajsza spotkała się z entuzjr.stycz- 
nem przyjęciem publiczności. Nowy program od­
znacza się wytworną i pełną humoru treścią o 
raz żywą muzyką, zawierającą szczególniej god­
ne wyróżnienia ciekawe motywy żydowsko-cha- 
rafcterystyczne. W urozmaiconym programie prze­
waża element groteskowy. W szystkie role zosta­
ły obsadzone najwybitniejszemi siłami eitystvcz- 
nemi — tej miary co Anna GrosSarg, Boża Gazei, 
Lola Folmun, Z. Kj»c, D. Lederman, M. C/ppsn- 
heim. Reżyseruje p. J. Nożyk. Mając w świeżej’ 
pamięci sukcesy pierwszego, programu, nie wąt­
pimy, że i drugi program spotka się z niemniej- 
szem uznaniem wybrednej krakowskiej publicz­
ności. Dziś dwa przedstawienia: o godzenie 4 po- 
poł i 8.3Q wieczór. Bilety do nabycia! w kasie/ 
teatru  „Bagatela14 od godziny 10 rano bez przer­
wy.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA­
CKIEGO. Dzisiaj, a  przedstawieniu wieczornem, po 
cenach zuriżonyah „Wesele" w premierowej obsa­
dzie zespołu.

— „M.VRJUSZ“, świetna komedia Marcela 
I Pasnoi a, osrafima nowość repertuaru naszej sceny,

ukaże się po raz ostatni na .popołudniowem przed 
staw ner, ki, po cenach zniżonych, jutr o w niedzielę-

— „SUŁKOWSKI", Imag ©dba Stefana Żeromskie­
go, której wiznowieme na naszei scenie odniosło

; wielki swkces, zostanie powtórzona jutro w nie­
dziela, na prizedsifca wianiu wieczornem, po cenach 
Znfi°nych, w premjerowej obsadzie zespołu z- dyr. 
Juitosaern Osterwą w roli tytułowej.

— „MADAME BUTTERFLY", opera G. Puce" 
ui‘ego kifóra na premierze odniosła wielkie powo­
dzenie, zostanie odegrana po raz drugi j ostatni, w 
poniedziałek, dnia 19 bm. na przedstawieniu w a ł 
ozomcirt, po cenach zniżonych. W opertfe tej wy- 
stąipd gościnnie, również po raz ostatni znakomita 
primadenna sceu zagranicznych i polskich, Jadwi­
ga Dębicka. która n ©pospolitą kreacją roli tytuło­
wej zdobyła na nasziej scenie niepospolity sukces.

— .BETLEEM POi^SKIE", jasełka Lucjan Rydla 
w bież. sezonie ukażą śjęj w zupełnie nowej insce­
nizacji I w nowej oprawie dekoracyjnej. Próby od­
bywają się już od dłuższego czasu pod reżyserją Z. 
Kułakowskiego. Tekst utwoni L. Rydla uzupełnił 
znany poeta i dram atirg Antoni Waśkowsikb prze 
nosząc akcję utworu w czasy dzisiejszej Polski.

— KRYTYKA KRYTYKI TEATRALNEJ" będzie 
tematem wieczoru dysieusyjnego w dniu dzisiej­
szym o godz- 7 wiecz. w Kollegjiwn Wykładów 
Naukowych, którą zagai dr Wojciech Na tan son.

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNiERZA.. W nie­
dzielę, dnia 18 bm. daje teatr Domu Żołnierza na 
przedstawienie popołudniowe o godz. 3.30 ostatni 
raz dram at ludowy Gala-iewicza p. t. „Chata za 
wsią" — a  na wieczorowe o godz. 7.30 „Dziewczę 
z chaty za wsią" (ciąg dalszy „Chaty za wsią").

Obydwie te sztuki opracowane na tle powieści 
Kraszewskiego, a starannie przez teatr Domu Żoł­
nierza wystawione, cieszą się nieprzeciątnem m 
scenie Domu Żołnierza powodzeniem.

Pan prokurator ma głos...
P rokura to r dr. Łaba na wstępie swego blisko 

godzinnego przemówienia omawia stan majątko­
wy oskarżonej. P rokurator podkreśla, iż już w 
1922 roku wybuchł pożar w jej posiadłości Cha- 
teau Ue Perć, zaco otrzymała premję w wysoko­
ści 690.000 franaow. Na podstawie listów rządcy 
Narna możemy stwierdzić, że wydatki w jej po­
siadłości przekraczały znacznie dochody. To też 
było przyczyną, i i  z wiosną 1932 roku oskarżona 
wyjechała do Polski dla zdobycia funduszów. 
Na podróż tę musiał Nain zaciągnąć pożyczkę 
10.000 franków. Wróciwszy z Polski, znajduje 
się oskarżona dalej w ciężkich warunkach, toteż 
19 maja zaciąga krótkoterminową, bo jednorocz­
ną ^różyczkę pół miljona franków.

Oskarżona przyznaje zresztą sama, że sprzeda­
ła  część biżuterji, że korzysta z lombardu i za­
staw iała swe klejnoty. Broni się iż pieniędzy 
tycn nżywała na grę na giełdzie, ale równocze­
śnie twierdzi, że miała w skrytkach w Londynie 
papiery i gotówkę. Nie mogę tego pogodzić, aoy 
ktoś kto ma gotówkę uciekał się do krótkoter- 
minowycn pozyczek i lombardu. I dlatego uwa­
żam — mówi prokurator — że opowiadania o 
gotówce nie odpowiadają prawdzie.

Charakterystyczny jest nagły wyjazd Ciunkie- 
wiczowej do Nicei przed podróżą do Polski. W ra 
ca potem do Paryża i tutaj zamieszkuje w hotelu 
tak, iż szukający ją  rządca Nain nie może jej 
(Odnaleźć.

Oskarżona twierdzi, że jedzie do W arszawy 
dla odwiedzenia narzeczonego i znajomycn. Przed 
łożony przezemnie list przedstawia spraw ę tę 
inaczej. Szukała ona pomocy finansowej. Z kolei 
prokurator opisuje szczegółowo podróż Oiunkle- 
wiczowej do W arszawy i jej pobyt u Mittelman- 
nów oraz wyjazd do Krakowa i pierwsze chwile 
pobytu w Krakowie. Wreszcie przystępuje do 
krytycznego dnia, wywodząc:

Niema najmniejszych śladów kradzieży w po­
koju hotelowym. Badanie walizek nasuwa pierw 
sze podejrzenie, gdyż z trudem możnaLy tutaj

Plaidoyer obrońcy,
adw. dra Woźniakowskiego

Po krótkiej przerwie rozpoczął o godz. 1-ej awe 
■przemówienie obrońca adw. dr. Woźniakowski, 
k tóry  oświadcza:

Jeżeli szdikam poeząuku mego przemówie­
nia, to zadran sobie pytanie, poco ustawodawca 
ubrał mnie w pewne kolory i postawił przy tym 
tole, skoro z przebiegu rozprawy orjentuję się, że 

gdybym nie powiedział ani jednego słowa i po­
szedł do domu, skutek byłby tensam. Ale wiąże 
mnie wola p. Ciunkitwiczowej, nie wolno mi 
zwątpić, istnieje dla mnie twardy obowiązek o- 
brońcy i do ostatniego argumentu muszę walczyć 
o to, co powierzyła mi moja klientka, walcząc o 
jej honor i cześć.

Kolor fjoletowy mej togi — to symbol związa­
nych rąk, jeśli spraw a obejmuje 80 proc. aktów, 
O których mówić nif mogę.

Na samym początku m im żal do mojej klientki, 
że przyjeżdżając do mojego rodzinnego miasta, 
mając brylanty, futra, Rolls Royca, poszła do 
Łsplanady w skromnej sukience ho lo „na K ra­
ków wystarcza". I gdyby mnie wtedy o radę py­
tała, kazałby jej ubrać 17 futer i wszystkie bry­
lanty, bo w Krakowie sądzi się według tego eo 
się widzi. Mam żal, że nie miała walizek, któ­
rych rogi byłyby wysadzane brylantami, lecz by­
ły zwykłe fibrowe, s  altami, któt topię etę bez
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i Ceny bardzo niskie. Przedstawienia w godzinach zwykłych.

Mordercy Tadeusza Hołdutki
staną dziś przed sądem doraźnym

W czoraj już powtórzyliśmy za „Gazetą Pol­
ską11 wiadomość o ujęciu sprawców moruu na 
osobie śp. Tadeusza Hołówki. Urzędowa PAT. 
donosi w tej sprawie:

„Dnia 13 bm. zostało ukończone docnodzenie 
śledcze przeciwko ujętym sprawcom napadu ra ­
bunkowego na urząd pocztowy w Gródku Jagiel­
lońskim, członkom bojówki U. O. W. (Ukraiń­
skiej Oiganizacji Wojskowej Biłasowi, Danyły- 
■zynowi, Burakowskiemu i Kossakowi..
. Akt oskarżenia został im doręczony Rozpra­
w a sądowa w trybie doraźnym rozpocznie zię w 
dniu 17 bm.

Tok śledztwa ujawnił przytem, że dwaj z po­
śród sprawców nuDadu rabunkowego, mianow.- 
icie W asylij Biłaś i Dymitro Dar.yłyszyn byli mor­
dercami śp. Tadeusza Hołówki, zab itego .w  dn. 
29 sterpn.a 1931 r. w Trus.tawcu. Wspólnikiem 
morderstwa był również portjer pensjonatu sióstr 
Służebniczek, Aleksy Bunij, aresztowany w swoim 
czasie i zwolniony dla braku dowodów. Bunij 
został obecnie pow tórnie aresztowany i przeby­
w a w więzieniu śledcze.n".

Obwinionym wręczono już akt oskarżenia, za­
wierający 89 stron pisma maszynowego. Rozpra­
w a potrw a od 17 do 25 bm Prócz 4 oskarżonych 
Znajduje się w więzieniu szereg osób, oskarżo­
nych o współudział. Staną oni jednak przed są­
dem zwykłym.

Aresztowani członkowie UOW. mieli d O K o n a ć  
szeregu innych zbrodni. M. in. obrabowali poio-

bno pocztę w Truskawcu, zamordowali na przed­
mieściu Lwowa komisarza policji, Czechowskie­
go oraz wywiadowcę Bubsę w Drohobyczu.

Wai to przy tej okazji przypomnieć, że śp. Ta­
deusza Hołówkę zamordowano w dn. 29 sierpnia 
1931 r. o godz. 8‘20 wiecz. w Zakładzie sió tr Ba- 
zyljanek w Truskawcu niemal w przeddzień Je­
go wyjazdu ao W arszawy. Wystrzelono aoń sześć 
kul rewolwerowych i pchnięto sztyletem w  chwi­
li, gdy leżał w łóżku. W dniu zabójstwa padał 
ulewny deszcz, który sprzyjał zatarciu śladów 
norderców

Śledztwo ustaliło, że Zabijało dwóch ludzi; je- 
der. z nich dostał się do wnętrza przez arzw i wej 
ściowe, drugi przez nisko umieszczony balkon, 
po słupie. Po morderstwie na sprawców ocze­
kiwali na ulicy ich wspólnicy, którzy ułatw ili im 
ucieczkę. Przesłuchiwany portjer pensjonatu 
sióstr Bazyljanek Aleksy Bunij zeznał w pier­
wiastkowym śledztwie, że zgłaszał się doń ta 
jemniczy osobnik, Który wypytywał go o tryb 
życia zmarłego. Bunija aresztowano, następnie 
jednak zwolniono. Obecnie wyszło na jaw , że był 
on w zmowie z mordercami, człuukami UOW., 
sti nowiącymi t. zw. „piątkę" terorystyrzną,

W napadzie na Gródek Tagieiloński zostali za 
bici awaj inni członKow’e tej piątki", Michał 
Beresiński i Włodzimierz Taryk.
Przywódca „piątki" zaraz p.> morderstwie zbiegi 

zagranicę. Podobno przebywa on w  Berlinie w 
sztabie Konowaloa.

W ybite szyby w  Zamku
Z W arszawy donoszą: Policjant pełniący służ­

bę pod zamkiem zauważył, że w pewnej cnwili 
jakaś młoda kobieta podbiegła do Zamku i para­
solką wybiła cztei y szyby w oknach na narterze:

Zatrzymana zeznała, że jest oezroDotną nauczy 
cielką prywatną, ma la t 35, nazywa się Kazimie­
ra  Kopalówna. Złożyła podanie do kancelarji 
Prezydenta, ale nie otrzymała żadnej odpowiedzi. 
Doprowadzona nędzą i brakiem pracy do silnego 
rozstroju nerwowego — wybiła szyby w siedzi­
bie Prezydenta za to, że nie dostała odpowiedzi 
na prośbę.

Sekpjetaf-fca S ta lin a  p rsed  S ąd rw  
w e Lw ow ie

Ze Lwowa donoszą: Przed sędzią grodzkim Sę- 
łtewiczem stanęła aresztowana onegdaj rzekoma 
b. sekretarka Stalina Nissan- Kozicka, oskarżona 
o szantaż na osobie adwokata lwowskiego dr 
Olszewskiego.

Na rozprawie p. Nissan wytoczyła olbrzymi 
arsenał zarzutów przeciw dr. O., sędzia jednak 
nie uznał motywów oskarżonej, jak i nie znalazł 
dostatecznego substratu do ferowania wyroku za­
sądzającego i dlatego rozprawę odroczył celem 
przesłuchania świadków.
. Równocześnie zawiesił nad panią N. areszt 
śledczy.

S ek retarz  sądow y aresztow ań}' 
'u r a c lr  irord rrczy

Urząu śledczy PP. we Lwowie otrzymał wiado

mość z Krasnego o tajemniczym wypadku, który 
zakończył się ciężkiem zranieniem człowieka Mia 
nowicie do Krasnego przybyli w środę: seare
tar z sądu grodzkiego w Grzymałowie Zaborski 
i ślusarz z Grzymałowa Mechel K&Unue. Ten osta 
tni asystował wzgl. był. pomocny sekretarzowi 
sądu przy przeprowadzaniu egzel Ucji,

Po egzekucji doszło do większej awantury', w 
której wzięło udział kilka osób. Nagle padły 
d w a  strzały re w o lw ero w e , k tó re  cięŻKo zraniły 
Knhanego. W groźnym stanie przywieziono go 
szpitala Powszechnego we Lwowie. W toku pier ■ 
wiastkówegc śledztwa areszt owano Zaborskiego 
pod zarzutem zamacha morderczego. Dalsze do­
chodzenia wykażą, jakie jest właściwie tło całej 
tej tajemniczej sprawy.

C huliganerii! p rz j ro b o c ie  
w  M ościskach

Banda zorganizowana przez niejakiego Jana i 
jego brata Władka Muszyńskich, rzeźników w 
Mościskach, wywołała onegjaj hi utalną awantu­
rę, k tó ra ' znalazła w yraz w napaściach na spo­
kojnych przechodniów żydowskich- ? o  wybiciu 
wystawy u  sklepie Pesncna Grfissa, pobito cięż­
ko kilku przechodniów żydowskich. V Kiesla tak 
silnie; że musiano bezzwłocznie wezwać pomocy 
lekarza z Przemyśla. W śród ofiar ekscedentów 
znajdują się m. in. ponadto Samuel Kieael, M. 
Sandhaus. Sz. Eberbach i łnni. Dzięki -nergicznej 
ingerencji miejscowej policji, iidało 9ię zajście 
zlikwidować i awanturników, unieszkodliwić. Do­
chodzenia w toku.

M orderca iroorf^lfona  
z poo  IzoebntKit przeu są a em  
doraźnym  w W auo w icach

Nasz korespondent wadowicki (Sch.) dono >.-. 
Epilog głośnego m orderstwa rabunkowego pod 
Izutbnikiem znajazie miejsce przed tut. sądem, 
doraźnym, który odbędzie się dnia 19 bm. tj. W 
poniedziałek nad mordercą pocztyljona Juljana 
Świaboma, Marjanem Bcneckim . Beniecki od­
powiadać będzie z  arl. 225 i 259 kk. Jak wiadomo, 
dma 1 bm. nad ranem Bernecki napadł między 
Izdebnikiem a Sułitowicami na pocztyljoną Swia- 
łtonń , którtm u po zamordowaniu go odebrał wo­
rek z kwotą 4.700 zł. Energiczne śleaztwo pod. 
osopisiem kierownictwem komisarza Stankiewl 
cza z Wadowic, doprowadziło w krótkim czasi* 
do ujęcia sprawcy.

j K R O N IK A  B IELS K O -B IALS K A
— CZY KONIEC STRAJKU ELEKTRYCZNE­

GO? M inisterstwo Spraw Handlowych podjęto się 
rozstrzygnięcia zatargu między odbiorcami prą­
du a Elektrownią w Bielsku w spraw ie obniżki 
cen prądu. Wobec tego komitet strajkow y uchwa'

■ lił przerwać strajk do dnia 8 stycznia 1933 r.
— WYSTAWA MOTYLI. W jednej z sai Pan- 

’ slwowegc gimnazjum z jęz. wykł. niem. w  Biel- 
1 sku przy ul. Strzelniczej mieści się obecnie wy-:

stawa motyli i innych owadów, które sianowią 
zbiory znanej p’ zyrooniczki polskiej, Michaliny 
Isaakowej. Oprócz 15.000 owadów ki aj owych 1 

I 10.000 egzotycznych, wystawione są  również wy 
: roby indyjskiego plemienia Korę idów, na terę-.
: naeh których Isaakowa przebywała kilka miesię­

cy W ystawa urządzona w porozumieniu z InspcK 
toraiem Szaolnym w Bielsku, otw arta jest Jo 
dnia 21 bm. codziennie od 9—17 godz. Wstęp 50 
g i, dla młodzieży szkolnej 20 gr.

- -  WYSTAWA OBRAZ6W. W sali Gminy Ży­
dowskiej w Bielsku wystawia obecnie swe dzieła 
m alarz poznański Anton; de Brade. Wystawa, 
godna obejrzenia, pozostanie w Bielsku do 24 bm.

— WYSTAWA MALARZY BIELSKICH Jakó 
ba Glasnera, S Gliieklicbal i profesora W iktora 
Straussa, mieszcząca się w auli Państwowego 
Gimnazjum z jęz. wykł. niem w Bielsku przy ul. 
Strzelniczej, cieszy się wielkiem zainteresowa­
niem. O tw arta codziennie od godz. 14 —18 (w nie­
dzielę również od 10—13).

— WALKI ZA PA śN lC ZI O MIS1RZOSTWO 
ŚLĄSKA, którę odbywały się w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni w Bielsku, "ostały wczoiaj ukoń­
czone Tytuł mistrza Śląskiego zdobył Sztekker, 
tegoroczny mistrz święta. Na trzecie miejsce w y­
sunął sie znakomity zapaśnik żydowski Maksy­
milian Krauzer zb Stanisławo* a.

UŚMIECHNIJ SIĘ.
POSZUKIWACZ.

Teofil czuje się osamotniony. Daje oełoszenie: 
„Szukam osoby, któi aby korespondowała ze mhą 

codziennie":
Otrzymuje odpowiedź:
„Obstaluj pan na kredyt ubranie u mego kraw ­

ca". '■ ’ C-iudge)
NIESPll AWIED L l W O ść MATKI 

— Mama to jest bardzo niesprawiedliwa wo­
bec mnie. Kiedy obgryzam paznokieć. u palca, to 
mama m njt bije, ale  kiedy uiała -Lusia wsadza do 
ust całą nóżkę, -mama niętylko że się nie gniewa, 
ale uważa to jeszcze za rzecz zachwycającą i cu­
downą.
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ś j g owy pocyt świgfBczny \» Zahopanem
Światowa Organizacja Podróży „lEasaw s-Lils Co o k ”
orsanSzuJe ot* 24. XII. 1932 r. —  1. I. 1933 r. WlacznFe

WYCIECZKĘ DO ZAKOPANEGO
Cena wycieczki II. ki. Zł 110.—

Cena O D ejm uje: przejazd z  Krakowa do ZaKopanego i z powrotem II klasą, pełny pobyt 
w Zakopanem, utrzj n anie 3 razy dziennie, obsługę i karię sezonową. Uczestnicy w y­
cieczki będą lokowani w pokojach 2-csobowych. — Na miejscu wypożyczalnia nart i kurs 
narciarski. — EG% zniżki wstępu na w szelkie imprezy sportowe, jak: Konkurs skoków  

-na Krokwi, 'um iej hokeyowy, zawody konne pod protektor: fa n a  Prezydenta i t. p.
Stc w zg ląd u  k>a ak ^ es św ią teczn y , ilo ść  t/sób o gran iczon a .

Informacje i zapisy przyjmują:
Światowa Organizacja Podróży r/W agons - Lits Cook*, Kraków, Sławkowska 12. 

i Administracja „Nowego Dziennika*, Kraków, Orzeszkowej 7.
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W śró d  57-OOC Ż yaów  krakow skich  znajduje 
'się m cc łudzi, w czo ra jszych  ui zędmfcć w, pom o­
cników  handlow ych sam odzielnych po dróż u.V 
cych  i a jentów , w  liczbie przy najmniej 4.000 ro­
dzin, czekających  na najbliższą koniunkturę go- 
Sftłodarczą. pozostających bez posad, bez do­
chodów . bez  zapom óg! ZUPU. a  n aw e t bez pra 
w a  dlo pom ocy lekarskiej w  razie  choroby. — 
C zeka na  zarobek  ca la  moc tycii co  ukończyli 
studja w  ikrajui. czekają i ci. co ukończyli sw e 
st.udju zag ran icą  i do tychczas nie znaleźli za­
trudnienia- Czeka młodzież, k tó ra  z upływ em  pe 
wineigo czasokresu  rozpoczynała p racę  zarob­
kow a w  przem yśle, handlu lub rękodziele- O 
tych  n ik t się  nie troszczy . W  K rakow ie na oko ­
ło  4-uOO rodzin  handlujących znajduje się oko­
ło  3-30Cj rodlzin. które u trzy m y w ały  się z han- 
tito i rękodzieła i k tóre  obecnie oczekuią zba­
w ienia w  lepszych czasach, aby móc najeść się 
do  sy ta , n ie  zalegać z  czynszem  i strac ić  w re- 
szc  k codzienną w izje egzekutora sikarboweso. 
P rzyglądnijm y się temu, co się dzieje codzien­
n ie  w  oddziałach egzekucyjnych urzędów  sk a r­
bowych- Ile się nędzy ujaw nia u tych, co wczo­
ra j jeszcze byli zam ożnym i, a dzisiaj w ystają  
p ized  lokalem  III. urzędu kom isarza okręgow a 
go w  M agistracie, obejm ującego dzielnicę ży ­
dowska. ! Zaglądnijm y do kahału , a zonaczy  ny. 
jak s.ię t am przyjm uje i za ła tw ia  tych, k tórzy  
jako biedni m uszą s.ę do tych  głuchych drzw i 
dobijać! Zaglądnijm y do Beth Lechem  i p rzy ­
patrzm y się, kto pros' ram  o s traw ę ; do Dcrr.u 
S tarców , gidlzłe lada dzień grozi starcom  g łód '

Niechaj nam  w  tej chwili nikt nie opow iada o 
obow iązkach kahału tęgo lub innego stow a­
rzyszenia, a  już zupełnie nie zasłan ia  się tein- 
że  jest obow iązkiem  m ag isb a tu  przy jść z po­
mocą tym  najb!ednie.iszym z biednych- W szę­
dzie b iurokracja znajduje ste reo typow ą odpo 
w iedź: „me m am y funduszów ", odpow iedź z i  
k tó rą  w całym  K rakow ie głodny nie o trzy m a 
obiadu, ani nagi nie otrzym a odzienia-

C zy daw niej w  ciężkich czasach nie p o trfe -  
liśm y dzielić kęs ahlęba z innym i? D laczego «- 
b e ju ie  to najbliższe nam  uczucie tak zag inę’ °  
Gzy n ap raw dę  me znajdują się w śród nas la­
dzie, k tó rzy  potrafią przy kładem  w skazać in­
nym  że nie zaliczają się do tych, k tó rzy  uzna­
ją jedynie srwe troski w łasne  i obojętni »  j-m 
głodow e troski bliźnich? Rafa? Pfeffer

leli to nie obchodzi...
O stanow isku  w iększości R ad y  krakow skie 

go kanału  w obec Żydow skiego Komitetu Porno 
cv  pisaliśm y już dw ukrotnie. P ostępow an ie  tej , 
żę  sław etnej w iększości obecnej Rady7 kahalnej i

zasługuje n ap raw dę  na jaknajostrzejsze napięt­
now anie-

Z aw iązał się w  K rakow ie jeszcize w  ubieg­
łym  roku Żydow ski Komitet Pom ocy, k tóry  
w y k aza ł do^skonałe w prost rezu lta ty  pracy. — 
W  bieżącym  roku grono obywateli,, k tó rzy  
dźw igają na sobie ciężar tej odpow iedzialnej i 
koniecznej p racy , przystąpiło do w znow ienia 
sw ej dzrałalnośct tern bardziej, że nędza w uli­
c y  żydow skiej w  porów naniu z  ubiegłą zimą 
zaostrzyła się jeszcze bardziej- Ogólnie w iado 
mo, że z pom ocy Komitetu korzysta ją  przew a 
żnie sfery  ortodoksyjne- Ty tnezasem  zamożniej 
si ort°doitsi dalecy są bardzo od przysłow iow ej 
ofiarności żydow skiej D ośw iadczenie zeszłoro­
czne dostarczy ło  pod tym  w zględem  wielu po­
uczających a  sm utnych przykładów . Cóż więc 
by ło  rob ić?  Jeśli Żydow ski Komltei. Pomocy 
ma w ogólę nadal pracow ać, musi mieć prócz 
datków'- sk ładanych na deklaracje, inne jeszcze 
l to dość poważne źródło. W yłon ił się j. rojek* 
opodatkow ania rzez ' rytualnej specjalnym  do­
datkiem  na rzecz Komitetu B ezrobocia. T aki 
dodatek jest naturalnie w yjściem  ze sytuacji 
przykrem, ale innego wyjścia nie było- Cóż te­
d y  robią nasi panów .e radicy z Agudy i Charaj- 
d im ? Nie proponując żadnego innego źródła do 
chodowego na rzecz Żydowskiego Komitetu 
Pomocy — sztuczkami l sabotażem uniemożli­
wiają Radzie kahału uchwalenie dodatku do 
oprat za rzeź rytuama. Zupełna m eodnowie- 
d z id h o ść  tych  panów  ujaw niła się po raz nie­
w iadom o już k tó ry  t

Żydow ski Komitet P om ocy musi jednak mi­
mo wszystko Jalej działać- N ie m ożna się oglą­
dać na obskuran tów  politycznych i szkudn ków 
społecznych. Kto n c  złożył jeszcze deklaracji 
na GpodatiKovTan ie się na przeciąg sześciu mie­
sięcy zim ow ych na ize c z  żydow skiego Komite­
tu Pom ocy, niechaj uczyni tę  jeszcze dzisiaj- — 
W szelkie datki należy sk ładać na conto Żydo­
w skiego Komitetu Pom ocy P  K. O. Nr- 412-412, 
Biuro Komitetu mieści się w  budynku Gminy 
żydow skiej p rzy ui. Skaw ińskiej 2-

Ż- K- P- apeluje ’cż do tych ofiarodaw ców , 
k tó n .y  złożyli zbyt n a łe  kw oty  w  stosunku do 
sw ego stanu m ajątkow ego aby  je z w łasnej 
in icjatyw y podwyższyli- Każdy może być jutro 
w sytuacji tego, którą’ dzisiaj potrzebuje pomo­
cy! Nie o jałm użnę chodzi, lecz o spełnienie 
św iętego obow iązku społecznego w obec w spół 
obyw ateli!

^ozpow  s/er* r ;»(cie
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Polityka Wielkiej B r y ta i r i  
na Bliskim * schodzie

Tow. dr. Ignacy Schwarzbart należy do nieli­
cznych u nas gruntownych znawców1 poiiiyki bry 
tyjskiej w Palestynie. Interesuje się pmytem me­
tyl ko proDlcmami bieżącej polityki, ale znńl do­
skonale jej teoretyczne podstawy i rozległą li­
teraturę, dotyczącą tego przedmiotu. Niejako uoo  
eznym produktem tego zainteresowania dla znga 
dnienia polityki brytyjskiej w Palestynie był od­
czyt tow. dra I. Schwarzbarta na tenlai poiiiyki 
Wielkiej Brytanji na Bliskim Wschodzie.. W spo­
sób rzeczowy, ściśle teoretyczny zobrazował pro- 
legent grę polityczną Wielkiej Brytanji na tło 
interesów ekonomicznych i politycznych. Temat 
obejmował pięć kompleksów zagadnień: slosunc-k 
Anglji uo Turcji, Francji i do Stanów Zjednoczo­
nych, oraz do ludności muzułmańskiej i do pro­
blemu żydowskiej siedziblj narodowej.

Ńa pierwszy rzut oka temat odczytu, a miejsca­
mi także wywody prelegenta mogły się wydawać 
dalekiemi od zainteresowań słuchaczy sjonistycz- 
nych, a jednak odczyt tow. dra Schwarzbarta był 
doskonałą ilustracją tego faktu, że nie można zro­
zumieć rozmaitych posunięć polityki brytyjskiej 
bez wzięcia w rachubę całokształtu zamierzeń 
Wielkiej Brytanji na Bliskim Wschodzie. W świe 
tle wywodów prelegenta stały się zrozumiało 
niektóre posunięcia w przeszłości, nioktóre krzy­
wdzące nas decyzje, choć prelegent w tym, pierw­
szym swoim odczycie bezpośrednio o tych spra­
wach nie mówił. Cały zaś problem i sposób uję­
cia go przez prelegenta jest niezwykle interesu­
jący i ciekawy. Szkoda, że prelegent ujmując to 
zagadnienie w sposób zasadniczy i teoretyczny, 
nie zatrzymał się dłużej nad poszczcgólncmi nie­
zwykle interesującemi i charaktcrystycznemi epi­
zodami polityki brytyjskiej. Przytoczone epizody, 
w yjaśniały donitme cele i drogi Wielkiej Bryłą* 
nji na Bliskim Wschodzie.

Prelegent omówił politykę brytyjską w jej roz­
woju historycznym, przyczem najwięcej miejsca: 
poświęcił aktualnym zagadnieniom. Rzecz cha­
rakterystyczna, że w ujęciu aktualnych zagadnień 
tej polityki spotyka się prelegent na jednej linji 
z hebrajską literaturą  polityczną w  Palestynie* 
Szczególnie dotyczy to spraw-' zniesienia manda­
tu nad Irakiem, co wśród większości żydowskich! 
publicystów w Europie wywołało naogół reflek­
sje niepomyślne dla przyszłości żydowskiej sie­
dziby narodowej w Palestynie. Tow. dr. Schwarz- 
bart wykazał jasno w swoim odczycie, na czcui 
polega zniesienie mandatu mezopolamskiego i 
jakie dogodne warunki stw arza to zniesienie dla! 
Anglji, ujmując to zagadnienie podobnie jak je 
ujmują w Palestynie.

Nie sposób oczywiście streszczać bardzo inte­
resujących wywodów prelegenta, chcemy atoli! 
zwrócić uwagę na to, że inicjatywę urządzania 
takich odczytów należy jak najżyczliwiej powi­
tać. Przyczyniają się one bowiem do spopulary­
zowania zagadnień polityki dotyczącej Palestyny. 
Zagadnienia te są naogół mało znane, a niejeden 
szczegół podany przez prelegenta brzmiał jak re 
welacja. Z zaciekawieniem oczekujemy dalszych 
zapowiedzianych odczytów tow. dra Schwarz, 
narta.

Zmierzch kari ery jimm y W alkera
Prasa nowojorska donosi, że Jimmy Walker, 

były nadburmistrz Nowego Jorku, przypomniał 
sobie obecnie, że swego czasu zaprosił go jakiś 
maharadża, indyjski. Wsiadł więc na okręt w to- 
wtairzystwie swej długoletniej przyjaciółki, znanej 
artystki filmowej Betty Compsan, by odwiedzić 
maharadżą, a następnie pragnie on na stale osiąść 
w Paryżu.

Jimmy W alker wie co robi, sytuacja jego nie 
przedstawia się zbyt świetnie. Jak  długo był jesz­
cze burmistrzem, wierzyciele jego nie byli natręt.-' 
ni. Gdy się je lnak  kasjera jego skończyła, zaczę­
to go ścigać skargami. Okazało się, że pozosta­
wione w Nowym Jorku jego ruchomość' zostały 
zajęte przez administrację jednego z nowojor­
skich hoteli luksusowych, któremu W alker.,.za­
pomniał" przed swym wyjazdem dc Indyj zapl.i-- 
cić rachunek. Na wielką sumę o dostarczone Wal­
kerowi i jego żoni° toalety zaskarżyła go tu i 
pewna firma nowojorska Ale wątpliwe, czy te 
wszystkie skargi, których obecnie właściwie do­
ręczyć nie można, gdyż miejsce pobytu Walkąrą 
jest nieznane, ochłodzą nieco sapał Nowojorczy­
ków dla swego dawnego ulubieńca.
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II. Kurs brldżowy
pod red a k c ją  I n ż .  P ? « ła  Besitera

11. Ukcia
ODPOWIEDŹ PARTNERA NA ZAPOWIEDŹ 

WSTĘPNĄ „1 W KOLORZE”.
Przyjmujemy narazić, że przeciwnik po lewej 

ręce' deklaranta nie licytuje w pierwszym obiegu, 
a więc bezpośrednio po zapowiedzi wstępnej do­
chodzi do głosu partner deklaranta Odpowiedz 
jego zależeć będzie od jakości i rodzaju posiada­
nej pomocy. Na wypadek odzywki przeciwnika, 
taktyka partnera musi ulec pewnym zmianom, 
które omówimy obszernie w 'nnem miejscu niniej­
szego kursu.

Pomoc w atucie (c. d.)
Odpowiedź partnera zależy w każdym wypadku 

od rodzaju posiadanej pomocy. Pomoc ta może 
być w kolorze zasadniczym czyli w atucie, lub w 
kolorach bocznych czyli bokach. Pod tym wzglę­
dem rozróżniamy następujące . odzaje pomocy

a) 3 rak  pomocy w atucie i brak pomocy w bo­
kach.

bj Brak pomocy w aiucie przy pomocy w bo­
kach.

c) Normalna pomoc w atucie, brak pomocy, w 
DOitach.

d) Normalna pomoc w atucie i pomoc w bokach.
p.) Faktyczna pomoć w atucie, brak pomocy w

bokach.
f) Faktyczna pomoc w atucie i pomoc w bokach.
g) Pomoc nadająca się do gry bez atu.
Zależnie zaś od jaKOŚai posiadanej pomocy, u-

ksztaltuje się zapowiedź partnera, która w każ- 
d] m wypadku z osobna powinna być niedwuzna­
czną informacją dla deklaranta, tak co do siły, jak 
i rozkładu posiadanych kart.
1 Podstawową jednostką siły karty  partnera, bę­
dzie nadal jak poprzednio P. L. (pewna Liwa), 
kióra jest najlepszym miernikiem wartości posia­
danej karty.

1) Przy braku pomocy w atucie i pomocy w bo­
kach należy pasować. Przy posiadaniu normalne] 
pomocy w atucie (wźgl. przy braku pomocy w a- 
tucie (przy równoczesnej pomocy w bokach, na­
leży postąpić, jak poniżej:

2) Przy norm. pomocy w atu, mając w innych 
kolorach 1 1 /2  — 2 P. L. należy licytować swój 
najsiluiejszy i najdłuższy kolor własny w stopniu 
pierwszym (1 st.) t. zn. że zapowiedź wstępną 
Wolno przelicytować tylko o jeden stopień. N. P. 
po zapowiedzi wstępnej „1 kler“ wolno tylko li­
cytować „1 pik“, „2 karo“ wzg’. „2 irefle“.

3) W tych samych warunkach, mając ponadto 
pokrycie w pozostałych trzech kolorach, należy 
licytować „1 bez atu“. T. zn. mając 1 1/2 — 2 P. L. 
w bokach, oraz pokrycie w pikach, karach, i tre­
flach, nie należy licytować koloru własnego lecz 
»,1 bez atu“.

4) Przy nurm. pomocy atu, mając w innych ko­

lorach 2 1/2 — 3 P. L. należy licytować swój naj­
silniejszy i najdłuższy kolor własny w stopniu 
drugim (2 stop.). T. zn. że po zapowiedzi wstępnej 
n. p. „1 kier“ należy licytować „2 pik”, „3 karo“ 
wzgl. „3 trefle“.

5) W tych samjmh warunkach, mając pokrycie 
w pozostałych trzecn kolorach, należy licytować 
„2 bez atu“.

Przykład 1:
Po zapowiedzi wstępnej gracza A — „1 kier” 

powinien partner B, mając w rt.ee:

♦  W  x x
V  X X X
♦  D x x x
4* x x x

odpowiedzieć „pas“.

Przykład 2:
Mając w ręce:

♦  K D x x x 
V x x x
♦  K x x x 
4* x

albo
♦  D x x 
V K x
♦  A K x x  x 
4* x x x

powinien partner B odpwiedzieć w pierwszym 
wypadku „1 pik’* w drugim zaś „2 karo“.

Przykład 3:
Mając w ręce:

♦  K P x x  ¥  A x x
¥  x x , ¥  x x x
♦  A x x x "'Sf 4 K  W x x
4 » D x x  4 » K x x

powinien partner B w obydwóch wypadkach, od­
powiedzieć „1 bez atu”.

Przykład 4:
Mając w ręce:

a 11)0

♦  K D x x 
V x x

A D W x x x 
4* x

♦  A K x x x 
¥  x x
♦  A x x 
4* x x x

powinien partner B odpowiedzieć w pierwszym 
wypadku ;,2 pik“, w drugim zaś „3 karo”.

Przykład 5:
Mając w ręce:

♦  K D x x 
¥  x x
♦  A  D x x 
4- K W x

prwinien partner B odpowiedzieć „2 bez atu”.
(—) (Ciąg oalsży nast.).

Sobota, 17 grudnia.
Kraków (31.8) 11.40: Przegląd prasy. 11.58; ■

Sygnał, bej’nał. 12.40—14: Z Sali Domu Katolic­
kiego w Krakowie: Koncert dla młodzieży (muzy­
ka M. Karłowicza i I. Paderowakiego) 15.15: Kó- 
munilkacy gospodarcze. 13.25: Wiadomości, woji- 
skowo i strzeleckie. — I. Targ 15.35: Słuchowis­
ko „Czapka niewidka i pale czika-nieru chomika”
H. Zbierzchowskiogo (Lwów). 16: Gnamofoin.
16.40. .Romantyczny rycerz Polslki porozbioro­
wej” (M. Czajkowski) — dr. Z. Krzemicka. 
(Lwów{. 17—18: Gramofon. —•' W przerwie: Dla 
rybaków i o 17.40: Odczyt aktualny. 18—19: Mu­
zyka lekka. 19: Rozmaitości. 19.15: Politykai za­
graniczna aib. tygodnia” — dr Reguła. 19.30: Pel- 
jeton „Na widnokręgu” . 19.45: Dzienn-k praso­
wy. 20: Muzyka lekka: dyr. Nawrot, K Tom (pio­
senki). — W przerwie o 20.55: Wiadomości spor­
towe i prasowe. 22: „Jutro dzień łódzkiej’ rodziny 
radjowej” (z Warszawy). 22.05: Muzyka Chopina.
— Z. Dygat (ballady, nokturny, mazurki, etiudy) 
22 40: „W największem mieście Europy” — . fel- 
jeton R. Balaweldera. 22.55: Wiadomości meteo­
rologiczne i policyjne. 23—24: Muzyka taneczna.
— W przerwie o 23.30: Wiadomości od Polskiej 
Ekspedycji Polarnej.

Warszawa (1411.8) 11 40— 12.10: p. Kraków.
12.10— 13.10: Gramofon. 13.10: P. I. M 13.15: Po 
ranek szkolny. 15.10: Wiadomości Instytutu Eks­
portowego. 5.15—19.10: p. Kraków. 19.20: Wia­
domości ogrodnicze. 19.30--24: p. Kraków.

Katowice (408.7) 11 40—12.10: p. Kraków.
12.10— 15.15: p. Warszawa. 15.15—16: p. Kraków. 
16: Skrzynka pocztowa dzieci. 16.25: Muzyka. 
16.40— 19.10: p. Kiuków 19.10: Prof. dr Wilkosz: 
,.U kreeu sprawności maszyny”. 19.30—24: p 
Kraków.

Lwów (380.7) 11.40—12.10: p. Kraików. 12.10 
—15.10: p. Warszawa. 15.15— 18.55. p. Kraków.
— W przerwie: „Wśród książek”. 18.55: St. Macli- 
niewicz „Monsalvat“ . 19.10: Rozmaitości. 19.30— 
24: p. Kraków.

Sztuttgard v360.6) 10.05: Muzyka kameralna.
12.20: Koncert fortepianowy. 13: Puzony, j.3.30: 
Muzyka.. 14.40: Pieśni. 17: Muzyka. 19: Rzadkie 
arje opei owe. 20: Operowe rozmaitości muzyczne 
i śpiewackie (z Berlina). 23—0 W yjątki z opere­
tek („Berlin śpiewa”).

Kzym (441.2) 13, 17.30: Muzyka. 20.45: Muzy­
ka hiszpańska. 21.45: Opera.

Praga (488.6) 19.20: Koncert marszów. 20.35: 
Romanse i pieśni rosyjskie. 22.25: Radjofilm: mu­
zyka, śpiew.

Wieaeń (517.2) 11.30: Kapela. 15.15: Wesoły 
(koncert chóru. 17.35. Kapela. 19.05: Chór i so­
liści. 20—0.30: p Sztuttgard,

z b a g a t e l i .

Drugi program 
„Bandy żydowskie!"
Gdy teatr rewjowy występuje z drugim progra­

mem, porównywuje się zwykle ten drugi piogran. 
z pierwszym. Ponieważ zwykle tak już bywa. żć 
dla zdubycia miasto występuje się z programem 
bardzo mocnym, przeto drugi program zwykle na 
tego rodzaju porównaniu niefortunnie wychodź: 
Tym razem odstąpię jednak od tradycją już u 
święconego zwyczaju i nie będę porównywa! tu. 
w ego programu z jego poprzednikiem, wolę b< 
vr.em zwrócić uwagę ̂  na dwie ciekawe niespc 
dzianki. Oto pani Grosberg zademonstrowała nam 
że jest nietyiko świetną wykonawczynią rep-i 
tuan i charakterystycznego, lecz. że zasięg jej r* 
pert.uaru jest znacznie obszerniejszy, obejmują1 
też typ piosenki tragiczno-sentyinentalnej. Ujrzę 
łiśmy więc p. Grosberg w roli prostytutki, rzuca 
jącej pod adresem społeczeństwa mocne słowa 
oskarżenia. Była wprawdzie- za- elegancko ubraną, 
ale wyrazistość jej dykcji i hamowana pasja )e? 
ekspresji kazała nam c tem zapomnieć. Przyznam 
= ię jednak otwarcie, że uważam ton repertuar już 

'■'X przebrzmiały, bo tragećija zwykłego .szarego 
tMtlowieka z ulicy, pozbawionego pracy, może te­

raz głębiej wzruszać niż niedola prostytutki Mam 
też wrażenie, że siła tej niezwykłym temperamen­
tem obdarzonej artystki polega głównie na ba- 
jecznem odtwarzaniu typków charakterystycz­
nych. Mieliśmy tego dowód w skeczu „Sochrein 
drajen” i w przemiłej grotesce „Jakie-Frakie”. w 
których pani Grosberg pokazała, co potrafi, zdo­
bywając szturmem publiczność. Drugą, siespo 
dzianką był repertuar pani Gazel. która tym ra­
zom niejako usprawiedliwiła me przypuszczenie 
że akcent jej artyzmu nie wyczerpuje się w pio 
sence a la Ordonówna, lecz znajduje pełny swój 
wyraz w typie piosenki lżejszej i jaśniejszej. — 
Pani Gazel była więc przemiłym trzpiotem jako 
towarzysz ślepego muzykanta, jako córka nowo­
czesna dawnego mełameda i jako reprezentantka 
płci pięknej warszawskiej młodzieży. Obie zaś, t/> 
jest p. Grosberg i p. Gazel rozkoszne były w nu­
merze p. t. „Żołmmre w służbie”. — P. Fol men ; 
tym -azem ujęła niepospolitym wdziękiem inter­
pretacji piosenek Perłowa, chociaż mam pewne 
zastrzeżenia przeciwko zbyt mocnej ekspresji 
pierwszej piosenki zawierającej reminiscencje z- 
dawnego małego miasteczka. Óonaz bardziej jed 
nak przekonywujemy się. że p. Folman jest jedy­
ną estradową diseuse żydowską, przyozem warto 
wspomnieć, żc sama układa też 5 telkst muzyczny 
do swych piosenek. Nie dziwimy się więc pu­

bliczne ści, która zmusiła artystkę do licznych 
naddatków.

Z a. wymienić przedewszystkiein n?l
p. Ledermana, który w drugim programie ma. kil­
ka bardzo udanych numerów („Radjo”, jako par­
tner parni Grosberg w numerze „Suchrom”, jako 
dawny mełaincd oraz jako groteskowy żołnierz 
żydowski.) P. Kac zbierał zasłużone oklaski w 
końcowym numerze „Haguda szel kryzys” wy­
wołując wciąż wybuchy Smróchu publiczności, i 
utwierdził nas w przekonaniu, że mamy przed sc- 
bą artystę inteligentnego; szczególnie podobał się 
żydowski żołnierzyk groteskowy i doskonały in­
terpretator ludowych piosenek. P. Nożyk jeszcze 
raz nam zademonstrował, że narwet z nudnego 
monologu potrafi wydobyć momenty szczerze 
wzruszające. Dużo wdzięku młodzieńczego zade­
monstrował irani jeszcze raz w drugim progTamie 
p. M. Opwhmm. Dostosowane do tła i charakteru 
repertuaru są dekoracje p. Liebcrmana, oraz ży­
wy i w odpoweJniem  tempie utrzymany akom­
paniament muzyczny, za co osobno wymienić na­
leży p. Sterblifcza j doskonałą pianistkę p. Kamioń- 
ską-Epstein.

Jak  więc widzimy, drugi program jest bardzo 
urozmaicony i na pewno zdobędzie tosamo powo­
dzenie, co program pierwszy. Moassi.
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R&umatycy
i cierpiący na bóle nerwowe

powinni we własnym interesie wypróbować tabletikii 
TogaJ. TogaJ uśmierza bóle. Nieszikódirwy dla serca, 
żołądka i innych organów. Spróbujcie i przekonajcie 
;się rami lecz żądajcie we własnym .interesie tylko 
(.oryginalnych taibktelk TogaJ. Do nabycia we wsżi 
jsrtfciiah aiptekach.
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Zachód 
słońca 

15 m. 23

Jubileusz zasłużonego pedagoga 
i uczonego hebrajskiego

Znany pedagog i badacz biblji, autor wielu cen 
■ nych dzieł naukowych i pe lagogicznych tow. Sz. 
Walkowski, obchodzi obecnie jubileusz 60-lecia 
urodzin i 40-lecia owocnej pracy na niwie wy­
chowawczej i kulturalno- hebrajskiej.

Dla uczczenia jubileuszu tow. Walkowskiego, 
zawiązał się Komitet Przygotowawczy, w skład 
którego wchodzą pp . Z. Aleksandrowicz, dr. Ber- 
kelhammer, dr. Blattberg, dr. Hilfstein, prof. Mi- 
felew, Lazar Mandel, A. Nussbaum, Rosenblum, 
dyr. Scherer, mgr. Salpereter, prof. Szmulewicz, 
dyr. Wiesenfeld, S. Wiener i L. Tignerowa.

Komitet opracuje program uroczystości, które 
niewątpliwie staną się serdeczną manifestacją 
hebraistów dla ogólnie cenionego i łubianego Ju­
bilata.

Konferencja działaczy Org. 
Mzrachi

Na skutek uchwały egzekutywy org. Miżra- , 
.chi dla zach Małopolski i Śląska odbędzie się | 
dnia 20. bm. w Krakowie konferencja zapro­
szonych mężów zaufania org. Mizrachi oraz 
Mizraehistów, członków zarządu gm.n żydow­
skich na prowincji. Konferencja obradzać bę­
dzie w sprawach wewnętrzo-organizacyjnych 
oraz nad ustosunkowaniem się do spraw gmin 
żydowskich, jakoteż ustaleniem platformy w  
związku z rozpisaniem wyborów do szeregu 
gmin żydowskich.

Ostatnie dwa dni wystawy 
w Z. D. A

W niedzielę nastąpi zamknięcie wystawy obra­
zów, rzeźb i majoliki, która cieszy się nadal w 
pełni zasłużonem powodzeniem. W myśl ucnwaly 
wydziału, przystąpił Zarząd do werbowania człon 
ków wspierających. Zgłoszenia na członków 
wspierających przyjmuje Leonowa Lewków iczo- 
\va, Kiaków, Florjańska 43, II p m. 7. Oplata 
członków wspierających wynosi zl 1 miesięcznie. 
Członek wspierający ma bezpłatne praw o wstępu 
na wszelkie urządzane wystawy, odczyty, wieczo­
ry dyskusyjne, akademje itd. Pozatem odbywać 
się będzie 2 razy do roku loterja obrazów i rzeźb 
w której biorą udział wszyscy członkowie wspie­
rający, mając w ten sposób możność wygrania 
oryginału o nieprzeciętnej wartości artystycznej. 
W miarę wzrostu ilości członków loterja odby­
wać się będzie częściej. Dochód z wkładek będzie 
przeznaczony na utrzymanie działalności tow a­
rzystwa i niesienie pomocy artystom niezamoż­
nym przez zakupywanie ich dzieł oraz wyzna­
czanie subwencyj, wreszcie na wydawanie mono- 
grafji o artystach żydowskich, a wkońcu na wy­
znaczanie rocznych nagród itd.

W ystawa otw arta codziennie od godz. 11—3 w  
Żyd. Domu Akademickim, Przemyska 3.

Pamiętajmy o Żydowskim Domu 
Starców!

Przed kilku dniami donosiliśmy o niezwy­
kle ciężkim stanie finansowym, w jakim znaj­
duje się chwilowo Żydowski Dom Starców w 
Krakowie. Wydział stowarzyszenia prowadzą-

Proces Ciunkiewiczowej
(Cykcriusnie  ze strony 9-teł)

Obrońca wskazuje dalej, iż różne osoby, które 
wogóle nie znały oskarżonej, uważały za wska­
zane szkalować jej cześć. W aktach roi się od 
intryg i oszczerców. Z zeznań p. Maciejewskiej 
wynika, iż oskarżona prowadziła żywot oszczę­
dny, zarabiała g ią  na giełdzie, a zdobyte kapitały 
inwestowała w majątku Euzy. Jeżeli jej majątek 
w arla ł w r. 1928 kwotę 7 i pół miljona franków, 
a oprócz tego miała jeszcze futra i biżuterję w ar­
tości 3 i pół miljona frannów, to n.e miała po­
trzeby inscenizować oszustwa asekuracyjnego. 
Co do zaciągniętych pożyczek, to inicjatywa w 
tym kierunku wyszła nie od niej, ale właśnie od 
rządcy Naina, który wziął za to prowizję.

Proszę Wysokiego Sądu nic zapominać — mó­
wi obrońca — że największym majątkiem p. C;un 
kiewiczowej była nie posiadłość w Euzy, futra 
albo brylanty. Ale tym były stosunki z wysoko 
postawionemi osobami. Jeżeli w towarzystwie jej 
przebywał 1). m inister Baranowski i szereg dy­
gnitarzy, to osoba jej nie nasuwała z pewnością 
żadnych podejrzeń.

W racając jeszcze do stosunku do Iirassina, mu­
szę sprostować jedną rzecz. My przypuszczamy 
może, iż Ciunkiewiczowa opętała Krassina do te­
go stopnia, iż ten zaprowadził ją do skarbca 
carskiego i powiedział do niej: „Marysiu, mażesz 
sobie w jbrać  koronę carską, perły i brylanty1*. 
Ale nie K rassin jej, ale ona Krassinowi w  Mo­
skwie była potrzebna, ona mu przedłużyła życie 
o 5—6 lat, gdyż to, co spotkało go w Londynie, 
byłoby go spotkało w Moskwie.

W samym fakcie, iż musiała ona uciekać z Ro­
sji przez „zieloną granicę’* znajdziemy dowód, 
iż wszystkie brednie o otrzymaniu brylantów jej 
od Krassina są wyssane z palca przez emigrację 
losyjską w Paryżu.

Przechodząc do poszczególnych etapów aktu 
oskarżenia, onrońca wykazuje, iż nie Każdy krok 
luusi mieć logiczne uzasadnienie. Ludziom w -eh 
poczynaniach wolno jest mieć brak logiki. O lo­
gikę w życiu prywatnem nikt nie pyta, a tylko 
żąda. jej sąd, gdzie mierzy się ją w agą apteczną. 
Muszę przyznać, że wszystko co się stało od Pa­
ryża do Krakowa jest zbiorem nieprzemyśleń, 
ale uczy mnie doświadczenie, że ten właśnie b .ak  
logiki dowodzi, iż nie ma w tem wszystkiem ce­

lowości.
Obrońca motywuje, iż Ciunkiewiczowa mieszka 

la w W arszawie u Mittelmannowej na usilnćs żą­
danie tej ostatniej. Faktem jest również, iż wy­
jeżdżając z W arszawy zabrała pełne walizki gar- 
dcioby i biżuterji, żc walizek tych w drodze ni­
gdzie nie zamieniła, a więc niemożliwem jest prze 
cież, aby walizki zawierały brykiety lub węgiel.

Ne ulega wątpliwości, iż projekt zatrzymania 
się w Krakowie wyszedł od Zakrzewskiej, która 
miała tutaj znajomych.. Najważniejszy jest, zda­
niem obrońcy dzień 21-go stycznia, kiedy zależa­
ło komuś specjalnie na tem, aby Ciunkiewiczową 
trzymać zdała od domu. Wtedy właśnie dokona­
no kradzieży. i - j]

Policja nie rzuciła się odrazu na szukanie spra­
wcy, lecz zaczęła ind agować Ciunniewiczo vą. 
Wreszcie są w aktach dowody, że policja starała 
się Ciunkiewiczowej udowodnić szpiegostwo, czy 
też zdradę główną na rzecz Sowietów. Sędzia 
śledczy poszedł jednak w innym kie. rurka, ale w 
imię interesu publicznego rzucę na to zasłonę. O- 
mawiając ślady nożyka, obrońca podkreśla, ił< 
sprawcy uczynili to może celowo, cncąo rzucić 
ślad na Ciunkiewiczowa.

Na końcu wspomina obrońca, iż tak nieszczę­
ście w Londynie (śmierć Krassina), jak rewizja 
u Ciunkiewiczowej w W arszawie w r. 1924, jak 
wreszcie ostatni wypadek w Krakowie, tniały 
miejsce wtedy, gdy była przy niej „jej czarn- 
anioł stróż** — Zakrzewska.

Ani cŁasy, ani miejsce nie pozwalają mi mó vić 
otwarcie — oświadcza mówca. — Wolność sło­
w a z tego miejsca jest toorją i ja  mam usta zam­
knięte.

Przewodniczący zwraca się z uwagą do obroicy
Dr. Woźniakowski: Niech się pan prezes nie 

boi, ja  z niczem nie wystrzelę. Chodzi mi o to, by 
nie siała się jej krzywda, przez p. Dutru, który 
prowadził śledztwo. Pamiętajcie panowie, że na 
dzisiejszy wyrok patrzy cały świat.

Ostatnie s‘«_no
Przewodniczący do Ciunkiewiczowej: Czy ma

pani coś do powiedzenia?
Oskarżona: Mogę powiedzieć, że jestem niewin­

na i wałkuje się na mnie endzą zbrodnię.

WYROK
Po blisko godzinnej przerwie trybunał wraca 

na salę.
Przewodniczący ogłasza, ż sąd uznał Marję 

Ciunkiewiczową winną występku z part. 246 fj. 
usiłowanego oszustwa i za czyn ten zasądził ją  
na karę więzienia przez 15 miesięcy z zaliczeniem 
aresztu śledczego. Oskarżona traci praw a obywa­
telskie na la t 5. Równocześnie zawiesza się jej 
wykonanie kary na przeciąg lat 5.

Przew.: Czy pani przyjmuje wyrok?

Obrońca: Zastrzegam sobie termin ustawowy.

Obrona aoeluje
Jak  się dowiadujemy, obrońca Ciunkiewiczowej 

wniesie apelację od wczorajszego wyroku.
Ciunkiewiczowa przyjęła wyrok z zupełnym 

spokojem. Po wyroku rozmawiała chwilę z obroń 
cą, poczem w towarzystw ie jego opuściła gm ich 
sądowy. Przed gmachem skonsygnowany był od­
dział policji, który rozpraszał zebrane tłumy.

cego tę instytucję znalazł się w sytuacji, która 
grozi poprostu koniecznością zamknięcia tej 
tak ważnej i wprost nieodzownej instytucji. 
Zaapelowano przeto do zamożniejszych oby­
wateli naszego miasta, ażeby — mimo, iż 
obarczeni są tylu innemi obowiązkami spok— 
cznemi — nie zapominali też o przytułku dla 
starców. Akcja ta romoczęła się, a jest obo­
wiązkiem całego społeczeństwa żydowskiego, 
dołożyć wszelkich sił, ażeby wszczęta akcja 
przyniosła pełny rezultat. Apelujemy ponow­
nie: Członkowie stowarzyszenia Domu ku
wspieraniu Starców żydowskich niechaj re­
gularnie płacą wkładki! Nowi członkowie nie­
chaj do stowarzyszenia przystępują! Zamoż­
niejsi obywatele niechaj składają większe dat­
ki na rzecz Domu Starców żydowskich! De­
legatom Wydziału nie odmawiajcie pomocy! 

 o --------
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, 

ul. F lorjańska 15, Karmelicka 23 Aleja 29 Lł- 
stepada 5, ul. Dietla 76 i plac Zgody 18.

_  DLA UCZCZENIA PAMIĘCI PIERWSZE­
GO PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ śp. 
Gabrjela Narutowicza, który padł na posterunku 
w dniu 16 grudnia 1922 r. odbędzie się staraniem 
Komitetu Obywatelskiego w niedzielę ania 18 
bm. o godz. 12-ej w sali Teartu Miejskiego im. Sło 
wackiego Uroczysta Akademja. Bilety nabyć mo­
żna w Sekretarjaeie Województwa Krakowskie­
go do soboty, dnia 17-go w południe.

— NOC ZIMOWA NA I ia LI GĄSIENICOWEJ,
oto hasło dzisiejszego rautu Bursy w salach Ż. 
D. A. W śród pięknej scenerji białych gór, zapom­
nisz tej jednej nocy o troskach codziennego by­
towania, otuli cię cisza i śnieg srebrzysty. Słod­
kie dźwięki dwu stosowanych orkiestr koić będą’ 
twój smutek czarownemi melodj'ami. Tej jednej 
nocy ziści się może tęskny sen twego życia i 
spojrzysz jaśniej w beznadziejną szarość dnia na­
stępnego. Nie ociągaj się więc aż śnieg stopnieje 
i przyjdź... Czekamy! 1658k

 o------
— ARTUR RUBINSTEIN, artysta muzyk świa­

towej sławy, poleca znane z pierwszorzędnej ja­
kości pianina B. Sommerfeld. Z wielką przyjem­
nością zapoznałem się z pianinami polskiego wy­
robu marki B. Sommerfeld z Bydgoszczy. Piani­
na te posiadają ton pełny i szlachetny a mecha­
nizm zupełnie zadawalniający. Zasługują więc na 
pcparcie szerokich sfer polskiego społeczeństwa.

1643

DYW ANY, CERATY", LINOLEUM  
A. N U SSBU A M , DIETLA 4 5

_  ZEBRANIE TOWARZYSKIE ŻYD. TOW. 
GIMNASTYCZNEGO połączone z lekcją pokazową 
kursu panów na przyrządach odbędzie się w n-'-- 
dizieie, 18 bm. o godz- 19 30. 1635k

_  NIEMA POSAD W MAGISTRACIE KRAK" 
WSK1JI. Prezydjum miasta podaje do wiadoi..
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’ści, że wobec reiiukcyi urzędników ’ służby w 
Magistracie tudzież w Zakładach rr.:.:-;,:c.kich, ża- 
idnycb próśb o posady nie uwzględnia, a podania 
jwniesione w tym względzie pozostaną bez odpo­
wiedzi.

— SPIS POBOROWYCH: R. 1912. M agistrat po­
daje do wiadomości, że spis poborowych r. 1912 
przeglądać można w Wydziale V M agistratu 1. p. 
«iic. drzwi Nr. 20 w dniacn od 2 stycznia do 15 
stycznia 1933 r. w godzinach od 9 do 13.

— BALSAM KAPUCYŃSKI, UBRANIE I SPO­
DNIE. Z wózka ręcznego, stojącego przed Urzę­
dem pocztowym na Podwalu skradziono Maciarzo 
wi Michałowi paczkę, zawierającą 150 flaszeczek 
Balsamu Kapucyńskiego, wartość; 200 złotych. — 
Frysztak Władysław (zam. Dwernickiego 3) zgło­
sił policji, że skradziono na jego szkodę z mieszka 
nia jedno ubranie czarne i spodnie wizytowe, war 
tości 180 zł.

— Z ZIARNKA DO ZIARNKA... SchTeiber Pjn- 
asas, kupiec, zam. Kordeckiego 6. zgłosił ie  była 
jego służąca Storukwa Honorata-, rodem z Radgo­
szcz y, powuat Dąbrowa okradała go w  czasie służ­
by w ten sposób, że systematycznie z szafki no­
cnej wyciągała po Kika złotych. Szkoda poniesio­
na przecz Schreibera wynosi około 200 złotych.

— W CZASIE JAZDY TRAMWAJEM skradziono 
na szkodę Michała Szapiry portfel skórzany, za­
wierający 30 koron czeskich ł paszport zagrani­
czny.

— PODRZUTEK W BRAMIE. W bramie do-nm, 
przy ul. Wrzesińskiej 5, znaleziono porzucone dzie 
cko plac żeńskiej, liczące około 3 miesięcy. Dzie 
oko oddano do Źłóbką. a za matką wdrożono po- 
•Bttkiwania.

— PROF. STEFAN°SCHLEICHKORN, znany 
altowiolista krakowski występuje obecnie z kon­
certami w Czechosłowacji na zaproszenie Berneń­
skiego Towarzystwa Muzycznego w tamtejszej 
d h an n o n ji i w radju, w Ołomuńcu, Mor. Ostra- 
iwi® i t. d. wykonując bogaty progTam z towarzy­
szeniem orkiestry.

— BACZNOŚĆ NARCIARZE! Sukno na spo- 
3hJe, płótno na wiatrówki oraz tlameła na koszuie 
Bayianiei u Zygmunta Reicha, Kraków, Sienna 1. y&9\

W l  G I E
GIEŁDA KRAKOWSKA

. Kraków, 16. 12. 1932. Akcje chwiejne. Dolar 
bvz zmiany.

Akcje bankowe: aBnk Polski 86.25.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję chwiej­

ną. Zapotrzebowanie ograniczone do minimum. 
Papiery  handlowe, przemysłowe bez popytu. Z 
procentowych poszukiwano 3-proc. Poż. Budowla 
ną i 4-proc. Prem. Poż. dolarową po kursach nie­
co słabszych bez notowania. Robiono jedynie Ban 
kiern Polski nieco słabiej przy niewielkich obro­
tach.

Na pogiełdziu zupełuy zastój.
W aluty i dewizy oficjalnie bez notowania.

, Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i  międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
aanotowauo. Kursa utrzymane, na wczorajszym 
poziomie. Podaż dostateczna. W Krakowie dolar 
gotówkowy 8.91 i pół do 8.93 1 pół, czeki banko­
wo 8.91 i pół do 8.93. Kursa orjentacyjne: Marka 
niemiecka 212—213. Frank szw ajcarski 171.69— 
171.90. Funt szterling 29.25—29.50

Krakowska giełda zbożowa z dnia 16. 12. 1932. 
Pszenica dwors. czerwona stand. 27.50—28, biała 
stand. 26.50—27, targow a stand. 25—25.50, żyto 
dworskie stand. 16.75—17, targow e stand. 16.2o—
16.75, owies targowy stand. i2.50—14, jęczmień 
na krupy stand. 14.50—15, fąka pszenna okr. Krak 
grysik pszenny 52—55, grysikowa 51—54, 45-proc. 
49—50, 60-proc. poznańska 40—41, maka żytnia 
okr. Krak. I. gat. 0—65-pro: 26.75—2725. II. gat. 
sitkowa 17—17.50, żytnia razowa 25—26, maka 
żytnia okr. Poznań I. gat. 0—65-proc. 26.75—2*725 
graham pszenny 37—38, otręby żytnie 8.50-9, 
pszenne 8.50—9. Tendencja spokojna — dowozy 
średnie.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 16. 12 P.AT. Akcje: Bank Polski 

86.50, Ostrowiec ser. B. 26, utrzymana Pożyczki: 
4-proc. inwest. 99, 98.50, 5-proc. konwers. 40, 6- 
proc. dolar. 57 i jedna czw.. 57 drobne, 4-proc. 
dolar 51 60. 51 75. 7-proc. stabil. 54.13. 53, 53 i pół 
(53 i trzy czw.. 54 drobne), Listy zast. BGK. ńez 
zmiany, tend. słabaza.

Uczczenie pamięci 
ś. p. Prezydenta Narutowicza

W arszaw a, 16. 12. PAT. W  dniu  d z isie j­
szym , jak o  w 10-tą rocznicę trag icznej śm ie r­
ci p rezyden ta  N arutow icza, odbyło się uroczy­
ste nabożeństw o żałobne w asyście duehow ień 
stw a. N a nabożeństw o przybyli oprócz rodzi­
ny  zm arłego  P rezyden ta  N aru tow icza p rem je r 
P ry sto r, k tó ry  rep rezen tow ał nieobecnego w 
W arszaw ie  P rezyden ta  R zplitej, M arszałkow ie 
Sejm u i Senatu , rząd  in  corpore, prezes NIKP,
prezes BBW R Sław ek, oraz członkow ie izL
ustaw odaw czych , w ojew oda Jaroszew icz, ge- 
n e ra lic ja , w yżsi urzędnicy, przedstaw iciele  
w ładz m ie jsk ich  itd. Ś w iątyn ie  w ypełn iły  po­
czty sz tandarow e organ izacy j by łych  w ojsko­
w ych, przedstaw iciele  ko rpusu  oficerskiego,
n au k i i społeczeństw a Po nabożeństw ie p re ­

mjer Prystor w imieniu P. Prezydenta R zpli­
tej złożył wieniec na grobie Prezydenta _Narą-, 
towicza.

• » •
W arszaw a, 16. 12. PAT. W d n iu  dzisie jszym  

odbyła się uroczystość odsłonięcia tab licy  p a ­
m iątkow ej, w m urow anej w  t. zw. dom ku le ­
tn im  w Ł azienkach  k ró lew skich , w  którym  
zam ieszk iw ał przed  w yborem  n a  P rezyden ta  
Rzzlitej ś. p. G abrjel N arutow icz. O dsłonięcia 
dokonał d r. B ronisław  H ełczyński, szef kance- 
la r j i  cyw ilnej w  obecności p rzedstaw icieli ro 
dżiny  ś. p. G abrjela  N aru tow icza, p. wojewo­
dy  Jaroszew icza oraz członków k an ce la rji cy  
w ilne j i gab inetu  w ojskow ego Prezydenta, 
Rzeczypospolitej. ,

Zn o w u  funkcjonariusz pocztow y 
ofiarą mordu rabunkowego

Cieszyn, 16. 12. (K ) W  d n iu  dzisiejszym , p o ­
m iędzy godz. 11 a 12 w  południe  m ia ł w U stro  
n iu  m iejsce n iesłychany  nap ad  bandyck i. Na 
u rzęd n ik a  pocztowego w  U stron iu  G ustaw a 
M ałysza n ap ad ł na  ulicy dotychczas n ieu ję ly  
spraw ca, k tóry  po zad an iu  m u  ciosu tępem  
narzędziem  w głowę w y rw ał m u torbę z  p ie ­
niędzm i, poczem  zbiegł. Św iadkow ie za jśc ia

rzucili się w  pogoń za nap astn ik iem ; po d ro ­
dze porzucił on zraL ow aną torbę, w  k tó re j 
zna jdow ała  się su m a 2.100 zł. N aty ch m iast za ­
a larm ow ano  policję czeską, gdyż zbrodniarz  
zbiegi praw dopodobnie do Czech. M ałysz sk u t­
kiem  u derzen ia  doznał pęknięcia czaszki i po 
p rzew iezien iu  do szp ita la  zm arł. Pościg za 
m ordercą trw a .

Olbrzymi pożar drapacza chmur w Tokio
Londyn. 16- 12. (L) W jednym z największych 

domów towarowych, S-piętrowym pałacu Szirokya 
w To-ktio -wybuchł wcieraj wieczór katastrofalny 
pożar. Znalazłszy wiatką ilość łatwo palnego ma­
teriału, ogień ł szaloną szybkością rozszerzał się 
na cały midynek. W cnwlll wybuchu pożaru znaj­
dowało się w budynku dc 2 tysięcy osób. Powsta­
ła straszna panika. Ludzie rzucili się do wyjść, 
tratując słabszych, przyczem wiele osób odniosło 
rany. Część klientów i kupców schroniło się na

dach budynku. Akcja straży pożarnej była niezwy­
kle utrudniona, ponieważ olbrzymie masy ludności 
przeszkadzały w pracy. W akcji ratunkowej brała 
również udział policja i wojsko. Pastwą ognia pa­
dło pięć najwyższych pięter. Dotąd stwierdzono 
śmierć 10 osób. Przeszło 200 osób odniosło rany 
Niepotwierdzone wiadomości mówią o 500 zabi­
tych 1 rannych. Straty materjalne oceniają na 
pięć milionów yenów

Dewizy: Gdańsk 173.35, 173.78, 172.92, Londyn 
(29.55, 29.56), 29.70, 29.41, Nowy Jork 8.925, 8 945, 
8.905, telegr. 8.929, 8.949, 8.909, Paryż 34.85, 34 94,
34.76, Praga 26.43, 26.49, 26.37, Szwajcarja 171.80, 
172.23, 171.37, Berlin pryw. 212.50, tend. mocn.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańskap giełda zbożowa z dnia 16. 12. 1932. 

Cery orjentacyjne. owies 11—11 i jedna czw. Be­
szta bez zmiany. Cgólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 16. 12. PAT. Paryż 20.29 i trzy czw-, 

Londyn 17.12 i pół, Nowy Jork 5.20, Belgja 72, 
Włochy 26 60, Berlin 123.77 i pół, P raga 15.40, 
W arszaw a 58$0, Bukareszt 3.08 i pół.

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 16. 12 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 

168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 23.35— 
23.55, Nowy Jork 709.20- 713.2 0, Paryż 27.68— 
27.83, P raga 20.97 i pół do 21 09 i pół, W arszawa 
79.31—79,79, Zurych 136.45—137.50, Amerykańskie 
706.50—712.50, Niemieckie 167.70—168.90, Angiel­
skie 23.18—23.42, Francuskie 27.55—27.75, Włoskie 
36.14—36 42, Polskie 79.15—7.975, Szwajcarskie 
135.95—137.15, Czechosłowackie 20.95 i pół do 21.11 
i pół.

Papiery wartościowo: Kolej Południowa 13.50, 
Kolej Lwów Czerniowcc 28 1 trzy czw. Karpaty
1.35, Galicja 10.20, Alpiny 11,45.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork , 15. 12. Kursy zaniknięcia: Dillo-

oowska 58.50—58.875 (spadek o doi. 0.375), Stabi­
lizacyjna 53 (spadek o doi 1.—). Dolarowa 54.50 
(sp'adek o doi. 0.625). W arszawa 38.25—39 (spadek 
o doi. 1.—). Śląska 41.875 (spadek o doi. 1.125). 
Tendencja słaba, wszystkie pożyczki straciły na 
kursie przeciętnie 2 procent

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Paryżu Ir. Ir. 1600 (spadek o fr. fr. 20) 
w Londynie L. 80 (spadek o L. 1.—).

PO  ZAM KNIĘCIU KRONIKI 
SPO K O JN Y  PR ZEB IEG  „DNIA GŁODU**
O rganizow any na dzień 15.' g ru d n ia  br. 

„dzień głodu** przez K om unistyczną P a r tję  
Polski m in ą ł na teren ie  całego w ojew ództw a 
krakow skiego  w na jzupełn ie jszym  spokoju. — 
Nie zauw ażono żadnej akcji ze s tro n y  żyw io­
łów  an typaństw ow ych .

SAM OBÓJSTW O A BSO LW EN TK I F IL O - 
Z O F JI

W  d n iu  w czorajszym  w m ieszkaniu  w la- 
snem  odebra ła  sobie życie przez pow ieszenie 
się na  taśm ie  28 -le tn ia  S tan is ław a Sterów na, 
abso lew entka w ydziału  filozoficznego U. J.

ŚMIERĆ W SK U TEK  ZACZADZENIA 
W  R adom iu  sku tk iem  zaczadzenia w m ie­

szkan iu  w łasnem  ponieśli śm ierć: 67-letn i Jan  
K asprzak  oraz jego 17-letni syn A ntoni, uczeń 
szkoły technicznej. ________________

Kto wygrał na loterii?
Warszawa. 16- 12 (Sin) W dzisiejszem ciągnieniu 

lotęrjd padły następujące większe wygrane: 10.000 
zł. wygrał nr. 28555, 53?06 plus premia (premia z-o- 
stam® oznaczona w ostatnim dniu ciągnienia dru- 
giej klasy), 5.000 zł. n .̂ 137773. 2.000 zł. nr.J4873.

FUNT ANGIELSKI 
w Nowym Jork  doi. 3.297/8 (dalsza zwyżka fun 

ta  o doi. 0.017/8).
GIEŁDA METALI W LONDYNIE 

Londyn, 16. 12. Cynk dost. natychm. 15 3/8, ter­
min. 15 7/16, cyna natychm. 149 5/8—149 3/4, te r1 
min. 150 3/4—151, Banka 156 ni4, S traits 15514, 
ołów natychm. 111/8, termin 111/2 miedź natychm 

i 28—281/8, termin. 23 3/8—28 7/16, Elektrolit 323/4 
1 - 3 3  3/4. ...................  '
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Jeszcze jedne mowa prezesaSłaufka
o dyktaturze, „czwartej brygadzie" i bezsilności opozycji

(Telefonem od naszego korespondenta)

Ozy rząd naruszył konstytucją?
(Dokończenie

Warszawa, 16. 12. (Sm) Dziś odbyło się posie­
dzenie Rliuibu BB. na którem prezes Sławek wyg!o 
;sit przemówienie. Na wstęp.e wskazał prezes Sła­
w ek na wczorajsze przemówienie p. Pry stora w Se 
'nacie, które wina o być zasadniczą wytyczną dU 
dalszych prac bloku współpracy z rządem. Nawią­
zując do osfatinięgo przemówienia na zjeźdizie de­
legatów Związku Legionistów wyraził mówca przy 
puisiziazecie, że zositał przez niektórych ludzii lub 
przez niektóre sfery źle zrozumiany. „Ja reki do 
opozycji, do demagogów i szkodników nie wycią­
gam i wyciągać jej nigdy nie bedę. Mówiłem do 
legionistów i chciałem tam powiedzieć, że prymi­
tywne zrozumienie dyktatury pomimo roli aparata- 

: ry państwowej nie jest słuszne. Legioniści w widu 
wypadkach skarżyli się i może nawet w sposób uza 
sadhioar/. że są odepchnięci od pracy państwowej, 
a nawet że często brak im pracy dla zdobycia ka­
wałka chłeba i że dzieje się t°  pod wpływem tzw. 
,,czwartej brygady“. Jest w tycih argumentach lei,o 
mJstów może i część sńtfciZinośCii. J.esiteśmy obozem 
rządzącym, obóz nasz pociąga za sobą niewątpliwie 
jednostki lepsze dia pracy państwowej, lecz też i 
pcha do nas pewną ilość ludzi, którzy się spodziewa 
ją wielkich korzyści przy obozie rządzącym. Nie na 

Testy się dziwić rozgoryczeniu legionistów, pozba- 
waonyicih niekiedy środków do życia, że protestują. 
Należy kontrolować IiudizL którzy z nami pracują.

Nasltępme p. Sławek stwierdził, że pomimo cięż­
kiej sytuacji gospodarnej nikt w społeczeństwie 
nie spodziewa sdę, że imny rząd czy inny o b ó z  mógł­
by pod, lać w  kierowaniu państwem w tak ciężkie! 
obwili. Opozycja ogłoś da po cały m kra ju siwą kryty 
■ kę, przemyślfiwa różne manewry, ale my sobie tego 
nie bierzemy do serca. Pokizyczą, ale .przekonają 
się, że na nic się t° nie przyda. Pozatem p. Sławek 

istwieTdz'1, że w łonie BB istnieje reprezentacja po- 
• szazególnyidh interesów gospodarczych a każda się 
stara łnonić swego punkitu widzenia pcze-z zwraca­
nie się do rządu lub prezydium ktobm parlamentar­
nego. , Obecnie jesteśmy klubem o tyle zwartym, że 
stać nas na to, ażeby wykłócić się między sobą. 
Przy wzajemriem bezwzględraem zaufaniu zdołamy 
zawsze przeciwstawić racjom przedstawicieli in- 
,nyc(h interesów rację interesów państwa".

sprawozdania z piątkowego posie­
dzenia Sejmu).

W dalszym ciągu obrad Sejmu pos. St. Stirońsikiu- 
zasadnial nagłość wniosku Klubu Narodowego w 
sprawie naruszeniiu pnzez rząd konstytucji w 
związku z rozporządzeniami Prezydenta, wydanemi 
na podstawie pełnomocnictw wedle art. 44 Kon­
stytucji rozporiządizenia Prezydenta z mocą ustawy 
tracą moc, jeżeli nic zostały złożone Sejmowi w 
ciąga 14 dni. Pierwsze posiedzenie Sejmu odbyło 
się dm.a 3 listopada, poczeni sesja została odroczo­
na do 6 bin. i wówczas dopiero rozporządzenia zo­
stały Sejmowi złożone, a więc nio w ciągu 14 dni, 
czyli straciły moc obowiązującą. Konstytucja wy­
raźnie mówi, żę mają one być złożone Sejmowi i 
mówi co to jest Sejm, a to nie znaczy bynajmniej, 
że moga być złożone w „jakimś Pokoiku na jakimś 
stoliku", lecz muszą być przedłożone pełnemu Sei 
mowi. Wszystko co tu mówię, może być potępione 
przez p. Cara, który udowodnił, że z 30 dni zrobi 
się l i  (Wesołość). Ale teraz postawię prz.ed p. Ca­
rem teką przeszkodę, której nie przeskoczy. Po ustą 
pieniu p. Sławka z prezesury gabinetu marsz, Pił­
sudski dał wywiad p. Miedziństóemu, ogłoszony w 
nr. 235 „Gazety Polskiej", w którym określa co to 
jest Sci.m: „Sejm istnieje tylko wtedy, kiedy jest 
posiedzenie, a nie jak‘eś tam bzdury". Toteż iełełi 
teraz ktoś przyjdzie i powie nam co innego, to bę 
dziemv wołać, że to jakieś bzdury. (Oklaski na pra 
wiicy).

Odpowiada mu poseł Car, witany oklaskami prz-ez 
klub BIL który dowodzi, żę sam Klub Nał odowy 
nie odr.osi się poważnie do tego wniosku. Nagłość 
wniosku odrzucono i jako zwykły odesłano go do 
komisji konstytucyjnej.

Po przeczytaniu jnterpelaeyj i wniosków, którt- 
wpłynęły do Jaski marszałkowskiej, marszałek za­
wiadomił, że o termóniie następnego posiedzenia po­
słowie zawiadomień, będą na paśmie i apelował do 
prezesów komlsyj sejmowych, aby rozpoczęli jnten 
sywną prace z dniem 6 stycznia, wreszcie pod­
kreślając. że nie przewiduje zwołania Sejmu na przy 
szły tydzień życzył wszystkim posłom Wesoł.-cli 
Świąt, na co posłowie z BB odpowiedzieli: nawza­
jem.

Po niEudałEj misji ultaotEmps a -
Paul Bo m o m  disygnuwany na pnsniera

P aryż , 16. 12. (B) Po całodziennych rozm o­
w ach, p row adzonych  z p a rlam en ta rzy s tam i i 
po litykam i różnych ugrupow ań , m in . C hau- 
tem ps odbył w ieczorem  decydującą konferen-i ------------   J I won UU 131DDIL TU.lll.LSLi
cję z H errio tem , poczem udał się do P re z y d e n -< Jcoura, k tó rem u  pow ierzył 
ta  R epublik i z ośw iadczeniem , że zrzeka się

Teheran. 16. 12. PA'''. Odpowiedź perska na ulti­
matum angielskie w sprawie koncesji towarzystwa 
,.Anglo-Persii,an Oil Company'1 odrzuca wysurręfe 
żądań i 4. a tw-ierdząc, że rząd angielski stał zawsze

Cuza z  trybuny partie eitfu i 
zapewfpń? pogromy!

B ukareszt, 16. 12. ŻAT. N a w czorajszem  
posiedzeniu p arlam en tu  rum uńsk iego  zab ra ł 
głos znany  żydożerca Cuza, k tó ry  kon tynuo­
w ał w dalszym  ciągu swe napaści na Żydów, 
w yw ołu jąc żyw iołow y pro test ze s tro n y  całej 
izby. Cuza ośw iadczył m . in., że w R um unji 
urządzać będa pogrom y na w szystk ich  Żydów, 
jeźelł R osja sow iecka n atrze  na  R um unję. — 
Pro test k lubu  żydow skiego energicznie p o p a r­
ty  został przez przyw ódcę chłopskiego Lupu. 
Ictóry nap ię tnow ał pogróżki Cuzy jako  zbro­
dnię. P rzew odniczący p a rlam en tu  Popp ośw iad 
czył, że zaw sze bronić  będzie m niejszości, gdy 
ta  zachow yw ać się będzie patrjo tyczn ie  i w e ­
zw ał Cos?, ażeby p rze rw a ł sw e przem ów ienie,

m isji u lw orzen ia  rządu, z pow odu zachodzą­
cych trudności.

Po w izycie C hau tem psa P rezyden t L ebrun  
zaprosił do siebie m in is tra  w o jn y  Pau l Bon-

m isję  u tw orzen ia  
rządu.

ers|a oskarża Anglję przed Ligą Nar.
na przeszkodzie bezpośredniego porozumienia sćę 
władz perskich z towarzystwem oświadcza, że
wniesie do Ligi Narodów skargę na Anglję z powodu 
presji w formie pogróżek, zawartych w ultimatum.

które  spow oduje w ięcej n ienaw iśc i niż k o rzy ­
ści d la  R um un ji.

Żyd zi skazani, 
łłr ? lw iB  uwolnieni...

Jerozolim a, 16. 12. ŻAT. W  zw iązku ze s ta r ­
ciem  m iędzy żydow skim i a arab sk im i robo t­
n ikam i w N ess-Z ionah , ośm iu robotników  
żydow skich skazanych zostało po jednym  m ie­
siącu w iezienia, zaś ani jeden  z robotników  
arabsk ich  nie został skazany. Jak  wiadom o, 
ko n flik t w ybuchł z tego pow odu, że jeden  z 
w łaścicieli p lan tacy j zaangażow ał robotników  
arabsk ich , k tó rych  Żydzi nie dopuścili de 
pracy .

— ZMARLI W KRAKOWIE: Abraham Wohlmuth 
24, Berta Wirth. 1. 40.

Aresztowanie studenta 
Zamorskiego

Lw ów , 16. 12. W  dn iu  dzisiejszym  areszto­
w ano w e L w ow ie stu d en ta  Z. Zam orskiego, 
k tóry  do te j pory  przebyw ał w  szpitalu , lecząc 
się z ran , odniesionych podczas incyden tu  na  
u licy  K opernika Z am orsk i zeznał w tedy, że 
zasta ł postrzelony przez dw u żydów . R any je ­
go były  szarpane  i okazało się, że pochodzą od 
p e ta rdy , k tó ra  w ybuch ła  w  jego rękach.

Jubileusz lwowskiej Hasmonei
Lwów. 16. 12. PAT. Z okazji jubileuszu 25-leba 

JiWowsiki'ej Hasmione.i rozegrane zositaną 15 stycznia 
1933 r. we Lwo-wie zawody hokejowe o mlsitrzostwo 
■polskich klubów żydowskich. Udział wezmą: Makka 
hi i ŻAES z Warszawy, Hasmonea, Makikabi i 
Dror ze Lwowa, Maikkabi z Krakowa, Makikabi z Ło 
diZi i Hasmomea z Równego.

Mistycyzm i pesymizm pchnął 
ją w objącia śmierci

Lwów. "16. 12. PAT. Wczoraj rano na torze kole­
jowym w pobliżu Lwowa znaleziono zwłoki kobie- 
ity, która -rzuciła się pod przejeżdżający pociąg. Jak 
sfię obecnie okazuje, była to żona iinż. Huppentaila 
z Sanoka. W ciągu dma dzisiejszego przyczyna te­
go samobójstwa została całkowicie wyjaśniona. O* 
ikazuje się mianowicie, ,ze Huppentalowa już przęa 
rokiem zaczęła czytać dzieła, traktujące o mistycy* 
źmie oraz o życiu zagrobowem. Wskutek te j litera* 
tury wytworzyła sobie pesymistyczny pogląd ni 
życie, popadając w stan zupełnej depresji 1 rozstrojd 
nerwowego. Dla zasięgnięcia porady lekarskiej przy 
jechała wczoraj do Lwowa, gdzie zwierzyła się wo 
bec krewnych z zamiarom samobójstwa. przyczyną 
tragicznego kroku Huppentałowej ustalono po prze­
słuchań'u jej męża, który przybył dziś do Lwowa. 
Zmarła pochodziła ze znanej, ogólnie poważanej ro­
dziny lwowskiej.

Z B IE L SK A -B IA Ł E J
KONCERT ŻTDuWSKIEGO CHÓRU MIESZANE­

GO. Założony przed dwoma laty w Bielsku Żydowski 
Chór Miesizamy, cieszący się symipatją wszystkich- 
sfer-tutejszego społeczeństwa, urządza- -dziś wieczór, 
o godz. 8 w wielkiej sali Strzelnicy w Bielsku dnuigi- 
swój koncert pod baitnitą prof. Rudolfa Maxa.

PING-PONO. Makkabi Cieszyn — Maklkaibi Biel­
sko 5: i-

TEATR POLSKI W BIELSKU: Dziś, o 7.30: Re* 
wja pt. ..Tego jeszcze nic było", urządzona prze® 
szkoły przemysłowe i handlowe w Bielsku.

CO GRAJA W KINACH: Apollo: Tajemnicza wy­
spa. — Miejskie Bielsko. 7 portów — 7 dziewcząt. 
Miejskie- Blada: Raj podlotek (Anny Ondra)

CZY KONIEC STRAJKU ELEKTRYCZNEGO? Mi- 
niislerscwo Przemysłu : Handlu podjęło się -rozstrzy­
gnięcia Zatargu między odbiorcami prądu a elektro 
winią w Bielsku w sprawie obniżki cen prądu. Wo­
bec tego komitet strajkowy uchwalił przerwać strajk 
do dnia 8 stycznia 1933 r.

TEATR POLSKI W KATOWICACH
Sobota, o godz. 15 30. „Dziady"; o godz. 20:' 

..Mademoisdłe11.
Niedziela, o godz. 10.30: Akademia Z.O.K-Ż.;

o godz. 16: „Potas-z i Perlmutiter"; o godz. 20: 
„Omal nie noc poślubna".

Racjonalne oszczędności 
rządu holenderskiego

H aga, 16. 12. (R ) Ze względów oszczędności 
rząd  ho lendersk i postanow ił znieść poselstw a 
holendersk ie  w  W arszaw ie, W iedn iu , L izbo­
nie, Angorze, A tenach i M eksyku.

fcotfy zerwały most w Rydze
Ryga. 16. 12. PAT. Z powodu znacznego spadku 

temperatury Dźwima pod Rygą i wyżej pokryła 
się grubą warstwą lodu. Onegdaj z powodu na­
giej zmiany w kierunku wiatrów lody ruszyły. 
Most pontonowy w Rj dze nie wytrzymał naporu 
masy lodowej. Cztery pontony środkowe, na któ­
rych pracowało 4 robotników nad zdejmowaniem 
przewodów tramwajowych, zostały zniesione prze* 
prąd w kierunku morza, Ludzie zostali wyratowani 
przez wielki łamacz Ir.dów. Jedna osoba odnio­

sła śmiertelne obrażenia ciałc.

Nowy Yorfc, 16. 12. ŻAT. Dr. K raus kon!'-’ 
n uu je  już  szósty dzień głodówkę.
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W OLNE POSADY

UIKAKKI-dentystkl .lub
stmiuwolcsa poszuiKibc 
Ha ufnisze zastępstwo 
do większego ni ras ta 
M-atopol-ski. Fixum, Wikt 
I rtieszkcwile zapewnio­
no, Oferty n.ieai.-onlmo- 
■we z refere.nejia.mi i za­
podaniem warunków do 
Adm. ,.Now. Dzi«rtt.ikd“ 
po>d v K wiąlif ik owan a * ‘.

_________74Sg

KAPELUSZNBC samo­
dzielny uo -wyrobu kape­
luszy dan*skicb słomko­
wych l filcowych inri- 
dzie posadę od zaraz, — 
Oferty z podaniem wa­
runków do Adm. „Now. 
Dzucnnika" pod „Fabry­
ka Kapeluszy". 735s

IN1ELIGENTNY i proco 
wity kawaler poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. Ła­
sk a w  agłosaeaJa: Wul- 
fowlcz, Rynek Podjórskl 
rti. 11 dla „W“. 7B2ft

RUTYNOWANY haodto- 
wilea bucliaiier, kores­
pondent, pos2tnkmje zalo­
dia za sta uinnem wyna­
grodzeń mm. Zgflosizenia 
do Adm. ,,N. Dziennika * 
pod „Uczciwy 27“.

1634kr

WYCHOWAWCZYNI en
tewigenuna (hebrajskie,
ntenreofcie), z pierwszo- 
i®ędncmi referem-,jdml — 
2®Iiojsaebla pod „Szukam 
posady" do Adim. „Now. 
Dziennika**. 756g

RÓŻNE

SZYLDY emaliowane wy 
komiJe w dwóch dniach, 
tanio, solidnie. „EmaljaT 
nia‘\  Fabryka szyldów. 
KradroW Dieciewska 81- 
Obok Starowiślnej. Tele­
fon 147-39 5-fOka

NAJKORZYSTNIEJ­
SZYM i praktycznym po 
darkiem są koszule noc­
ne damskie po 3*90, jed­
wabiste 4‘90, haftowane 
S‘50. koperty na kołdry 
od 7’80 poleca Wytwór­
nia „ŁABĘDŹ", Kraków 
Starowiślna 6. 164lkr

s p r z e d a ż

TELEGRAM. Nadszedł 
transport ciepłych, wło­
chatych szlafroków. Tul; 
te  suknie . inne prakty­
czne podarki na święta, 
tanio: Krakowska Kon­
kurencja, FlPrjaiiska 15.

1605kr

FIRANKI
i wszelkie dekoracje miesz kaola najtaniej w firmie
MICHAŁ

W fiśiT Z
K r a k ó w ,  F lo r ia ń s k a  2 3  

.• (• f o n  1 4 8 -4 0

KILiMY artystyczne. Di 
wany orientalne. Napra­
wa tychże- Griinerowa, 
Kraków. Tarlowska 6 — 
przecznica Z,w»erzyn:ec- 
kiej._____________ I29bitr

PIERWSZORZĘDNE nar
ciarskie, sportowe Opa­
wie najtaniej; Wytwór­
nia Zuckermann, Kraków 
Bożego Ciała 22. I640hr

DYWANY ręczne, kili­
my — naprawa, czysz­
czenie, strzyżeń, e — 
„Dywan**. Krąków-Poć- 
górze. Kingi 9. Telefon 
Nr. 116-09. 1152kr

P I A K I N A

solidnej konstrukcji o szlachetnym dżwjęujpc cenach 
przystępny eh, na dogodn- cli warunkach spłaty poleca

F a b r y k a  P i & n l u

B. S O R M ER FEb  K - BY3CCSZC2.
S k ła d  F a b ry c z n y  K r a t d w ,  R y n e k  g h  L . 5
Wchód — Sienna 2. Telefon Nr. 172-71.

ELEKTROWNIA MIEJSKA
W kR ftO W IE .

K raków , 8 listopada 1932 .

Do Biura Organizacyjnego l Bitchaif. Rewizyjnego

K A R  T O  W I S T "
W IKTOR STANDI

««<

w K r a k o w i e
ul. PIJarska S.

Pól roku zgórą upłynęło od zastosowania w  oddziale rachunko- 
wo-kasi w ym  E lektrow ni M iasta w  K rakow ie, przeb itkow ej m etody  
księgowania system em  „ K A R T Ó W IS T " .

Uzyskane w  pow yższym  okresie w yn iki, zniewalają nas do m i­
łego obowiązku stwierdzenia, że system  ten przez możność szybkiego  
zestawienia bilansu przy dowolnej ilości i  specyfikacji kont i łatwość 
przeprowadzania kontroli zapisów, umożliwia szynką i szczegółową 
orjeutację w  gospodarce finansow ej.

Poza w y że j w ym ienionem i korzyściam i, system  ten zapobiega 
70 tworzeniu się zaiegłości w  pracy, daje możność momentalnego  
w yszukiw ania ew. błędów i wykluwa uciążliwe i przykre uzgadnianie 
ksiąg ubocznych s księgą główną, przez monotonne punktowanie po­
szczególnych pozycyj, z  końcem okresu rachunkowego.

Tem sam em  przyczynia się „ K A R T  O W I S T "  do wydatnego  
oszczęazania sił roboczych i czasu pracy

P rzy  te j sposobności nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że praca 
system em  „ K A R T O W IS T "  je s t bardzo przyjem ną, a personal raz 
zapoznawszy się z zaletami te j  m etody, z  przykrością pracowałby 
dawnym lub innym  system em  z  poważgniem

Dyrekcja Elektrowni KlejsLlej 
D ubeltov  icz m . p .

FRAK 1 smoking sprze­
dam, ewentualnie wypo­
życzę — Krawiec Birn- 
baum, Poselska 9. 751 g

100 KOSZUL damskich 
i kombinacyj za bezcen 
sprzedaje — Wytwórnia 
Bielizny „KRAKUS**, u’. 
GRODZKA 62. Najlepsza 
okazja do zakupna podar 
kó-w świątecznych. 754g

OKALE

PRZECHOWANIE me­
rli ) towarów w su­
chych składach oraz 
PRZEPROWADZKI naj 

taniej uskutecznia 
.HERMES Biuro spe­
dycyjne. Kraków, Sto­
larska 13. 3356k

DO WYNAJĘCIA lokal 
w podwórzu na cele pr2c 
myślowe. Wiadomość u 
dozorcy domu przy uJ- 
Estery 3. 753g

POSZUKUJĘ pokoju z 
utrzymaniem lub bez. — 
Wiadomość: tełef. 143-59 

;ó33kr
POSZUKUJĘ komforto­
wego pokoju ladinie u.ne 
falowanego, ewentuakre 
z częściowem utrzyma­
niem. — Zgłoszenia pod 
„Pan" do Adm im. „Now. 
Dziennika**. 749g

POKOJU osobnego, nie- 
umeblowanego, wprost 
od gospodarza poszuku­
ję. Okolica: Kazimierz— 
Starowiślna. Zgłoszenia 
pod „Krawcowa** do Ad 
mim. „N. Dziennika**.

N«E F R E Z łiR W A T Y W y ! —
>-<•* P R E Z E R W A T Y W Y  „ O L L A “
winien Pan £ąc£*«ć, zaś rzekomo równio dobie naślado* 

.w ni et w a jak najenergiczniej odrzucać.

PRAWDZIWI? 
ty lk o  x na zwą

„O L L A11 
I z m a rk ą  „G lobus"

TEGO ROKU ZIMĄ 
DLA WYPOCZYNKU, SPORTU I ZABAWY

JFDZIEMY C O RABKI
Pierwszorzędny, Komfortowy peasjonat

Telefon 18 u S W l S ’ ** Telefon 18
POD ZARZĄDEM B. BECKA 
j u ż  o t w a r t y .

Centralne ogrzewanie. — Kąpiele lecznicza 
we willi. — 162* — Ceny berdzo przystępne.

f r  akacje z Er o w s  w  Z a w a li
Dzieci na 20*dniov.y pobyt w lawoji w komforto­
wej w illi, rod fachowym nadzorom -  przyjmuje 
Baia Blanksteino„a. /głoszenia do dnia 21 b. m 
ul. Dietla 44. j>. 73 (winda) od godz. 2 - - 5 popoł. 

Dzieci pobierają naukę jazdy na narłach.
Cena utrzymania wraz z podróżą Zł. 120.—

myd ełko do zębów 
pa sta  n a  eliksir/e

NAUKA
I WYCHÓW AND

ST ROICIEL Bild napra­
wia fortepiany, ceny ni­
skie teł. 177-72, Kraków, 
Widok 6. 744g
PROF. SPITZ, ul. Sotty- 
ka 11. naucza hebarisk e 
go, przedmiotów gimma- 
ZifaJmych. 10 Zł. miesięcz 
nie. 746g

T E L . 3 8 2  ZAKOPANE T E L . 3 8 2

i i
PCnSJORAT
RWY

f*

JOZEFA
m m

poleca po gruntownym remoncie

pokoje komfortowo urzą­
dzone na sezon r n  owy 
po cenach przystępnych.

ZAKOPANE- Willa „Nc- 
tire Dam»e“ ul. Piłsudskie 
go, prześliczne położenie 
Pokoje z utrzymaniem. 
Ceny umiarkowane.

ZAKOPANE. Pensjona: 
„GRANIT**, KOMFOR­
TOWY, położony blisko 
stadjoaiów stportowycłi. 
Gentinum. Przyjmu>e za­
mówienia na sezon zimo 
wy. Ceny przystępne. — 

łMJ?eaidez-vous efaty żydo- 
^w sk ie j. 1626ki

ZAKOPANE. Pensjonat 
„Mascotts" poleca po­
koje słoneczne z balko­
nami, komfort, bieżąca 
ciepła i surmia woda, ku­
chnia wykwintna. Ceny 
umiarkowane. Tel. 2S3- 

1566x

ZAWOJA. Pensjonat 
Świt** poleca pokoje o- 
grzewane z calodziennem 

utrzymaniem. Idealne te 
reny narciarskie, prześ'; 
ezny kącik dla wypo­
czynku i podreperowa­
nia zdrowia. Upras.ia 
się o łaskawe wcześniej­
sze zamówienia- 1552x

KRYNICA. Pensjo rat 
... .i j-niicaanLa", centrum 
eiiii-y towarzyskiej, pro­
wadzony we własnym 
zar/.ądzie, stale otwarty. 
Połeca piękne, słoneczne 
pokoje i  balkonam* Peł­
ny kofnfort, telefon, Ta- 
dio i t. p. Kuchria wy­
kwintna, dieteryazua. — 
Wszelkie spory  zimowe 
w uaibtószom sąsiedz­
twie. 1642kr

WERKMISTRZ maszyn.; 
wy, lat 25, przystojny, 
pragnie poznać Panią w 
celu matrymonjiaJinym — ■ 
która posiadając l.OOt- 
dolarów, zgodziłaby s c 
na wyjazd od Palestyny. 
Zgłoszenia pod „P. S-“ 
do Adm. „N- DZiieminilka’*.

I639kr

PRENUMERATA: w  Krakowie ' na p t o w .  miesięczeie Zf. 600 kwartał- Zł. 1800 
w Krakowie z odnos-en. do do-mu „ „ 6*20 „ „ 19‘ś
Na piowmcj' z przesyłka pocztową „ „ 6*60 „ „ 18‘9C
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „ 10*00 „ „ 3Q‘0C

NOWY DZIENNIK" wychcdzs' codziennie, także w poniedziałki i dni poświą.

OGŁOSZENIA: Podstawą ohldczeó jest 1 milimetr w!cdnyiri lamie.— Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 milim- - -  Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 milim. — NajmiTejsze ogłoszenia drobne ;:czymy za 10 słów.

CENY w złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1*—, Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10—  Gratula­
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%

Wydawca: Za Smółkę Wyd. Nowy Dziennik*1: Zygmunt Hocłrward- — Redaktor naczelny: Dr- Wilhelm BerkeJhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zyafryd Mose*. — Nows Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orze&zilcowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldm ana.


